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Wokół „okrągłego stołu"

Zespół ds. Gospodarki i Polityki Społecznej

Michaił Gorbaczow na plenum KC KPZR

Zgoda na indeksację, różnice zdań

co do zasad jej wprowadzenia
. Omówiono rezultaty posiedzeń podzespołów

WARSZAWA (PAP). Na gu posiedzenia poinformował. jektu nowej umowy społecz-
siódmym posiedzeniu zebrał PAP Tomasz Buczkowski z nej poświęcono kolejną część
się 16 bm. zespół „okrągłego Biura Prasowego Rządu. obrad. Tematem dominującym
stołu” ds. gospodarki ; polityki W pierwszej jego części o- była indeksacja. Zgodna była
społecznej. Współprzewodni- mawiano rezultaty posiedzeń opinia, iż istnieje potrzeba
czyli: Władysław Baka ; Wi- podzespołów. wprowadzenia do polityki olać
told Trzeciakowski. O przebie- Dyskusji nad redakcją pro- (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Zdaniem uczestników Zespołu ds. Pluralizmu Związkowego

Osiągnęliśmy consensus w wielu sprawach
Komitet redakcyjny przygotowuje dokument końcowy

Chcemy przywrócić chłopu pozycję
gospodarza ziemi —

nie można z tym zwlekać
Radziecki przywódca ujawnia dramatyczny stan rolnictwa No
we zasady polityki rolnej preferują m. in.: dzierżawę ziemi, samo

dzielność jednostek gospodarczych
MOSKWA (PAP). Poniżej zierpi, a także w należyty spo- niektórych innych produktów,

podajemy fragmenty referatu sób rozwiązać problem żyw- Nadal pozostajemy w tyle za

o polityce rolnej KPZR w o- nościowy. Dalsze zwlekanie z wielkimi i małymi krajami
becnych warunkach, wygło- tą sprawą jest po prostu nie- rozwiniętymi — zarówno pod
szonego w środę na plenum dopuszczalne. • wzglądem wydajności pracy,
KC KPZR przez Michaiła Realia są takie, że produk- jak wysokości plonów, produk-
Gorbaczowa: ' tów rolnych nie mamy w tywności zwierząt, różnorod-

’ Plenum nasze ma wypraco- wystarczającej ilości. Państwo ności produktów spożywczych
wać i przedłożyć narodowi ta- zmuszone jest dokonywać • za oraz jch jakości. Dystans ten

,ką politykę rolną, której rea- granicą , wielkich zakupów nie maleje, lecz rośnie,
lizaćja będzie mogła przywro- zboża, mięsa, owoców, warzyw,
cić chłopu pozycję gospodarza cukru, tłuszczów roślinnych i (DALSZY CIĄG NA STR. 7)

Jan Paweł II przyjął
Romana Malinowskiego

RZYM (PAP). W czwartek, w trzecim dniu pobytu w

Rzymie marszałek Sejmu Roman Malinowski został przy
jęty na audiencji przez papieża Jana Pawła II. W Wa
tykanie Roman Malinowski złożył wizytę nuncjuszowi
apostolskiemu do specjalnych poruczeń, kierownikowi
Zespołu ds. Stałych Roboczych Kontaktów między Stolicą
Apostolską ą rządem PRL arcybiskupowi Francesco Co-
lasuonno.

NRK o edukacji kulturalnej społeczeństwa

Teatr i kino tracą widownią;
coraz mniej czytamy

WARSZAWA (PAP). Po za
kończeniu obrad Zespołu ds.
Pluralizmu Związkowego
dziennikarzowi PAP wypowie
dzi udzielili Romuald Sosno
wski. Lesław Nawacki i Ta
deusz Mazowiecki.

Dzisiejszy dzień obrad był
bardzo owocny — powiedział

Romuald Sosnowski — a to

dzięki ternu, że grupy robo
cze przygotowały nam w mia
rę dobry materiał do dysku
sji. Stąd. też możemy powie
dzieć, że po. wymianie poglą
dów osiągnęliśmy consensus

w wielu sprawach, a dzielące
nas trzy dni do następnych

obrad wykorzystane zastaną
przez komitet redakcyjny do
przygotowania projektu do
kumentu końcowego. Naj
ważniejsze, co osiągnęliśmy,,
to duże zbliżenie stanowisk,
zdaliśmy, moim zdaniem, e-

gzamin jako działacze związ-'
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

lech Wałęsa na konferencji prasowej w Gdańsku

Nie chodzi o ustępstwa, lecz szukanie dróg
porozumienia, aby lepiej
mogło się dziać w Polsce

GDAŃSK (PAP). Na nowa

sytuację polityczną kraju, ja
ka ukształtowała się w wy
niku obrad „okrągłego stołu”,
nie możemy patrzeć po sta
remu. na podstawie dotych
czasowych doświadczeń —

powiedział 16 bm. Lech Wałę

sa podczas konferencji praso
wej w kościele Sw. Brygidy
w Gdańsku.

L. Wałęsa nie zgodził się z

traktowaniem dyskusji przy
„okrągłym stole” w katego
riach ustępstw. Podstawowym
zadaniem — stwierdził — jest

szukanie dróg porozumienia,
aby lepiej mogło dziać się w

Polsce. Gdy wszyscy tn sobie
uświadomiliśmy, idzie coraz

łatwiej. Po strajkach majo
wych szedłem do rozmów
właściwie tylko za sprawą
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

KRÓTKO
(s) WOJCIECH JARU

ZELSKI przyjął przewodni-,
czącego Narodowej Rady
Kultury prof. Bogdana Su
chodolskiego. w czasie
spotkania omówiono sy
tuację w kulturze polskiej,
zwłaszcza w dziedzinie e-

dytorstwa.
PREZES Rady Ministrów

Mieczysław F. Rakowski
(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

. „Wiosna ’89”

Targi bez handlowania
Nie jest chyba zbyt przesa

dzona opinia tych obserwato
rów obecnych na targach wio
sennych w Poznaniu, że są to

targi najsłabsze w ostatnich
latach. Twierdzi się również,
że producenci w tegorocznej
imprezie udają, że' sprzedają,
a-handlowcy — udają, że ku
pują. Jest tak w wielu gałę
ziach produkcji, szczególnie w

przemyśle odzieżowym, gdzie

bardziej handluje się moca
mi . produkcyjnymi przedsię
biorstw, niż konkretnymi wy
robami. Bardzo wiele zależy
od tego — wyjaśniają przed
stawiciele przemysłu — ile
kupią dolarów (; po ile) na

przetargach, gdyż dopiero
wówczas będą wiedzieli co i z

czego będą mogli produkować
i po jakiej cenie. Pewńe jest
(DOKOŃCZENIE NA STR 7)

99 proc, ankietowanych kontakt z kulturą
polega na oglądaniu telewizji

WARSZAWA (PAP). X ba
dań przeprowadzonych przeż
socjologów

'

Uniwersytetu
Warszawskiego wynika, że za
dowolenie z życia jest tym
większe, im wyższe jest tzw.
uczestnictwo w kulturze, czy
li stały kontakt z teatrem,'fil
mem, książką i muzyką. Nie
stety kontakt, ten nie jest
zbyt powszechny. U 90 proc,
ankietowanych w ub. r. pole
ga on na korzystaniu z TV.
S0 proc. .— radia, 75 proc. —

gazet, 60 proc. — książek i
kina, 40 proc. — muzyki roz
rywkowej, 30 proc. — teatru,
poniżej 30 proc. — muzeów,
20 proc. — wystaw, 10 proc, wała
— muzyki poważnej.

Istnieje
' ścisła zależność na

między poziomem kulturalnym, Wasszawie, nie może zadowa-
a dokonywaniem przestępstw. s
Jak wynika z innych badań (DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Dla

— 80 proc, sprawców prze
stępstw gospodarczych', to oso
by z wykształceniem podsta
wowym.

Stan edukacji kulturalnej,
choć statystycznie jest ona

jako tako ustabilizowana, w

rzeczywistości, wobec stałe
go wzrostu ludności. — po
garsza się- Np. w ostatnich 15
latach teatr stracił połowę wi
downi. Kino traci ją od 20
lat. Obniża się czytelnictwo
książek i czasopism.

Taki stan rzeczy przedsta
wiony na' plenarnym posie
dzeniu Narodowej Rady Kul
tury, która 16 bm. obrado-
,._la pod przewodnictwem
prof. Bogdana Suchodolskiego

Zamku Królewskim w

Spotkanie aktywu PZPR i ZSL w Bolesławiu

Tu po prostu dobrze

gospodarują...
(Inf. wł.) Gmina Bolesław,

w woj. tarnowskim znana jest
z gospodarności. Od pewnego
czasu mniej o niej , słychać,
ale ten brak rozgłosu nie wy
nika z osłabienia aktywności
społecznej. Życie tu ludziom
trzeba ułatwiać, wiadomo, ina
czej wsie się wyludnią. W

tym roku do pilnych zadań
zalicza się oddanie do użytku

10 budynków mieszkalnych, a

także przejęcie 8 działek bu
dowlanych. W planie i budże
cie gminy na ten rok znalazło
się miejsce na położenie asfal
towej nawierzchni w Kuzie,
Pawłowie i Bolesławiu. Z fun
duszów ochrony gruntów pla
nuje się zmodernizować drogi

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

Wspominając prof. Juliana Aleksandrowicza

Jego myśli długo będą aktualne
że wzruszeniem wspominano wymienił wiele badań podję-

wczoraj, na posiedzeniu Korni-' tych przez komisję z inicjaty-
sji Ochrony Zdrowia i Środo- , wy Profesora. Na przykład u-

wiska Naturalnego Kraków-’ dokumentowano,
skiej Rady PRON profe
sora JULIĄNA ALEKSAN
DROWICZA, jako wielkiego
człowieka, nauczyciela, lekarza
— w obecności Jego żony Marii
Aleksandrowiczowej. która zawartość selenu cennego dla
stwarzała Mu właściwą atmo- zdrowia. Podążając za myślą
sferę do tytanicznej wprost
pracy. Prowadzący posiedzenie rych z reumatoidalnym zapa-
Komisji dr Edward Zielonka (DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

że poziom
magnezu u mieszkańców Kra
kowa jest poniżej normy. Ba
dając wody mineralne z Bu-
ska-Zdroju. Swoszowic, Mate
cznego, potwierdzono znaczną

Profesora stwierdzono u cho-

W Belwederze

Nominacje profesorskie
WARSZAWA (PAP). Rada

Państwa, na wniosek preze
sa Rady Ministrów, przyzna
ła tytuły naukowe profesora
zwyczajnego i nadzwyczajne
go 92 uczonym. Zostali oni 16
bm. zaproszeni do Belwede

ru, gdzie z rąk Kazimierza
Barcikowskiego otrzymali
akty nominacyjne.

W grupie nowych profeso
rów znaleźli się uczeni kra
kowscy. Oto oni:

(CIĄG DAI SZY NA STR 7)

W sobotnim wydaniu

„Gazety Krakowskiej"
• Rozmowa z Wacławem Sadkowskim, redaktorem

naczelnym „Czytelnika”, o tym, czy wszystko zostało za
przepaszczone w okresie Polski Ludowej.

• Ryszard Giedroyć proponuje budowę ...piramidy
Bieruta” — skansenu, „pamiątek” z czasów stalinizmu,
niedostępnych dziś jeszcze historykom.

• Dalsze losy Stefana Łobaczewskiego. byłego za
rządcy majątku hr. Tarnowskiego, który po wieloletniej

'nieobecności odwiedził Polskę, by odnaleźć miejsca
swojej młodości.

• Komentarz do ..Krakowskiej Rzeźby. Roku”
• Sylwetka Vladimira Nabokowa, tym razem nie. jako

pisarza ale znawcy i zbieracza motyli.

Recenzent żałuje, że rzucił palenie

„Klubowe” jak „carmeny”...
Polskie papierosy doczekały się rozprawy

doktorskiej

(Inf. wł.) Polskie tytonie na
leżą do najgorszych w świecie.
Fakt ten jednak nie zniechęca
większości palaczy.. Cóż więc
pozostaje.

Problem ten wziął na war
sztat mgr inż. Bolesław Zielon
ka, . długoletni pracownik Za
kładów Przemysłu Tytoniowe
go w Krakowie, i wczoraj na

Wydziale Ekonomiki Oblotu
krakowskiej Akademii Ekono
micznej odbyła się obrona jego
pracy doktorskiej pt. „Możli

wość wytworzen’a papierosów
o wysokim standardzie jako
ściowym w oparciu o tytonie
krajowe”. W efekcie długich
badań doktorant zaproponował
technologię termiczno-chemi-
cznej obróbki krajowych tyto
ni ciemnych w celu ich uszla
chetniania. Metoda ta zapew
nia zarówno podniesienie wa
lorów aromatyczno-smakowych
papierosów jak i zmniejsza ich
szkodliwość.
(DALSZY CIĄG NA 8TR. 7)

Ciekawe • dziwne • zdumiewające • zabawne '• ciekawe

Ślub z automatu

(s) W Japonii, gdzie kompute
rowe urządzenia są szeroko
stosowane w życiu codzien-

nym, wkrótce — jak zapewnia
ją specjaliści — wyprodukowa
ny zostanie robot, z wyglądu
przypominający człowieka, któ
ry będzie w stanie załatwić
wszelkie formalności związane'”
ze ślubem cywilnym. Po 'wrzu
ceniu do pojemnika kilku mo-

Jaskółki ucywilizowane
To, że jaskółki przylatują z

Syberii, by przezimować w

stolicy Tajlandii Bangkoku, ni
kogo nie dziwi. Zagadką jest
natomiast, dlaczego w wiel
kim mieście wybierają na no
cleg miejsca przy jednej z głó-

ulic, przechodzących
przemysłowe centrum

stolicy. Nic nie jest w stanie

zniechęcić ptaków do zmiany
miejsc pobytu: ani silne świa
tła reklam, ani mocno zanie
czyszczone powietrze, ani pa
nujący hałas. Jaskółki tłumnie

okupują korony drzew, sado-

wnych
przez

net i naciśnięciu odpowiednie
go klawisza nastąpi urucho
mienie robota, który pełnić
będzie rolę urzędnika, notariu
sza, fotografa i sekretarza,

wydającego gotowe dokumenty.

wią się na krzewach, balko
nach i gzymsach domów.

Brodacze — łysieją
Fizjolodzy z uniwersytetu

w Lyonie badali proces wy
miany ciepła głowy u 100
francuskich brodaczy Stwier
dzono, że zimą zarost na twa
rzy ociepla dolną część głowy,
ale latem — szczególnie pod
czas wzmożonego wysiłku fi
zycznego — doprowadza do
przegrzania mózgu i głowy.
Im człowiek posiada obfitszy
zarost na brodzie, tym bardziej
narażony jest. na wypadanie
Włosów z głowy.

SOS — na emeryturę
SOS, umowny sygnał nada

wany alfabetem Morse’a przez
statki wodne wzywające po
mocy, zastąpiony zostanie ko
dowym sygnałem, który po-
naciśnięciu odpowiedniego gu
zika automatycznie bedzie
emitowany przez system awa
ryjny i odbierany przez mię
dzynarodową sieć satelitarną.
Operatorzy nadbrzeżnych służb

ratowniczych będą mogli od
czytać na ekranie monitora na
zwę, statku, jego położenie 1

czas, w którym nastąpiła kata-

'

Nagle okazało się, że pan Marek Skwarnicki s „Tygodnika
Powszechnego” pilnie ezyta — a nawet przepisuje — „Gaze
tę Krakowską”, z czym zdradził się po ogłoszeniu przez nas

artykułu z „D6r Spiegla” — „Pod sztandarami Ojca Święte
go”; w „GK” — „Pod sztandarami dogmatu”. Nie mogąc
widocznie przyznać się do tego oficjalnie — lektura pisma
komunistycznego! — spowiada się w Wielkim Poście, że ku
puje „Gazetę Krakowską” wyłącznie dla programu Telewizji
Polskiej. Każda egzegeza — głoszona zwłaszcza publicznie —

musi budzić jeśli nie podejrzenia, tó wątpliwości. No, ale
miejmy nadzieję, że. po objaśnieniach <— komu trzeba — bę
dzie miał grzech odpuszczony. Należy też przypuszczać, że

żywiciele p. Marka Skwamickiego — „GK” nabył błądząc
po targowiskach — wyciągną z tego konkretne wnioski i
zaczną wreszcie drukować — zwłaszcza po występach red.
Krzysztofa Kozłowskiego —■tygodniowy program rządowej
Telewizji Polskiej, żeby ludzie mało odporni nie mieli poku
sy j nie sięgał; — pod wydumanym pretekstem — po nieza
leżne tytuły. Kto służy dogmatom, nie powinien mieć rozte
rek i wątpliwości, tak jak stało się to w przypadku p. Mar
ka Skwamickiego, którego notatki w. „Tygodniku Powszech
nym” zawsze wyróżniały się pokorą i poczciwością.

Tym razem p. Marek Skwarnicki’ ogłosił w „Tygodniku
Powszechnym” notatkę-polemikę naiwną, więc krytyków
prosimy o miłosierdzie. Nie zajmuje się w niej treściami
merytorycznymi, nie kłóci się z „Der Spieglem”: czy papież
Jan Paweł II — o czym powszechnie się mówi na Zacho
dzie — jest rzeczywiście autokratą, który nadużywa urzędu
w kwestii mianowania biskupów — co budzi sprzeciw i pro
testy — czy też nie? Tekst w ,,GK” z 10 marca 1989 — pełen
szczegółów, faktów, danych, cytatów — zamieściliśmy — za
znaczono we wstępie — by uzmysłowić P.T. Czytelnikom, że
Kościół, mimo oficjalnych deklaracji, jest pełen- sprzeczności
i nieporozumień. Mówi się wręcz o historycznym konflikcie

między wiernymi * pasterzami. No, a skoro zdaniem „Ty
godnika Powszechnego” tak nie jest, to trzeba ogłosić pro
test na łamach „Der Spiegla”. „Deutsche Allgemeine Sonn-
tagsblatt”. „Pfarirblatt”, „Publik — Forum”, „New York Ti-
mesa” itd.. Na pewno „Gazeta Krakowska”, jako pismo

państw, z którymi utrzymywane są choćby poprawne stosun
ki. Te głupie obyczaje, służą wyłącznie kłamstwu.

Kiedy idzie zaś o papieża, to każdy Polak —. bez względu
na światopogląd — szanuje go, ceni, podziwia. I nie ma w

tym żadnej kokieterii. Napisaliśmy więc we wstępie „Pod

Nad notatką Marka Skwamickiego w „Tygodniku Powszechnym"

Kto będzie miał grzech odpuszczony...
tolerancyjne przedrukuje tę polemikę, widząc w tym sens

poznawczy i moralny.
Nagle p. Marek Skwarnicki zadaje nam pytanie, dlaczego

nie atakujemy!?) Biskupa Rzymu, wprost, własnymi słowa
mi, lecz za pośrednictwem „Der Spiegla”? To chyba oczywi
ste — słabi jesteśmy nie tylko w katechizmie, ale również
w znajomości doktryn, a tak prywatnie to jednak lękamy się
piekła i diabłów. Niby dlaczego więc w tej sytuacji nie przy
taczać i powielać opinii — skromność! — mądrzejszych i
bieglejszych.. Nadto trzeba pamiętać, że utrwalona w Polsce
Ludowej hipokryzja — czuwa też nad tym cenzura — do
prowadziła do tego, że nie krytykuje się osobistości — głów

sztandarami dogmatu”: „Trudno nam Polakom o obiekty
wizm, gdyż ponad wszystko — i jest to zrozumiałe — obda
rzamy Karola Wojtyłę sentymentem, a także cenimy go —

to powszechne przekonanie — za wielką inteligencję i tem
perament”. I po tym cytacie — nie mając żadnych argumen
tów — p. Marek Skwarnicki stawia wykrzyknik i pytajnik.
Idzie o słowo temperament? Może redaktorowi „TP” tem
perament kojarzy się z seksem, nam zaś — cytujemy za

•Władysławem Kopalińskim — pot. usposobienie żywe, natura

pełna werwy, żywotność, energia, inicjatywy. Mało?

Noszący, jak można mniemać; sambenito p. Marek Skwar
nicki naucza nas — może to rekolekcje? — grzeczności,

taktu. Nie podoba mu się, że napisaliśmy: obdarzamy Karola
Wojtyłę sentymentem. Tymczasem należało chociażby dodać:
pana Karola Wojtyłę, albo księdza Karola Wojtyłę.
Mimo woli przypomina się Fiodor Dostojewski: „Jakież to

śmieszne, że każdy, kto bez wahania podejrzewa kogoś o

głupotę, nigdy nie zapyta siebie, czy to czasem on nie jest
głupi”. Nazwiska wielkie, są tak wielkie, że nigdy i. nigdzie
w mass mediach, nie mówi się i nie pisze: pan Ronald Rea
gan, towarzysz Michaił Gorbaczow gdyż brzmi’to ironicznie.
Nawet p. Marek Skwarnick; zapomina się i pisze: Jan Paweł
II. Tymczasem w piśmie katolickim godziłoby się pisać: Oj
ciec Święty, papież! Można oczywiście, odwracając uwagę od
istoty problemu, posługiwać się didaskaliami, choć wbrew
pozorom niczego one nie wyjaśniają, nie tłumaczą. Kiedyś
gladiatorzy, zwani andabatami, walczyli na ślepo w hełmach
zakrywających oczy. Interesujące, prawda, zwłaszcza kiedy
p. Marek Skwarnicki —przepraszam opuściłem: redaktor—*
tak dobrze czuje się w średniowieczu.

Ną koniec kuriozum. Twierdzi p. Marek Skwarnicki, że

drukując „Der Spiegla” o papieżu Janie Pawle II, dyskre
dytujemy — no, proszę: kogo? — Niemców.

Marek Skwarnicki pisze na koniec: „To rozsiewanie dziw
nego zapachu wokół Niemców z Hamburga też niewiele ma

sensu. W końcu winni im jesteśmy parę miliardów Deutsche
Mark, bez których może w końcu i »Gazecie Krakowskiej«
papieru zabraknąć.”

Kiedy już udało Się sprytnie donieść Markowi Skwarnic-
kiemu na „Gazetę” do swoich niemieckich dobroczyńców, to
może być spokojny, że przynajmniej „Tygodnik Powszech
ny” zostanie łaskawie oszczędzony w przyszłych rewindyka
cjach.

A o nas niech się nie martwi. Ale za ostrzeżenie s*erdecz-
ne „Bóg zapłać”.

Redakcja



Sir. 2 „MAGAZYN OD PIĄTKU DO PIĄTKU"

CO PISZA INNI
„Mówimy dziś o la

tach stalinowskich re
presji. Jednakże w la
tach Breżniewa represje
te w istocie trwały na
dal. Nie było głośnych
procesów i masowych
egzekucji. Wciąż jednak
poddawano represjom
ludzi wybitnych, uczci
wych, utalentowanych i
pryncypialnych, którzy
zdołali przetrwać... Nie
wygodnych, inaczej my
ślących i nieposłusznych
pozbawiano pracy, a

niekiedy również wolno
ści, odsuwano od dzia
łalności społecznie uży
tecznej".

(„Literaturnaja
Gazieta”)

W Związku Radzieckim istnieje mafia, znakomicie zorga
nizowana, silnie powiązana ze sferą władzy, obracająca mi
lionami. Wypowiedział się na ten temat na łamach czaso
pisma „Związek Radziecki dziś” wydawanego przez amba
sadę ZSRR w Bonn podpułkownik moskiewskiej milicji dr
ALEKSANDER GUROW.

Jugosłowiański samochód

na krótko podbił USA

Mający 73 lata amery
kański koncern Boeing
Commercial Airplanes pro
dukujący samoloty nie ma

ostatnio dobrej prasy.
Często na pierwszych stro
nach gazet ukazywały się
informacje, których smut
nym bohaterem były samo
loty Boeinga.

Po serii awarii i kata
strof samolotów „boeing”
oowołano grupę ekspertów
rządowych i prywatnych.
Ich wnioski sprowadzają
się m.in. do zalecenia, by
ograniczyć okres eksploa
tacji maszyn. Samolotów
nie można eksploatować
bez końca, mimo przepro
wadzania' regularnych in
spekcji i profilaktyki lot-

KOMUNIKACJA

niczej. Jako przykład może

służyć katastrofa „boein
ga 747”. Po starcie z lot
niska w Honolulu, w sa
molocie powstała dziura w

kadłubie w strefie prze
działu bagażowego. 9 pa
sażerów zostało wyssa
nych z samolotu. Maszyna
była eksploatowana 18 lat.

Druga sprawa to zanie
dbania producenta. Wyni
kają one z napęczniałego
portfela zamówień i zbyt
małej ilości doświadczo
nych robotników. Poza tym
spora liczba zatrudnionych

pracuje bez przerwy po
siedem dni w tygodniu.
Czasem po 10 godzin. Dzię
ki temu - niektórzy pra
cownicy fizyczni zarabia
ją 50—60 tys. dolarów
rocznie. Ale to wymuszone
tempo odbija się na jakoś
ci.

U Boeinga twierdzą, że

sytuacja jest już opano
wana. Nas sprawy tej fir
my interesują bardzo z te
go powodu, że już niedłu
go na Okęciu zobaczymy
„boeinga 767” (kosztuje 58
min dolarów) ze znakami
łotewskiego żurawia. Na
szczęście fen model zalicza
się do najbezpieczniej
szych.

Mafia jest organizacją przestępczą
o przejrzystych strukturach i hie
rarchicznych stosunkach. Na czele
stoi boss lub grupa bossów, posiada
dobre zabezpieczenie .finansowe,
łączników, grupy szturmowe, wy
wiad i kontrwywiad. Mafia jest or-

ganizatją stworzoną do systema
tycznej działalności przestępczej.

Warunkiem kryminalnej działal
ności mafii jest korupcja, ponieważ
organizacja ta może spokojnie fun
kcjonować tylko w powiązaniu ze

sferą władzy państwowej, której
przedstawiciele są opłacani przez
mafię. To może być prokurator, któ
ry w porę ostrzeże przed niebezpie
czeństwem, może to być pracownik
milicji dostarczający ściśle tajnych
informacji, to może być funkcjona
riusz państwowy, który we właści
wym czasie wykona odpowiedni te
lefon.

Przestępczość w Związku Ra
dzieckim rozszerza i zacieśnia kon
takty z zagranicznymi „partnerami”.
Przede wszystkim chodzi o handel
antykami i narkotykami. W tych
kontaktach znaczącą rolę odgrywają
byli obywatele ZSRR,

Czy zorganizowana przestępczość
mogła się rozwinąć w czasach stali
nowskich? Nie, ponieważ totalistycz-
ne państwo nie tolerowało takich
zjawisk. Poza tym kraj był gospo
darczo zbyt biedny. Mafia powstaje
przede wszystkim tam, gdzie gospo-

rodzaju listę rankingową, na której
pozycja jest wyrazem uznania dla
przestępczej działalności.

Z naszego rozpoznania wynika, że

organizacje przestępcze najsilniej
rozwijają się w regionach między
innymi na Ukrainie i w Mołdawii.
Z mojego rozeznania wynika, że

najsilniej opanowane sa przez mafie
miasta Ukrainy: Kijów, Lwów, O-
dessa, Donieck 1 Dniepropietrowsk
ale z drugiej strony także Moskwa
i Leningrad.

Organizacje przestępcze występu
ją .także w innych ośrodkach jak
Tambow, Jarosjawl czy Perm. W
świecie przestępczym obserwuje się
tendencje do przejmowania kontroli
nad małymi miastami. W okręgu
moskiewskim zaliczają się do nich
m. in. Bałaczycha, Pusąkino, Orie-
chowo-Sujewo. .

-

Południe jest tak zwanym na
szym Klondike. To oczywiste dla
czego dziś Uzbekistan jest na ustach
wszystkich. Przecież nie tylko z po
wodu fałszywych sprawozdań na te
mat zbiorów bawełny, co umożliwia
ło milionowe nielegalne zyski, ale
też i dlatego, że tam korupcja sto
czyła czołowe osobistości republiki.
Uzbekistan podajemy dziś jako
przykład, ponieważ tam najgłębiej
rozpoznaliśmy to bagno.

Niedawno stwierdziliśmy Istnienie
w Kraju Chabarowskim organizacji
przestępczej, która zwie się „Za-

„Transakcja stulecia"
zamieniła się

w „bankructwo
stulecia"

TURYSTYKA AFERA

Zabójca
za trzydzieści

tysięcy rubli

Na zdjęciu: turyści w Bangkoku.

To dosyć specyficzna turystyka. Każdego roku tysiące
turystów, przeważnie mężczyzn, chociaż coraz częściej i
kobiet, wyruszają za granicę w poszukiwaniu takiego
seksu, jakiego nie mogą znaleźć u siebie. I tak Ameryka
nie wędrują do krajów Ameryki Łacińskiej, Japończycy
podróżują do Azji Południowo-Wschodniej. Europejczy
cy do Afryki lub dalej na wschód.

Oblicza się, że każdego roku m. in. ok. 10 tys. mężczyzn
RFN w odległych krajach szuka seks-przygód. Biura

turystyczne ułatwiają wybór służąc takimi zakamuflowa
nymi informacjami jak: „zakwaterowanie w pokoju o

podwójnym łóżku".
Kraje docelowe, do których jeżdżą spragnieni seksu, są

tolerancyjne na tego rodzaju praktyki, traktując taka tu
rystykę jako pewne źródło potrzebnych dewiz.

Ostatnio dr J. Mann, dyrektor kampanii ds. walki z

AIDS Światowej Organizacji Zdrowia oświadczył, że Taj
landia — kraj, w którym prostytucja przybrała niepoko
jące rozmiary, znajduje się już na progu groźnej epidemii
AIDS. Z danych oficjalnych wynika, że na Tajlandii no
tuje się 4764 nosicieli wirusa.

Tych, których interesują wrażenia jakich doznał znany
muzyk Bob Geldof w Bangkoku odsyłamy do „Literatury”.
Oto pTóbka „...wyłoniła się zupełnie naga dziewczyna...
Przybliżywszy się do mnie, wsparła nogę na stoliku ba
rowym...” itd. itd. Na tym kończę, by nie drażnić niektó
rych eo bardziej pruderyjnych Czytelników „GK”.

Zachodnioniemiecki kontr
wywiad, po wielomiesięcz
nych dochodzeniach, jak
poinformowała zachodnio-
niemiecka rozgłośnia „Nord-
deutscher Rundfunk", ujaw
nił kilkuosobową grupę
tzw. hackersów, którzy od
1985 r. trudnili się szpiego
stwem komputerowym. U-
dał0 im się, korzystając z

komputera domowego, prze
niknąć do najtajniejszych
banków danych w Europie,
USA i Japonii, a następnie
sprzedać zdobyte w ten

sposób informacje jednemu
z krajów wschodnich.

Aresztowano dotychczas
trzy osoby. W wyniku prze
prowadzonych poszukiwań
kontrwywiad zachodnionie
miecki zgromadził dowody
potwierdzające zasadność
podejrzeń. Komputerowi
szpiedzy zdobyli informacje
dotyczące systemów kom
puterowych marynarki wo
jennej, sił powietrznych i
armii lądowej USA. Złama
no kody laboratoriów i in
stytutów badawczych pra
cujących nad bronią atomo
wą i programem wojen
gwiezdnych w Los Alamos
i Lavrence Livermore. Po
nadto hackersi włamali się
do banku danych sztabu ge
neralnego ministerstwa o-

brony USA, NASA, euro
pejskiej centrali kosmicznej
ESA, francusko-włoskiego
producenta broni Thomso
na, zachodnioniemieckiego
centrum badań nuklearnych
CERN w Genewie, Instytu
tu Maxa Plancka (fizyka
nuklearna), a także do wie
lu innych systemów w W.

Brytanii, Włoszech i Szwaj
carii.

NIEDYSKRECJE

G Były prezydent Francji
Valery Giscard d’Estaing
w swojej książce pt. ..Wła
dza i życie” pisze, że Ed
ward Gierek był bliskim

przyjacielem Breżniewa 1

że matka byłego przywód
cy radzieckiego była Pol
ką. Dlatego też niektóre

rozmowy telefoniczne mie
dzy nimi prowadzone były
po polsku.

0 Interesującą propozycją
zamierzają przedstawić pro
ducenci znanego serialu

„Dallas”, byłej mistrzyni
olimpijskiej i świata, łyż-
wiarce figurowej z NRD,
Katarzynie Witt. Cztery
odcinki tego serialu były
pokazywane w Polsce. O-

tóż śliczna Kasia miałaby
w nim grać agentką wy
wiadu NRD. Demaskuje o-

na zamiary głównego bo
hatera tego serialu, który
udaje się do ZSRR z pro
pozycją zawarcia podej
rzanego kontraktu. Przy
szłej agentce Amerykanie
zaproponowali bardzo wy
sokie honorarium. Gorzej
— jak na razie — jest ze

zgodą.

"Ależ Weridy,to wszystko byłoby zupełnie
niepotrzebne,gdybyś miała jakieś
ciekawe hobby.”

’/nPunch11/,

Ze świata wybrał ANDRZEJ STRUTYŃSKI

darka jest dostatecznie już rozwi
nięta. Pierwsze symptomy działalno
ści mafijnej pojawiły się w czasie
gdy zaczynano doskonalić mechaniz
my ekonomiczne a wiec w latach 60.
W latach 70. mafia stała się już zja
wiskiem społecznym.

Wtedy słowo to trafiło do mowy
potocznej. Stanowiło to jednak wy
raz rozgoryczenia wobec niespra
wiedliwości społecznej, z którą
praktycznie spotykano się na co

dzień, było wynikiem rozbieżności

między oficjalną propagandą a real
nym życiem.

Wkrótce potem pojawiła się rzecz

nowa. Ludzie, którzy wcześniej nie
ujawniali się ze swymi nielegalnie
zgarnianymi milionami, teraz bez
wstydnie zaczynali inwestować w

luksusowe samochody, kosztowno
ści czy wille. A czegóż mieli się o-

bawiać, skoro czołowi prominenci
kraju i ich dzieci całkiem oficjalnie
obnosili sie ze swym bogactwem. Od
tego czasu zaczęliśmy z przeraże
niem szeptać: „Mafia!”.

Coraz więcej pieniędzy z gospo
darki państwowej przedostawało się
w ręce prywatne. Stosowano przy,
tym dywersyjne metody, z których
najczęstszą była praca nielegalnych
wydziałów a nawet całych fabryk
przerabiających państwowe surowce

i materiały. Tak doszło do pojawie
nia sie ..cechowników”, gangsterów w

białych kołnierzykach.
Bossowie tego nielegalnego bizne

su stali się obiektem ataków grup
gangsterskich, które stosując naj-
brutalniejsze metody zmuszały icb
do podziału części łupów. Podpalali
domy, auta czy dacze „cechowni
ków”, uprowadzali ich dzieci. Wła
śnie w 70. latach pojawiło się zja
wisko kidnapingu, wcześniej zupeł
nie nie występujące w naszym kra-,
ju-

Uprowadzani podziemni milione
rzy byli szantażowani i torturowani.
Kładło się na przykład takiego de
likwenta do trumny, którą następnie
„obrabiano” piłą, aż wreszcie ten
godził się dzielić wpływami.

Pieniądze płynęły systematycznie
do podziemia, i to w ilościach, ja
kich wcześniej zawodowi przestępcy
wyssać nigdy nie mogli. Oczywiście
te sytuacje wywołały działania o-
bnonne u podziemnych milionerów.
Otaczali się własną ochroną osobi
sta. wywiadowcami i grupami
szturmowymi. Pierwsi zapropono
wali ugodę nielegalni biznesmeni.
„Układowi pokojowemu” poświęco
ny był kongres, w którym wzięli u-

dział przedstawiciele obu zwalczają
cych się ugrupowań. Kongres odby
wał się w pewnym mieście na pół
nocy Kaukazu. Przedstawiciele „bia
łych kołnierzyków” zdeklarowali się
przekazywać 10 procent swoich
wpływów bandom w zamian za po
zostawienie w spokoju, ewentualnie
nawet za ochronę. Liczyli, że w ten

sposób umocnią swą nielegalną
działalność gospodarczą, zaś z dru
giej strony zabezpieczą się przed
napaściami. .

Organizacje przestępcze w naszym
kraju są podzielone, na trzy grupy.
Do najniższej zaliczają się zorgani
zowane grupy przestępcze, które
jednak nie stosują przemocy. Drugą
kategorię tworzą grupy zorganizo
wane, które swymi wpływami ota
czają skorumpowanych urzędników
państwowych. Na trzecim poziomie
operują najmocniejsi: kilka grup
łączy się w jedną, którą kieruje
najsilniejszy z klanów. Na Zacho
dzie bywa to określane strukturą
sieci mafijnej.

Nie istnieje jednak jakaś mafia
wszechzwiązkowa. W USA zresztą
też nie istnieje mafia o zasięgu o-

gólnoamerykańskim. Każdy klan
kontroluje swoje terytorium. Sze
fowie poszczególnych grup znają się
między sobą. Sporządza się swego

rząd”. Wydała ona niedawno apel o

utworzenie wspólnego funduszu po
mocy dla tych, którzy obecnie prze
bywają w więzieniach. Jednakże
treść apelu, który przeglądałem oso
biście. nawołuje, by pieniądze te słu
żyły na pomoc tylko wybranym,
tylklo „grubym rybom”, nie zaś
Wszystkim.

Zorganizowana przestępczość roz
wija się. Tendencje idą w tym kie
runku. że słabsze ugrupowania łą
czą się z silniejszymi. Z naszego
rozpoznania wynika, że dotyczy to
nie tylko przedstawicieli nielegal
nych przedsiębiorstw, jak to bywa
ło wcześniej, ale również kieszon
kowców i handlarzy narkotyków,
Słabego zniszczy konkurencja, stąd
musi się on wiązać z silniejszym.

Złodzieje np. podzielili się na

dwie zwalczające się grupy. Jedni

pracują według starych zasad, inni
przechodzą na służbę do rekinów,
stając się niejako ich gwardią przy
boczną. Trwa walka o wpływy na

danym terytorium.
Zdarzają się również starcia

zbrojne. Uczestniczą w nich m. in.
byli sportowcy, spośród których
wielu jest na usługach mafii. Nie
stety, w naszych warunkach zdoby
cie broni nie nastręcza poważniej
szych trudności. W zasadzie jednak
mafijni przywódcy nie są zaintere
sowani niepotrzebnym rozgłosem.
Zdarza się, że spory o wpływy tery
torialne rozstrzygają sądy mafijne.

Niedawno przeprowadziliśmy an
kietę wśród pracowników organów
śledczych i służb kryminalnych py
tając jakie zmiany zaobserwowali w

działaniach . organizacji przestęp
czych. 81 procent ankietowanych
wymieniło na pierwszym miejscu
szantaż. Rozszerza się wpływ mafii.
Na jej usługach pozostają także le
karze z prywatną praktyką. Obser
wuje się próby przekupstwa naszych
ludzi. W przypadku właścicieli szu-

lerni stawki sięgają od 300 000 do
miliona rubli. Daje to pewne wyo
brażenie na temat wielkości wpły
wów mafii.

Na czele mafijnych klanów stoją,
jak to wynika s naszego rozeznania,
albo byli sportowcy, albo notoryczni
przestępcy, albo nie rzucający się
całkiem w oczy działacze gospodar
czy. Bywa też, że szefem klanu jest
kelner z pizzerii. Każdy z nich ma

swoją gwardię przyboczną, swój wy
wiad i własny system kontroli swo
jego terytorium. Najczęstszą metodą
działania jest korupcja, przy pomo
cy której mafia zapuszcza coraz

głębiej swoje macki. „Ojcowie
chrzestni” nie ujawniają się publicz
nie. Każdy z nich posiada oczywi
ście luksusowe auto, daczę i porząd
ne mieszkanie, ale żadnych narko
tyków, żadnego szastania pieniędz
mi. Grają za to w karty o miliono
we stawki, ale tylko we własnym
gronie, tylko wśród równych sobie
rangą i pozycją.

Za wykonanie wyroku mafia pła
ci zabójcy od 30 tys. do 100 tysięcy
rubli. Niemniej jednak mafia do
morderstw ucieka się rzadko. Zabi
tego urzędnika nie można „kupić”.
Główne działanie to przekupstwo,
na ten cel właśnie przeznacza się
większość środków finansowych.

Dlaczego tak późno zaczęliśmy
mówić o tym zjawisku, o mafii? Je
szcze pięć lat temu postawiono py
tanie na ten temat szefowi resortu
spraw wewnętrznych. Ten uniósł
brwi, uśmiechnął się tylko łagodnie
i powiedział: za dużo naczytaliście
się powieści kryminalnych.

Wkrótce okazało się, że mafia
miała swoje wpływy wśród wyso
kich osobistości w ministerstwie
spraw wewnętrznych. Z mafią po
wiązany był także osobisty sekre
tarz Breżniewa...

Opracowanie (tor)

Stanami Zjednoczonymi w dru
giej połowie 1985 roku zawładnę
ła prawdziwa „jugomania”. A

sprawcą stała się firma Yugo-A-

merica, która wprowadziła na

rynek USA' wytwarzany w Jugo
sławii samochód „yugo”. Ten po
jazd, będący rozwinięciem wy
twarzanego od lat w zakładach
w Kragujevcu samochodu „zasta-
va’’ przebojem wszedł na amery
kański rynek. Reklamowany ja
ko samochód dla gospodyń do
mowych i młodzieży, z miesiąca
na miesiąc był sprzedawany w

coraz większej ilości. Przede
wszystkim ze względu na cenę
„yugo”, za którego trzeba było
zapłacić 3990 dolarów, nie miał
na rynku USA konkurencji. Ce
ny samochodów zbliżonej klasy
rozpoczynały się od 5000 dolarów.
Wydawało się, że bałkański sa
mochód na zawsze zdobędzie Sta
ny Zjednoczone. Mówiono o ko
nieczności rozbudowy fabryki w

Kragujevcu, zakładając, iż wcią
gu roku Amerykanie kupować
będą ponad 100 tys. jugosłowiań
skich samochodów. Tymczasem w

lutym 1989 r. przed sądem w

New Jersey odbyło się postępo
wanie dotyczące bankrutującej
firmy Yugo-America...

Latem 1985 r. w słynnej ga
zecie biznesu „Wall Street Jour
nal” ukazał się tytuł — „Yugo
na drodze do sławy i bogactwa”
Była to relacja z nie spotykanego

'do tej pory w USA zaintereso
wania samochodem nie produko
wanym w tym kraju. Od lipca
1985 r. z zakładów w Kragujev-
cu wyeksportowano do Stanów
Zjednoczonych 9889 samochodów

„yugo” z których nabywców zna
lazło 3895. Już w roku 1986 eks
port wyniósł .43 322 samochody, a

sprzedaż 35 996. W 1987 r. eksport
sięgnął 56 819 „yugo”, a sprze
daż na rynku Stanów Zjedno
czonych 48 813 pojazdów, ale już
w roku ubiegłym sprzedano w

USA tylko 31 541 jugosłowiańskich
pojazdów, a wyeksportowano ich

co najwyżej 4—5 samochodem w

rodzinie. Dla Amerykanów, któ
rzy pieniędzy nie mają, niska ce
na też nie jest zachętą, bowiem
wolą oni kupić kilkuletni używa
ny pojazd rodzimej produkcji w

cenie nowego „yugo”.
Nie tylko jednak te względy

legły u podstaw bankructwa fir
my Yugo-America. Także nie
najwyższa jakość sprzedawanych
przez nią samochodów. Przypom
nę, że „yugo” wywodzi się z kon
strukcji firmy FIAT, które jako
ścią nigdy nie słynęły. Właśnie
z powodu słabej jakości firma
FIAT 'przed kilkunastu laty zni
knęła z amerykańskiego rynku,
na który teraz usiłuje wchodzić
z trudem modelem „fiat tipo”.
Zresztą — kto wie? — być może
koncern z Turynu też dołożył sta
rań. by „yugo" był ..fiatowską
sondą” na amerykańskim rynku
Poza tym Jugosłowianie jakby
zapomnieli o specyfice rynku za

oceanem. „Yugo” cały czas by?
sprzedawany bez żadnych zmian
w wystroju nadwozia i wnętrza
gdy klient w USA przyzwycza
jony jest do stale „nowych” mo
deli, choćby te zmiany zewnę
trzne nie miały nic wspólnego z

funkcjonalnością. Amerykanie ró
wnież cenią w samochodzie
„przepych”, czyli nagromadzenie
różnych,: nie zawsze potrzebnych
kierowcy przedmiotów. Tymcza
sem „yugo” jest ich pozbawiony
I wreszcie sprawa najważniejsza
— brak automatyczne] skrzyni
biegów, w którą wyposażone
jest trzy czwarte samochodów na

rynku amerykańskim. Zresztą —

poza niską ceną — Jugosłowia
nie nie mieli większych atutów
w kampanii reklamowej „yugo”
w Stanach Zjednoczonych. Po to

zaś, by zaistnieć na tamtejszym
rynku, potrzebne są ogromne na
kłady finansowe. Przekonali sie
o tym Malezyjczycy, którzy za
chęceni sukcesem „yugo” usiło
wali wejść do Stanów Zjednoczo
nych z samochodem „proton-sa-

jeszcze mniej — 28 000. Był to

największy spadek sprzedaży sa
mochodów importowanych do
USA w ciągu roku 1989.

Jak do tego doszło? Jak to się
stało, że umowa pomiędzy bel
gradzką centralą handlu zagrani
cznego Genex a firmą Yugo-A
merica nazywana w 1985 r. „kon
traktem stulecia” przerodziła się
w „bankructwo stulecia”? Oka
zuje się, że niska cena na rynku
USA wcale nie stanowi zachęty
dla kupujących. Kiedy przed są
dem w New Jersey toczyło się
postępowanie dotyczące bankruc
twa Yugo-America specjaliści
przebadali, czy przypadkiem sa
mochód „yugo” nie był sprzeda
wany w USA po cenach zbyt
konkurencyjnych, nawet ze stra
tą dla producenta. Okazało się,
iż niska cena sprzedaży — a wy
nosi ona w eksporcie do USA
tylko 2000 dolarów — spowodo
wana została niskimi kosztami
siły roboczej w Jugosławii. Ro
botnik zatrudniony w fabryce

, Crvena Zastava w Kragujevcu
zarabia na godzinę tylko 60 cen
tów USA. Natomiast robotnik w

południowokoreańskim przemy
śle motoryzacyjnym — 2,5 dola
ra na godzinę, zaś Japończyk —

12 dolarów na godzinę, a robot
nik amerykański — 15 dolarów
na godzinę. Nic dziwnego, że

„yugo” kosztował w cenie deta
licznej 3990 dolarów, gdy zbliżo
nej klasy południowokoreański
samochód „hyundai” ponad 5000
dolarów. Ale już przy zawieraniu
„kontraktu stulecia” można się
było zorientować, że „yugo” wcho
dzi na trudny rynek. W Stanach
Zjednoczonych tzw. małych (we
dle tamtejszych miar) samocho
dów sprzedaje się sporo. „Yugo”
konkurować więc musiał m. in. z

„spbaru justy”, „hondą civic”,
„mitsubishi precis”, „volkswage-
nem fox” i „fordem festiva". Są
to amerykańskie wersje znanych
i w Europie marek. Co prawda
droższe na rynku USA od „yu
go", ale jednocześnie z lepszą
siecią handlowo-serwisową, a przy
tym technologicznie nowocze
śniejsze, mniej zawodne. Amery
kańskie ■czasopismo „Consumer
Report” twierdzi, że mimo ni
skiej ceny „yugo” nie cieszy się
popularnością, bo Amerykahie od
lat przyzwyczajeni są do innych
marek samochodów. Poza tym ju
gosłowiański pojazd może być

ga”, czyli wytwarzanym w Ma
lezji jednym z modeli firmy Mit
subishi. Także zbankrutowali,
choć nakłady na akcję reklamo
wą sięgały ponad 1000 dolarów
za samochód...

Historia „yugo” może być po
uczająca także dla polskiego
przemysłu motoryzacyjnego, któ
ry za wszelką cenę stara się eks
portować samochody na różne
niewielkie nawet rynki. Z mar
nym raczej finansowym skut
kiem. Potem w kraju na prze
targach nikt nie chce, za nie
wielkie nawet pieniądze, kupić
wyrobów FSO z prawostronną
brytyjską kierownicą... A prze
cież i w Polsce były marzenia o

wejściu na rynek USA. Wszak
„polonez” był konstruowany wła
śnie z myślą o eksporcie do
Stanów Zjednoczonych. I to nie
tylko dla tamtejszej Polonii...
Trzeba sobie zdawać sprawę z

tego, że przemysł motoryzacyjny
w krajach socjalistycznych nie
jest wiodącą gałęzią gospodarki
Przekonali się o tym Jugosłowia
nie próbując eksportu na trudny,
amerykański rynek. Również sa
mochody „łada” nie byłyby tak
pokupne w krajach skandynaw
skich czy RFN, gdyby nie ich re
eksport na polski rynek.

A co dalej z „Yugo”? Pozosta
nie na rynku USA, choć nie z

taką ilością samochodów jak do
tej pory. Atutem Jugosłowian ma

być poszukiwany w południo
wych rejonach Stanów Zjedno
czonych model z odkrytym nad
woziem typu kabriolet. Także zu
pełnie nowa wersja „yugo flori-
da”. Jugosłowianie szukają n?
swe samochody także innych
rynków zbytu, również europej
skich. Być może liczniej niż do
tej pory „yugo” pojawi się na

polskim rynku. Pod warunkiem,
że zakłady Crvena Zastava ze-

chcą go sprzedawać ‘do naszego
kraju po tej samej cenie, co do
USA, czyli po 2000 dolarów. Wów
czas ten samochód mógłby się
znakomicie sprzedawać w Polsce
po konkurencyjnej w stosunku
do innych cenie. Niestety, obecna
cena „yugo” sprzedawanego
przez Polski Związek Motorowy
wynosi aż 5200 dolarów.

WOJCIECH MACHNICKI
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WYŚCIG
DO KASY

Trwa niebywały wyścig do kasy. Jak kraj długi 1 szeroki, to

w jednym, to w drugim przedsiębiorstwie proklamowane są

strajki o czysto ekonomicznym charakterze. Pod hasłem: „40
tysięcy złotych podwyżki dla każdego” gotowi są podpisać się
wszyscy, bez względu na istniejące różnice poglądów politycz
nych, bez względu na sympatie i antypatie. Wymiar własnego
portfela ma moc zniewalającą.

Czy tylko „miska”?

Kiedy tu i ówdzie odezwały sie gło
sy. utrzymujące, że dla większości na
szego społeczeństwa liczy sie przede
wszystkim codzienny, domowy stół —

nie zaś „stół okrągły” i stoliki mu to
warzyszące. na głosicieli takiego po
glądu z różnych stron posypały sie
gromy Zarzucono im prostacka inter
pretacje rzeczywistości, zarzucono chęć
sprowadzenia społecznych tęsknot je
dynie do prymitywnie pojmowanej
„michy” Polskie społeczeństwo tęskni
także za demokracja wolnością za sze
roko pojmowanymi swobodami. W celu
ich uzyskania gotowe jest nawet do
materialnych poświęceń bo takie .jest
przecież świadome i tak politycznie
wyrobione.

Nie przecze. że demokratyczne tęskno
ty są w Polsce — i słusznie — duże,
ale przecież nijak sie maja do tęsknot
czysto ekonomicznych Bo oto mamy
obrady okrągłego stołu” oto sa nawo
ływania nawet samego Lecha Wałęsy
n wstrzymanie akcji strajkowych, a

przecież ani dyskusje rządu z opozycją,
ani wzajemne ustępstwa ani apele pły
nące z kierowniczych kręgów .Solidar
ności” nię zahamowały strajków Wy*
daje się że opozycja tak jak przez
wiele lat partia i rząd ponełniaja pod
stawowy błąd sądząc że wyrażają a-

spiracje i poglądy całego społeczeń
stwa że całe społeczeństwo jest nie
zwykle zainteresowane opozycyjnymi
poczynaniami i poglądami. Tymczasem
prawda dla zawodowych polityków (bo
takimi' politykami sa przecież zarów
no przedstawiciele rządu- tak i zdecy
dowana większość szefów gruo opozy
cyjnych) jest bardzo , przykra. Tempe
ratura wokół „okrągłego stołu” wyraź-,
nie spadła tylko wybrane grona rze
czywiście interesują sie postępami prac
przy poszczególnych „podstolikach”. a

wieczorne programy telewizyjne, po
święcone ..stolikowym obradom” uwa
żane sa za nadzwyczaj nudne i coraz

mniej są oglądane To czy będziemy mie
li prezydenta lub senat albo inne po
dobne instytucje, masowego odbiorcę
zupełnie nie interesuje. Pytanie, które
sobie najczęściej stawia brzmi: kiedy
w Polsce będzie lepiej? To .lepiej” zaś
rozumie przede wszystkim jako popra
wę jego codziennej egzystencji. Po
prawę polegająca na większych zarob
kach, braku kolejek- w sklepach do
stępie do trudno osiągalnych dzisiaj
dóbr konsumpcyjnych Trudno przy
chodzi mu zrozumieć, że reformy eko
nomiczne musza być związane z re
formami politycznymi, że na skutki
pozytywne owych reform trzeba bę
dzie poczekać. A on czekać nie chce,
bo jest bardzo niecierpliwy.

Słabsi i silniejsi

Czekać nie chce więc strajkuje do
magając się radykalnej zwyżki płac.
Przez całe lata wychowany w przeko
naniu, że to „państwo” ustala . pensje,
od tego „państwa” żąda teraz spełnie
nia płacowych postulatów. Z jakimż
trudem toruje sobie drogę prawda że

państwo (wyłączywszy sfere budżeto
wą) o płacach od. kilku lat już nie de
cyduje. Decydują przedsiębiorstwa i

spółdzielnie zgodnie ze swoimi ekono
micznymi możliwościami. Państwo

poprzez system podatków prze
ciwdziałać może jedynie nadmierne
mu nieuzasadnionemu wzrostem wy
dajności pracy wypływowi pieniędzy:
ną rynek, z którego to instrumentu

chętnie ostatnio korzystało,' a wszyst
ko wskazuje na to.- że dalej korzystać
będzie.

Niebezpieczeństwo ostatnich straj
ków polega nie tylko na wysokości

płacowych żądań, ale także — a może

przede wszystkim — na tendencjach
równościowych. Wszystkim takie same

podwyżki bez względu na osobisty
wkład pracy na stosunek do zatrud-
niającego przedsiębiorstwa A ż'e tego
typu podwyżkowa operacja ma zawsze

antymotywacyjny charakter, że prowa
dzi do spłaszczenia zarobków — jakoś
uchodzi uwadze strajkowych szere
gów. A już wydawało sie że pogląd
o ,.takich samych żołądkach” został
definitywnie ośmieszony...

Niestety, przy okazji ostatnich straj
ków jeszcze raz jaskrawo uwypuklił
się podział _ną „silniejszych” i .słab
szych”. Ci silniejsi działający w opar
ciu ‘o utrwalone lobby przekonani o

ważności swojej branży w gospodarce
narodowej, poprzeczkę żądań windują

. bardzo wysoko i jeżeli nawet nie w

pełni otrzymują to co otrzymać chcie-
li. mimo wszystko zacierają z zadowo
lenia ręce. Po wielodniowych negocja
cjach ustępują o kilka tysięcy majac
błogie przekonanie że w wyścigu do
kasy znowu wyprzedzili słabszych, któ
rzy nawet jeżeli strajkowali, to ich
strajkowy sukces był niewspółmierny
do sukcesu „silniejszych”.

Utrwala sie tragiczny model myśle
nia: Jak nie zastrajkujesz. to nie do
staniesz. Model który prowadzić mo
że do kolejnej fali strajków gdyż o-

becnie przyznane podwyżki już za kil
ka. a z cała pewnością Zą kilkanaście
miesięcy przy naszej inflacji strącą
swoją obecną finansowa wartość. Do
zabójczej dla naszej cherlawej gospo
darki cykliczności płacowych strajków
dopuścić nie można, gdyż w konse
kwencji taka cykliczność doprowadziła
by do nieuchronnej katastrofy. Wy
myślono więc pojęcie indeksacji płac.

Co i jak liczyć?

Właściwie indeksacja płac (chociaż
dopiero, ostatnio ten termin zrobił swo
ją karierę) nie jest zjawiskiem- u nas

nowym Taką indeksacją była przecież
słynna „wałęsówka”, były nią później
sze rekompensaty za wzrost cen żyw
ności, niczym innym jak indeksacja
jest instrument waloryzacji rent i
emerytur. Obecnie jednak chodzi nie
o jednorazowe dodatki, lecz o cały sy
stem indeksacyjny.

Wyjaśnijmy w tym miejscu, że in
deksacja płac to automatyczny wzrost

płac- i świadczeń. dostosowany do
wzrostu cen lub kosztów utrzymania.
Nietrudno więe zauważyć, żę indeksa
cja. to nic innegn jak ochrona płac re
alnych (a więc ochrona stopy życio
wej) przed skutkami inflacji, skutka
mi bardzo niebezpiecznymi, gdy ta in
flacja jest bardzo wysoka.

Definicja indeksacji jest prosta —

trudności zaczynają sie dopiero przy
wprowadzeniu jej do płacowego krwio-
bieg-u. Problem główny polega na od
powiedzi na pytanie: co i jak liczyć?
Czy inflacje w ogóle, czy tylko wzrost
cen określonych towarów i usług?

Istnieję- szerokie grono zwolenników
poglądu, iż indeksacja obejmować po
winna autentyczny stopień inflacji —

inni jednak optują za uwzględnieniem
wzrostu cen artykułów i usług podsta
wowych. tworzących tzw. podstawowy
koszyk. A więc żywność, a więc czyn
sze, a więc niektóre grupy artykułów

przemysłowych. Dobra wyższego rzędu
(umownie nazwane u nas luksusowy
mi) nie powinny podlegać indeksacyj-
nym zabiegom gdyż wówczas rzecz

całą postawiona byłaby na' głowie. Na
rynku płacowym i towarowym pogłę
białby się bałagan wyjście z którego
byłoby bardzo trudne, jeżeli wręcz nie
niemożliwe. Z niebezpieczeństwa takie
go, już dzisiaj, w okresie dyskusji zwią
zanej z indeksacją, trzeba sobie jasno

zdawać sprawę. Trzeba, zwłaszcza wo

bec kuszącej wielce wizji waloryzacji
płac o pełny stopień inflacji.

Dysproporcje i anomalie

Sądzę, że nieporozumień i napięć wo
kół indeksacji byłoby zdecydowanie
mniej, gdyby nasz system płacowy był
już chociaż częściowo sensownie unor
mowany. Gdyby nie występowały w

nim rażące dysproporcje i anomalie
(choćby na przykład sfera budżetowa
i produkcyjna, choćby zarobki inteli
gencji zatrudnionej w sferze niemate
rialnej). Wiadomo powszechnie zaś że

przez lata w polityce płacowej doszło
u nas do pomieszania z poplątaniem
i trzeba bedzie następnych wielu lat.
by stare błędy wyrugować Zresztą rząd
do takiego rugowania sie zabrał, przed
stawiając Sejmowi swój projekt (przez
Sejm zresztą przyjęty) płacowego sy
stemu w sferze budżetowej. To jednak
dopiero początek, a tymczasem czas

nagli.
Indeksacja, gdyby ją już dzisiaj wpro

wadzić w dużej mierze utrwali obser
wowane anomalie placowe. Utrwa
li a nawet powiększy. Jedni o-

trzymaliby wyższy procent „ińdeksa-
cyjnego wyrównania inflacji”, inni
mniejszy. Ci. którzy zarabiają dzisiaj
dużo byliby w uprzywilejowanej sytu
acji.. zaś pozostali, tylko dlatego, że
mieli nieszczęście zatrudnić się w .gor
szych” branżach, pomimo posiadania wy
sokich kwalifikacji i dużego wkładu

pracy — automatycznie znowu zostali
by pokrzywdzeni. Systemowe nożyce
płac ponownie dramatycznie by się
rozwarły. Do takiej sytuacji zaś dopu
ścić nie można.

Optymalnym rozwiązaniem byłoby
odczekanie z indeksacją do chwili de
finitywnego uporządkowania systemu
płacowego. Już dziś wiadomo jednak,
że na to optymalne rozwiązanie liczyć
nie można, bo naciski indeksaeyjne sa

mocne i zdecydowane. Trzeba szukać
jakiegoś rozsądnego rozwiązania po
średniego, ale i z tym poszukiwaniem
»a olbrzymie kłopoty.

Obce wzory

Trudno sie dziwić rządowi, że na te
mat indeksacji posiada odmienne zda
nie niż związki zawodowe. Nie tak
dawno zresztą właśnie rząd propono
wał OPZZ powołanie wspólnej komisji
do spraw cen i dochodów, ale OPZZ
propozycji nie przyjęło Obecnie inde
ksacja płac- stanowi jeden z ważnych
tematów obrad przy „okrągłym stole”.

Mówi się, że szeroko pojęta indeksa
cja płac zniweczy samodzielność fi
nansowa przedsiębiorstw (będą one

musiały automatycznie podnosić zarob
ki swoim '

pracownikom), żę bedzie
miała antymotywacyjny charakter. W
rezultacie zatrą sie granice .między
wzrostem zarobków wynikającym z

lepszej pracy a podwyżkami płac bę
dącymi następstwem samego faktu za
trudnienia i podpisywania listy obec
ności. A wiec w rezultacie znowu nie
bezpieczny społecznie paradoks.

i

Przy okazji wskazuje się na obce
wzory stosowane w bogatszych od nas

krajach, przy stosowaniu mechanizmu
indeksacyjnego. Właśnie w tych boga
tych krajach indeksacja płac stosowa
ną jest z niezwykłą ostrożnością, a sa

’

okresy, gdy W ogóle Ta ;sie zawiesza,
gdy istnieje Obawa że nakręci spirale
inflacji, lub kondycja konkretnej bran
ży czy przedsiębiorstwa niebezpiecznie
słabnie. Obawiam się jednak iż powo
ływanie się na zachodnie wzory aku
rat w przypadku zawieszania indeksa
cji nie zyska sobie u nas zbyt wie
lu zwolenników Odbieranie czy nawet
chwilowe zawieszanie raz danego przy
wileju. w polskich warunkach jest nie
wykonalne. co potwierdza aż nazbyt
wiele przykładów z dawnej i zupełnie
niedawnej przeszłości.

OPZZ ze swojej, strony uważa że

główną przeszkoda we wprowadzeniu
sensownie pojętej indeksacji płac jest

opór rządu przy wprowadzaniu ukła
dów zbiorowych. Właśnie w nich moż
na przecież zawrzeć sensowny mecha
nizm indeksacyjny. starać się wiązać
podwyżki płac z lepsza pracą itp. Ma
teraz rząd — mówią związkowcy — co

sam chciał i niech próbuje uporać się
z narosłym problemem.

Uporać się z problemem rze
czywiście trzeba będzie, gdyż nie
można tak czułego instrumentu
jakim są płace puścić na żywioł.
Żywioł strajków i opętańczy wy
ścig do kasy. Trudno w tym
miejscu nie zgodzić się z twier
dzeniem, że realnie do. naszych
możliwości przyjęty model inde
ksacji w dużej mierze złagodzić
może obawy wielu Polaków o ju
tro (a są to obawy dzisiaj pow
szechne), wzmocni nieodzowne

poczucie bezpieczeństwa socjalne
go, łagodząc tym samym napię
cia społeczne. Jest więc to gra
warta podjęcia.

Podjęcia jednak zarówno przez
stronę rządową, jak i opozycyjną,
ze świadomością wszystkich nega
tywnych następstw zbyt rozpię
tego programu rewaloryzacji
płac. Ze świadomością odpowie
dzialności przez obie strony
wspólnie poczynionych usta
leń. Jestem przekonany, że aku
rat ten punkt negocjacji „okrąg-
łostolikowych” jest w stanie zno
wu podniecić wyobraźnię prze
ciętnego

’ rodaka. Podniecić nie
współmiernie w stosunku do in
nych punktów programu rozmów

opozycja — rząd. W tym przy
padku chodzi przecież nie o two
ry nadbudowy, lecz o rzecz tak
konkretną jak realny poziom ży
cia materialnego milionów. I tym
konkretem miliony — bez wzglę
du na to, co o takim nastawieniu
sądzą opozycyjni i rządowi poli
tycy — są najbardziej zaintereso
wane. Tak jak zainteresowane są
swoim codziennym życiem inne

narody, przez jego pryzmat oce
niając rządy, opozycję i polity
ków razem wziętych...

JANUSZ HANOEREK

Kraków, jaki jest każdy widzi 1
czuje. Zachwyty nad przeszłością,
czym wyróżniają się przybysze, mie
szają się z utyskiwaniami tubylców
na trudy życia codziennego, tubyl
ców nękanych bardziej, niż mie
szkańcy innych miast, chorobami cy
wilizacyjnymi. Miasto, które ma wy
bitne predyspozycje, by żyć ż tury
styki, legitymuje się najniższymi
wśród wielkich polskich miast
wskaźnikami sieci handlowej i ga
stronomicznej, miasto, w którym bu
dowa hotelu ślimaczy się lat kilka
naście. Kraków — ułamek procenta
powierzchni kraju „dostarcza” 13
proc, emisji gazów i 5 proc pyłów.
Równie imponujące sa wskaźniki w

przypadku odpadów i ścieków. Ten
obraz znamy.

Współczesny Kraków dotkliwie od
czuwa skutki mezaliansu dziedzi
ctwa kultury z industrializacją
opartą o kanony obowiązujące u pro
gu stulecia. Powszechna świadomość,
że jest źle. nie pozostaje w żadnym,
wymiernym związku do efektu po
dejmowanych przeciwdziałań. Z pro
gramów, uchwał i ustaleń można by
usypać pokaźnych rozmiarów koniec
chciejstwa i pobożnych życzeń. Moż
na doszukiwać się wielu przyczyn

Sporom ostatniej szansy?

wcześniej meandry polityki war
szawskich władców wobec Krakowa,
czy oportunizm lokalnej biurokracji.
Dalsze rozwijanie tego, wątku nie
wiele wniesie nowego, poza stwier
dzeniem, że w rozwiązywaniu pro
blemów Krakowa czas już ostatecz
ny zarzucić stosowane dotąd sposo-

• by, metody i chwyty.
Pogląd taki zjednuje sobie coraz

więcej zwolenników wśród ludzi,
którzy uwierzyli, że reforma nie jest
pustym hasłem, ale szansą stwarza
jącą niepowtarzalne możliwości. Gło
sy reformatorów, puszczane jeszcze
mimo uszu przez oportunistów stają
się coraz wyrazistsze. Dobiegają one

ż kręgów naukowych, w tej samej
tonacji wypowiadają się działacze
Krakowskiego Towarzystwa Prze
mysłowego, zaś mniej więcej nd roku
włączyło się czynnie w ten nurt To
warzystwo Wspierania Inicjatyw
Gospodarczych. Ich odpowiedź na

pytanie co? nie jest bynajmniej od
krywcza. W zasadzie można ją prze
pisać w całości z wielu przyjętych
wcześniej programów. Kraków jako
miasto szczególne w dziejach Polski
i' Europy powinien stać się znaczą
cym centrum turystyki, nauki i kul
tury, miejscem szybkiego rozwoju
przemysłów „inteligentnych”, wyko
rzystujących przede wszystkim po
tencjał wiedzy, nowoczesne techniki
i technologie, promującym postęp
naukowo-techniczny. Ze swej natu
ry są to branże wysoce efektywne,
zużywające niewiele surowców' 1

energii, co z kolei ogranicza do mi
nimum niekorzystny wpływ na śro
dowisko. Niezbędna jest tu restru
kturyzacja przemysłu, rzecz nam

dziś znana bardziej z haseł niż z

realiów. Jest to bowiem przedsię
wzięcie wielce złożone pod względem
gospodarczym i społecznym, wyma
gające czasu' no, i niemałych nakła
dów. Ogólna słabość gospodarcza
kraju jest głównym powodem nie-

. zauważalnego wręcz postępu w re
strukturyzacji. Głównym, ale nie je
dynym. Swe piętno wyciska też tu
zachowawczość w podejmowaniu de
cyzji w obawie o ich społeczne na
stępstwa-. Pamiętamy, że przeciw za
mknięciu huty aluminium w Ska
winie najgłośniej protestowała zało
ga. Zamykanie uciążliwych zakła
dów to. jeszcze nie restrukturyzacja.
Niestety, wobec obecnych możliwo
ści a raczej ich braku ten właśnie-
środek pozostaje na podorędziu.

Na tym tle bardzo interesująco ry
suje się

'

odpowiedź na pytanie jak
zamierzony cel osiągnąć. To, co pro
ponuje reformatorskie lobby w Kra
kowie, nie miało dotąd precedensu
nie tylko w skali miasta czy kraju,
ale całego obozu socjalistycznego.

W końcu ubiegłego roku odbyło się
kilka spotkań działaczy TWIG, To
warzystwa Przemysłowego, przedsta
wicieli środowisk naukowych z wła
dzami Krakowa i podczas tych to

spotkań lobby reformatorskie zapro
ponowało kilka rozwiązań nie zna
nych w dotychczasowej praktyce.
Uważniejsi czytelnicy domyślają sie
zapewne, że chodzi tu o wolny obszar

cęlny i strefę ekonomiki specjalnej.
Propozycje zyskały akceptację
władz, których przedstawiciele do

strzegli w nich szansę, której zmar
nować nie można Nastąpiło zjedno
czenie celów i środków. Urząd m.

Krakowa wyasygnował fundusze na

przeprowadzenie prac studyjnych i

opracowanie założeń, czego z kolei
podjęli się przedstawiciele lobby re
formatorskiego, To ostatnie sformu
łowanie pada tu po raz któryś z rzę
du i to nie bez powodu. Zadania pod
jęła się grupa ludzi różnych orien
tacji politycznych a złączonych prag
matycznym widzeniem świata. Cel
jaki sobie założyli był nadrzęd
ny wobec faktycznych czy urojo
nych podziałów, wobec czego efekty
przyszły nader szybko W początku
marca prezes Krakowskiej Rady
TWIG dr inż. Kazimierz Kotwica i

jej sekretarz doc. dr Jan Knapik
przekazali przewodniczącemu Rady
Narodowej m Krakowa Apolinare
mu Kozpbowi kompletne projekty

krakowskiej strefy ekonomiki spe
cjalnej i wolnego obszaru celnego
Kraków Autorami pierwszego z o-

praeowań są:doc. dr Jan Knapik, dr
Tadeusz Syryjczyk z Krakowskiego
Towarzystwa Przemysłowego. dr
Franciszek Gaik, działacz TWIG o-

statnio szef Centralnego Urzędu
Planowania, drugiego zaś doc. dr

hab. Stanisław Wydymus z AE i dr
inż. Ryszard Florek z AGH.
Współtworzyli projekty liczni spe
cjaliści i konsultanci. w tym
swój udział ma także Biuro Roz
woju Krakowa. Stworzona zosta
ła podstawa do podjęcia działań
formalnych Z inicjatywą wywołanid
eksperymentu musi wystąpić Rada
Narodowa, której uchwała stanowi
podstawę do podjęcia decyzji o osta
tecznym kształcie i rozmiarach eks
perymentu, która to decyzja zapad
nie na szczeblu rządowym Apolina
ry Kozub zapowiedział, że krakow
ska strefa specjalnei ekonomiki bę
dzie tematem najbliższej sesji rady.

Tu trzeba wyjaśnić, że strefa ekono
miki specjalnej jest pojęciem nad
rzędnym, w którym mieszczą sie za
równo wolny obszar celny, jak i kon
cepcja sieci ośrodków Cisługowo-pro-
dukcyjnych drobnej wytwórczości.
Wolny obszar celny ma już w Pol
sce precedens, jest modny, ostatnio
upomina się o niego także Biała Pod
laska. natomiast propozycją dotąd

bezprecedensową Jest strefa ekono
miki specjalnej.

Nie znaczy to bynajmniej, że ma
my tu do czynienia z tworem w

świecię nie znanym. Cuda gospodar
cze Singapuru, Hongkongu, Tajwa
nu, Korei Południowej czy Malezji
są właśnie w dużej mierze efektem
wprowadzenia na tych obszarach
specjalnych zasad ekonomiki pole
gających przede wszystkim na stwo
rzeniu atrakcyjnych warunków dla
kapitału zagranicznego. Ostatnio pięć
stref specjalnych utworzyli u

' sie
bie Chińczycy, są przykłady bliższe,
jak-Hamburg, Triest czy Shannon w

Irlandii. Przy opracowaniu koncepcji
krakowskiej szeroko korzystano z

doświadczeń innych krajów.
Główne założenia eksperymentu o-

pierają się na zwiększeniu swobód
gospodarczych, korzystniejszym sy
stemie podatkowym oraz gwarancją
dysponowania osiągniętymi efektami
kapitałowymi przy równoczesnym,
szybszym i skuteczniejszym rozwią
zywaniu problemów lokalnych. Pro
wadzenie działalności w strefie od
bywać się musi z poszanowaniem za
sad wolności gospodarczej, równo
ści sektorów i form własności kapi
tału i gwarancjach prawnych niena
ruszalności kapitału. Ingerencja pań
stwa następuję dopiero w momencie
naruszania zasad Konstytucji, po
rządku publicznego, bezpieczeństwa
państwa i obywateli, kanonów o-

chrony środowiska.

Autorzy opracowań stoją na sta
nowisku, że warunki dla zaintereso
wania działalnością w strefie kra
kowskiej tak kapitałów zagranicz
nych jak i krajowych musza być ko
rzystniejsze od tych, które określa
ustawa o działalności gospodarczej
przyjęta przez Sejm w grudniu ubie
głego roku.

Obok tego rzeczą o kapitalnym
znaczeniu dla rozwoju przyszłej stre
fy jest poniechanie uciążliwej proce
dury związanej z załatwianiem
wszelkich formalności, co jak wiemy
z dotychczasowych praktyk potrafi
ło zniechęcić najwytrwalszych. W
związku z tym zaproponowano przy
jęcie odmiennych od ogólnie obowią
zującego prawa, rozwiązań w dzie-

dżinie m. in. gospodarki lokalami
i gospodarki mieszkaniowej, gospo
darki gruntami, podejmowania i pro
wadzenia inwestycji.

Szereg propozycji dotyczy mody
fikacji reguł działalności gospodar
czej. Postuluje się m. in. możliwość
wykupienia na raty dzierżawionego
przez osobę fizyczną lub prawną
przedsiębiorstwa państwowego. Pro
ponuje się także zniesienie w strefie
ekonomiki specjalnej wyłączności,
państwa w dziedzinie kolportażu
prasy-, telekomunikacji Wnioskodaw
cy stoją na stanowisku, że zniesienie
tej wyłączności pozwoli na szybszy
rozwój tych dziedzin w systemie ko
mercyjnym z budową i używaniem,

telewizji kablowej włącznie.
Działalność gospodarcza powinna

objąć również sferę kultury, oświaty
i sportu. Zniesienie wymogu uzyski
wania zezwolenia na prowadzenie
działalności artystycznej, teatrów,
szkół, przedszkoli czv żłobków czyli
równocześnie zgoda nia nieskrępo
waną ludzka inicjatywę, pozwoli o-

żywić te dziedziny cierpiące na

chroniczny brak środków rozwojo
wych.

Istotą, strefy wolnej ekonomiki
jest ożywiona wymiana międzyna

rodowa. W tym względzie obowią
zywać musi preferencyjna polityka
celna, co także iest jednym z waż
nych elementów koncepcji działa
nia na obszarze gospodarczo uprzy
wilejowanym.

Rozwój działalności gospodarczej
musi pozostawać w. ścisłym związku
z zasobnością budżetu miejskiego
Wymaga to przyjęcia zasady, że do
chody własne Rady Narodowej po-
zostają w całości na miejscu. Rada
Narodowa natomiast przy użyciu in
strumentów ekonomicznych będzie
miała wpływ na rozwój życia gospo
darczego strefy ekonomiki specjal
nej która pokrywa sie z terenem
działalności rady.

Nowe warunki działalności gospo
darczej wymagają również niezbęd
nych a znaczących korekt W stru
kturach organizacyjnych administra
cji lokalnej. Niektóre z wydziałów
Urzędu Miasta czy urzędów dzielni
cowych tracą racje bytu w zmie
nionej sytuacji, inne zaś mcgą z po
wodzeniem spełniać swe funkcje, ist
niejąc jedynie przy Urzędzie Miasta
Poza tym proponuje się wyłączenie z

aparatu administracyjnego tych
służb, które mogą działać jako jed--
nóstki usługowe na własnym rozra
chunku. Zmniejszenie zatrudnienia w

administracji o 30 proc, pozwoli na

lepsze opłacanie najlepszych urzęd
ników.

Przedstawiana tu w dużym skró
cie i uproszczeniu koncepcja krakow
skiej strefy specjalnej ekonomiki za
prezentowana została szczegółowo
radnym, którzy głosowaniem na naj
bliższej sesji przesądzą o dalszym
biegu sprawy. Zawarte w projekcie
propozycje sa punktem wyjścia do
określenia normy i reguł obowiązu

jących w strefie. Bezprecedensowość
niektórych zaproponowanych roz
wiązań z pewnością wywoła szok tu
i ówdzie. Trzeba jednak wybierać
między perspektywą postępu i rp
gresu.

„Nikt z nas się nie łudzi — powie
dział prezes krakowskiego TWIG dr
inż Kazimierza Kotwica — żę strefa
ekonomiki specjalnej będzie przysło
wiowym złotym jabłkiem, wraz z po
jawieniem się którego znikną bo
lączki i problemy dręczące Kraków i

jego mieszkańców od lat. Jasno zda-
jemy sobie sprawę, że realizacja tej
koncepcji będzie procesem niebywa
le trudnym. Chodzi przecież o prze
łamywanie starych nawyków, sche
matów myślenia i działania, struktur
i układów. Nieuniknione są przy tym
konflikty interesów grupowych, lo
kalnych etc. Samo powołanie strefy
nie przesądza jeszcze o niczym, two
rzy jedynie ramy, które treścią wy
pełniają ludzie...”

Konserwatywny Kraków zwykle
z rezerwą traktuje wszystko co

tchnie nowinkami. Już rodzą się opo
ry. Pewien wyższy rangą urzędnik
magistratu zaangażowany w przy
gotowania projektu bardzo sie tym
faktem zdenerwował: wymyślają so
bie eoś tam a my mamy tylko ro
botę...

TOMASZ ORDYK
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NAUKA I TECHNIKA

Najnowsze „dzieło” Aleksieja Tupolewa,
radziecki samolot pasażerski Tu-204, ma

zasięg 3500—4000 km i zabiera na pokład
214 pasażerów. Dzięki odchudzeniu kon
strukcji Tu-204 zużycie paliwa jest ponad
dwukrotnie niższe w porównaniu z samo
lotami średniodystansowymi, eksploato
wanymi dotychczas przez AEROFŁOT, a o

35 proc, niższe od Tu-154, dotychczas naj-
ekonomiczniejszego w eksploatacji. Elek
tronika i komputery pokładowe umożli
wiają lot w pełni automatyczny i lądowa,
nie w najtrudniejszych warunkach atmo
sferycznych. Nz.: Tu-204 po próbnym lo
cie.

t

Pozdrowienia od boga Słońca
Kolos rodyjski zaliczany

jest do siedmiu cudów
świata. Mieszkańcy Rodos,
niewielkiej wyspy leżącej
na samym skraju Azji
Mniejszej postanowili
zbudować ten posag ku
czci boga Heliosa, opie
kuna wyspy, w 304 ro
ku p.n.e. Zadanie powie
rzono uczniowi Lizypa,
Charesowi z Lindos, który
wyrzeźbił boga Słońca w po
staci stojącej. Przez dwa
naście lat nikt nie wiedział

nawet jak wygląda, wraz

z posagiem rósł bowiem
nasyp wokół niego, by
rzeźbiarzom łatwiej było
pracować. Dopiero po za
kończeniu prac mieszkańcy
wyspy mogli ujrzeć lśniącą
statuę z głową uwieńczoną
promienistym

' wieńcem.
Lecz już po pół wieku silne
trzęsienie ziemi powaliło
kolosa. Jego najsłabszym
punktem okazały się nogi
w kolanach (stąd zapewne
powiedzenie ó kolosie na

glinianych nogach). Mimo
wielu starań nigdy już nie
udało się podnieść posągu.

Podczas niedawnych wy
kopalisk na Rodos wydo
byto fragmenty kolosa. U-
czeni stwierdzili, że nie
które odłamki w określo
nych warunkach emitują
silne błękitne promienio
wanie — zresztą już auto
rzy starożytni wspominali
o tym niezwykłym zjawi
sku. Niestety, nie wiadomo
jeszcze, co jest przyczyną
tego świecenia, gdyż kolos
wykonany został z nie zna
nego dzisiaj i nie rozpozna
nego dotąd stopu.

, Krytycy wielkich wydatków
na naukę już od dawna zadają
sobie pytanie, czy Stany Zjed
noczone powinny wydawać mi
liardy dolarów na ezoteryczne
badania naukowe, podczas gdy
miasta się walą, środowisko na
turalne umiera, a dzieci chodzą
głodne. Aktualnie kwestia, jak
wydatki na naukę mają się do
świadczeń w innych dziedzi
nach, przybrała nowy obrót. li
czeni zwrócili się do Kongresu o

sfinansowanie wielu bez prece
densu kosztownych badań —

od wielkiego akceleratora czą
stek dla fizyki po śmiały projekt
zbadania każdego ludzkiego ge
nu. Te starania nauki o ciągle
niedostateczne fundusze stoją
w sprzeczności nie tylko z inny
mi potrzebami kraju, lecz na
wet z własnymi zasadami: w do
bie deficytu budżetu federalne
go każdy dolar przeznaczony na

„wielką naukę” jest prawdopo
dobnie dolarem wyrwanym
„małej nauce” — embriologowi
potrzebującemu 100 000 dola-
rów na mikroskop; paleontolo
gowi potrzebującemu 40.000 do
larów ria poszukiwania szcząt
ków przodków człowieka. To

niepokojący trend. „Nauka w

Stanach Zjednoczonych umiera
od gigantyzmu — napisał ostat
nio laureat Nagrody Nobla, fi
zyk Philip Anderson z Uniwer
sytetu Princeton. — Wielkie pro*
jekty są najgorszym sposobem
dokonywania odkryć podstawo
wych”.

Skąd taka obfitość wielkich pro
jektów? Jedną z przyczyn są prawa
natury. SSC musi być olbrzymi, by
cząsteczki mogły się zderzać niemal
z prędkością światła. Próbny reak
tor fuzyjny musi być wystarczająco
wielki, by udowodnić, iż fuzja jest
praktycznym źródłem mocy. „Nauka
staje się coraz droższa, ponieważ
problemy są coraz trudniejsze —

twierdzi Robert Rosenzweig, prezy
dent Stowarzyszenia Uniwersytetów
Amerykańskich (AAU). — W tym
jest nieugięta logika”.

Jednak logika nie zawsze jest o-

czywista. Niejasne jest, na przykład,
dlaczego badania nad genomem mu
szą być wielkim projektem. Być mo
że badania niezależnych uczonych
mogłyby dokonać tego, samego. Ja
sne jest jedynie, że uzyskanie dużej
sumy na’ wieloletnie badania uwol
niłoby od konieczności corocznego
pisania próśb o przyznanie funduszy.
Jak to ujął jeden z kongresmenów
— „to daje uczonemu długotermino
wą kartkę żywnościową”. Politycy
też mają coś do powiedzenia. Jeden
z ekspertów stwierdził: „Prezydent
(chodzi o Ronalda Reagana; przyp.
red.) jest zapewne przekonany, że

jeśli nie zrobi dla nauk; czegoś wiel
kiego, nie zostanie to w ogóle zau
ważone”.

Największe zastrzeżenie wobec
wielkiej nauki — to obawa, iż u-

cierpią na tym badania na małą
skalę. W roku 1989 wydatki mają
wynieść 3 miliasdy dolarów — tru
dno więc budżet naukowy nazwać
zerowym. Co można byłoby zrobić
korzystając z funduszy przeznaczo
nych na SSC? Biolog próbujący
skatalogować zanikające gatunki w

strefie tropikalnej ■potrzebuje około
50.000 dolarów rocznie. Projekt Uni
wersytetu Rhode Island, dzięki któ
remu opracowano metodę śledzenia
kwaśnych deszczy, kosztował nieca
łe 100.000 dolarów rocznie. Podsta
wowe badania ostrzegające przed
chemikaliami niszczącymi warstwę

PALETA
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kosztuje
wielka sauka?

Nawet galaktyka
już nie ta...

Do niedawna oceniano, iż Droga
Mleczna, licząca około 200 miliardów
gwiazd, ma długość około stu tysięcy
lat świetlnych. Taką odległość wyliczo
no na podstawie intensywności świe
cenia gwiazd. Nowa technika pomia
rów, opierająca się na pewnych okre
ślonych punktach galaktyki, „skróciła”
tę długość o niemal jedną trzecią. Po
dobnie Słońce, które miało się znajdo
wać w odległości 33 tysięcy lat świe
tlnych od centrum galaktyki, „zbliżyło
się” doń o całe 10 tysięcy lat świe
tlnych. Obliczono także szybkość, z ja
ką Słońce obraca się wokół centrum

galaktyki: wynosi ona nie 220.000
km/sek., lecz zaledwie — 190.000
km/sek!

Nawożenie gazem
Jeden z mostów w Rotterdamie zostanie

zmodernizowany dzięki dobudowie obok
identycznego drugiego mostu, w jednym z

najbardziej „zakorkowanych” odcinków
arterii komunikacyjnych miasta, nad
Nieuwe Maas. Nowe 300-metrowe przęsło
zostało przyholowane i dołączone do stare
go mostu i gotowych jut wjazdów.

Pierwsi mieszkańcy Ziemi
Cyjanobakterie, sinozielone wodorośle,

uważane są często za pierwsze istoty żywe
na Ziemi. Od wszystkich innych różnią się
niezwykle prosta budowa: nie posiadają
jąder ani płci. Fotosynteza zachodzi w nich
wszakże normalnie — pod wpływem świa
tła przyswajają dwutlenek węgla i wy
dzielają tlen do atmosfery. Mają jeszcze
jedną istotną właściwość: potrafią po
chłaniać azot wprost z atmosfery, Azot
jest niezbędny we wszystkich procesach
syntezy białek i kwasów nukleinowych,
lecz oprócz bakterii nikt i nic nie potrafi
przyswajać go bezpośrednio z atmosfery.
Ogranizmy wyższe zdobywają go dopiero
na końcu długich ciągów łańcuchów ży
wieniowych, na początku których zawsze

znajdują się bakterie. Uczeni z Uniwersy
tetu Moskiewskiego odkryli jeszcze jedną
cechę cyjanobakterii: pochłaniają one a-

zot na zasadzie „albo-albo” — przy nor
malnym świetle wydzielają wiele tlenu,
zaś azotu pochłaniają mało; przy zwięk-.
szeniu intensywności światła, proces foto
syntezy zostaje zahamowany, tlen prze-
staje si? wydzielać, za to azot jest pochła
niany w coraz większych ilościach. Zjawi
sko to, uważają uczeni, potwierdza przy
puszczenie, iż cyjanobakterie należą do
najstarszych żywych mieszkańców Ziemi:
istniały już w warunkach beztlenowej at
mosfery j silnego promieniowania słonecz
nego — zaś doświadczenia wykazały, że

mogą one z łatwością powrócić do fun
kcjonowania w warunkach pierwotnych.

Zachodnioniemiecki geolog, Werner
Ernest, zauważył, że w miejscach,
gdzie wydobywa się gaz ziemny, rośli
ny rozwijają się znacznie lepiej. Prze
prowadził serię eksperymentów j oka
zało się, że gaz ziemny znacznie popra
wia wydajność gleby.

Wytłumaczenie zjawiska polega za
pewne na tym, że w gazie zawarty jest
metan sprzyjający rozwojowi mikroor
ganizmów, które z kolei wspierają pro
ces przyswajania przez rośliny mine
rałów z gleby. Robotnik, zaopatrzony
w pojemnik ze specjalnymi rurami do
wtłaczania gazu w glebę, w ciągu dnia
może nasycić nim jeden hektar upraw.
Zaś efekty takiego „nawożenia” trwają
przez dwa lata.

Technika video zawędrowała na po
kład samolotów stosunkowo niedawno,
a dopiero w tym roku British Airways
oferować będą podróżującym pierwsza
klasą odbiór video, oddzielnie dla każde
go pasażera.

Nie pij! - zostaniesz posiadaczem diamentów...
Zdecydowanie odradzamy

uleganie najnowszej go
rączce złota. Dużo więcej
można zarobić, oddając
każde nie wypite pół litra
Japończykom, którzy bez
trudu przerobią to na...

diamenty. Japoński Insty
tut Technologiczny, mają
cy swą siedzibę niedaleko
Tokio. opracował bo
wiem niezwykle prostą me
todę otrzymywania dia
mentowych kryształków ze

spirytusu: w cylindrycz
nym pojemniku o śred
nicy 50 cm należy umieścić
silikonowa płytkę. wy
pompować powietrze, zaś
wtłoczyć do środka ’ odór

i pary spirytusu. Przy o-

grzaniu płytki silikonowej
do temperatury kilkuset

stopni spirytus rozkłada sie.
wydzielając węgiel, który
krystalizuje się w postaci
diamentu. Kryształki osią
gają wielkość jednej dzie
siątej milimetra i rosną z

niezwykłą szybkością jed
nej setnej milimetra na go
dzinę. Doświadczenia prze
prowadzone z wódką, whi
sky i rumem dały równie
dobre efekty. Z kolei w

Związku Radzieckim, gdzie
o spirytus trudniej, opraco
wano metodę uzyskiwania
diamentów z... gazu, a

konkretnie s najzwyklej

szych węglowodorów. Do
tego potrzebny jest jeszcze
prąd o dwóch różnych napię
ciach: bardzo wysokim i
bardzo niskim; płytka do
krystalizacji — molibdeno
wa, kwarcowa lub poliety
lenowa; temperatura około
500st.C.;metan—i o-

trzymamy płytki równie
twarde jak diamenty (do 7
ton na milimetr kwadrato
wy powierzchni), równie
dobrze jak one tnące szkło
— tyle tylko, że po spraw
dzeniu ich prawdziwości
metodą dyfrakcji szybkich
elektronów żaden jubiler
nie poleciłby jch paniom
na kolię.

Do II wojny światowej niemal
cała nauka była mała. Profesor mo
zolnie pracował z jednym czy dwo
ma studentami, sam określał pro
blem badawczy i otrzymywał na to
kilka tysięcy dolarów. Projekt Man
hattan dotyczący skonstruowania
bomby atomowej rozpoczął erę wiel
kiej nauki, której projekty mogą
kosztować miliardy dolarów. Kie
rują nią biurokraci manewrujący
talentami setek ludzi. Ponieważ
wielka nauka wymaga drogich u-

rządzeń, kosztuje ona o wiele więcej
niż małe laboratorium dla jednego
uczonego czy dla rozwiązania kon
kretnego problemu naukowego —

miarą zaś osiągnięć mogą być nau
kowe publikacje. Takie różnice nie
oznaczają wszakże, iż jeden rodzaj
uprawiania nauki nie może czerpać
korzyści z drugiego. „Duża część tak

zwanej małej nauki nie osiąg
nęłaby nic bez tak zwanej
wielkiej nauki” — twierdzi Alvin
Trivelpiece z Amerykańskiego Sto
warzyszenia dla Popierania Nauki
(AAAS). Weźmy choćby fizykoteo-
retyka — jak gdyby najmniejszą je
dnostkę w nauce — rozwiązującego
równania na przysłowiowym odwro
cie koperty: może on być zależny
od eksperymentów przeprowadza
nych w kosztujących miliardy dola
rów urządzeniach do rozszczepiania
atomów.

Około 100 urządzeń dla wielkiej
nauki powstałych w okresie 1945—
1984 — włączając w to akceleratory,
statki oceanograficzne i obserwato
ria — kosztowało łącznie około 24
miliardy dolarów. Obecnie jeden
projekt, stacja kosmiczna, kosztuje
przynajmniej tyle samo. A oto jakie
projekty znajdują się wśród preten
dentów do finansowej wielkodusz
ności Kongresu:

— Stacja kosmiczna, stanowiąca
cały zespół platform, członów i u-

rządzeń. Taka kosmiczna flotylla
będzie kosztowała 25—30 miliardów
dolarów. Astronauci będą przepro
wadzać eksperymenty; platformy
zostaną wykorzystane do obserwacji
kosmosu i Ziemi. W roku 1988
NASA uzyskała 425 milionów dola
rów na budowę stacji. Agencja ma

nadzieję, że pierwsza faza jej budo
wy zostanie zakończona w 1996 ro
ku.

— Superakcelerator (SSC; The Su-
perconducting Super Collider) —

najpotężniejszy, jak dotąd, akcelera
tor zajmie okrągły tunel o długości
53 mil i będzie kosztował 4—6 mi
liardów dolarów. Posłuży do dokład
nego zbadania struktury materii i
rzuci trochę światła na zagadnienie
narodzin świata. .W tym roku bu
dżetowym Kongres zatwierdził 25
milionów dolarów na projekty SSC
i ich udoskonalanie — lecz nic na

konstrukcję. Jednakże jego zwolen
nicy mają nadzieję, że przyszły rok
będzie lepszy dla SSC i że jego kon
strukcja zostanie ukończona w roku
1996.

— Genom ludzki: próba rozszy
frowania sekwencji 3 miliardów czą
steczek chemicznych w ludzkim
DNA określających nasze dziedzic
two genetyczne. Projekt kosztował
by około trzech miliardów dolarów,
a jego realizacja potrwałaby 10—20
lat. Poznanie sekwencji genetycz
nych umożliwiłoby biologom diagno
zowanie i, być może, leczenie dzie
dzicznych cech j chorób — takich
jak arterioskleroza czy rak.

Do tego uczeni pragnęliby uzy
skać 1 miliard dolarów na próby z

reaktorem opartym na fuzji — re
akcji jądrowej dającej światło gwia
zdom, która być może kiedyś będzie
produkowała elektryczność na Ziemi.
Niektóre agencje pragną przeznaczyć
miliardy dolarów na międzynarodo
wy program „geosfera-biosfera”,
którego realizacja ma się rozpocząć
w roku 1992, a którego celem jest
zbadanie, jak różne procesy wpły
wają na klimat i ekologię Ziemi.

ozonową nad Ziemią, kosztowały
rząd około 5000 dolarów. Paul Chu,
fizyk z Uniwersytetu Houston, który
w 1987 roku dokonał zaskakujących
odkryć w dziedzinie nadprzewodnic
twa, prowadzi swe laboratorium za

ok. 100.000 dolarów rocznie. Lecz w

roku 1988, mimo wciąż nowych od
kryć w nadprzewodnictwie, jego
fundusze zostały znacznie zmniejszo
ne. Chu nie ma wątpliwości, co sta
ło się z pieniędzmi. „Poszły na sta
cję kosmiczną” — twierdzi.

Trudno porównywać wartość od
nalezienia skamielin z badaniem
przestrzeni kosmicznej? Lecz ci, któ
rzy uWążają, żę małe jest piękne, są
zdania, iż przy podziale pieniędzy na

wiele różnego rodzaju badań więk
sza jest szansa zarówno dokonania
podstawowych odkryć, jak ich prak
tycznej realizacji. „Panuje silne
przekonanie, że małe zespoły są naj
bardziej twórcze” — mówi prezy
dent AAU Rosenzweig. Trzeba jed
nak uczciwie przyznać, że w fizyce
skuteczne eksperymenty z wielkim
akceleratorem przeprowadził 200-
osobowy zespół uczonych. Lecz bio
logia. „chałupnictwo” w nauce, to
zupełnie inna sprawa. „Właśnie, ba
dania na małą skalę, badania inicjo
wane przez uczonego, uczyniły ame
rykańską biologię najlepszą na

świecie” — twierdzi Erie Davidson z

Kalifornijskiego Instytutu Techno
logii. Zakładanie wielkiego centrum
dla zbadania struktury całego geno
mu ludzkiego nie oznacza z pewno
ścią małej skali. Bardziej sensowne

byłoby, uważa Dayidson, pozwolić
odrębnym zespołom badać poszcze
gólne geny — zwłaszcza, że niezna
ne są jeszcze funkcje 90 proc, ludz
kiego DNA.

Wielka nauka ma jeszcze jedną
wadę, z powodu której może stać
sie pułapką lat 90. (...). Prowa
dzi do kontrolowania nauki przez
politykę, a to z kolei jest przekleń
stwem dla uczonych i musi dopro
wadzić do upadku amerykańskiej
nauki.

Niezależnie od tego, co posta
nowi Kongres, wielka nauka

pozostanie. Nawet botanicy
przygotowują plany tak wiel
kie, jak olbrzymie herbaria. Ta
kie przedsięwzięcia mogą zablo
kować działania małej nauki na

całe lata — także wówczas, gdy
ostatni magnes zostanie wbudo
wany w SSC i ostatnia platfor
ma zbudowana w stacji kosmicz
nej — ponieważ koszty z nimi

związane nie kończą się w chwi
li ich skonstruowania. Na przy
kład, utrzymanie SSC będzie
kosztowało 250 milionów dola
rów rocznie. Wielkie projekty
zaczynają żyć własnym życiem:
kiedy już kraj wyda miliardy
na stację kosmiczną, trudno bę
dzie ją zamknąć, niezależnie od

tego, jakie będą efekty jej pra
cy. Wielka i mała nauka rozsze
rzają wiedzę przy zastosowaniu

różnych metod — i obydwie
znajdują dla siebie miejsce.
Lecz przy takim wzroście pro
jektów wielkiej nauki należy
zadać sobie trudne pytanie, w

jaki sposób kraj będzie mógł
sprostać wymaganiom nauki
XXI wieku.

.NEWSWEEK”

„Archipelag VII” to tytuł wy
stawy ceramiki EUGENIUSZA

MOLSKIEGO. otwartej w sa
lach wystawowych KMPiK w

Bochni. Wystawa ta inauguruje
20-lecie pracy twórczej tego au

tora, absolwenta Liceum Sztuk
.Plastycznych w Nałęczowie i
Państwowej Wyższej Szkoły
Sztuk Plastycznych we Wrocła
wiu w roku 1969 Artysta pracu
jeod roku1969wPLSPwNo
wym Wiśniczu uprawia malar
stwo ścienne, sztalugowe, rzeź
bę j ceramikę, Tym razem przed
stawia prace powstałe głównie

na międzynarodowych plenerach
.„Ceramika dla architektury” w

Starym Granowie i „Porcelana
inaczej” w Wałbrzychu oraz w

PLSP w Nowym Wiśniczu. Pre
zentuje tu .kompozycje płaskie i
przestrzenne, wykonane w sza
mocie, kamionce, bądź w glinie
lipnickiej. Rozwinięciem tej eks
pozycji będą następne, które zo
baczyć będzie można w kwiet
niu br. w Tarnowie i Krakowie.
Wśród licznych prac na szczegól
ną uwagę zasługuję „Epitafium
potrójne” (szamot i porcelana),
którego fragment reprodukuje
my.

*

W Galerii „Kramy Dominikań
skie” czynna jest wystawa rzeź
by WOJCIECHA FIRKA — ab
solwenta Wydziału Rzeźby kra
kowskiej Akademii Sztuk Pięk
nych (uczył sie w pracowniach
prof. Jacka Pugeta i prof. Ma
riana Koniecznego) z roku 1971;
obecnie adiunkta tej uczelni. Ar
tysta ma w swym dorobku kil
kadziesiąt wystaw indywidual
nych i zbiorowych w Polsce i za

granicą, kilka realizacji pomni
ków. m. in. pomnik Pamięci Ka

tastrofy w kopalni „Silesia” w

Czechowicach-Dziedzicach (1981),
także sporo nagród, m. in. II
nagroda publiczności w wysta
wie „Rzeźba Roku” — BWA,
Kraków 1988. W twórczości tego
artysty temat muzyczny stanowi

główny nurt zainteresowań i in
spiracji (sam zresztą komponuje).
Konstruowane przez niego rzeź
by (wykonane głównie z drew
na w połączeniu z metalem) od
dają nastrój muzyki jazzowej,
szczególnie mu bliskiej poprzez
specyficzną ekspresję i możli
wość improwizacji.

*

„Trzeba dążyć do tego, żeby
każdy motyw, który się maluje,
wypowiadał się malarzowi do
ostatka, że ón w nim doszedł do
zupełnego pojmowania i zupeł
nego wykorzystania środków
malarstwa dla jego odtworze
nia” — to motto według słów
Stanisława Witkiewicza patro
nuje 5. Salonowi Stowarzysze

nia „Sztuka Podhalańską,” Wy
stawa, czynna w galerii BWA

w Zakopanem jest plonem kon
kursu w dziedzinie malarstwa,
rzeźby, grafiki i tkaniny. W kon
kursie tym przyznano dwie rów
norzędne główne nagrody i sie
dem wyróżnień. Główne nagrody
otrzymali: w dziale rzeźby —

Władysław Pawlik w dziale ma
larstwa. grafiki i rysunku —

Krzysztof Jędrzejewski. W wy

stawie bierze udział 36 artystów
z województwa nowosądeckie
go, którzy prezentują 104 pra

ce. „Sztuka Podhalańska” pow
stała niespełna osiemdziesiąt lat
temu. W komitecie założyciel
skim znaleźli się wówczas m. in.:
Wojciech Brzega, Władysław
Skoczylas, dr Władysław Kra
szewski, Mariusz Zaruski, nieco
później dołączyli do nich: Zy
gmunt Gloger, Jan Skotnicki,
Kazimierz Tetmajer. Jan Gwal-
bert-Pawlikowski, Tymon Nie
siołowski oraz inni znani „zako
piańczycy”. Stowarzyszenie dzia
łało mniej czy bardziej efekty
wnie do roku 1926; reaktywo
wano je dopiero w roku 1983,

mając na uwadze nawiązanie do
idei wieloletniej tradycji boga
tego życia artystycznego pod
Tatrami.
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Ołóweczek s/ę
nie złamał

BRUNON RAJCA

Niestety, nie otrzymuję pl
ama „Odrodzenie”. Tytuł ten
w „GK” nie został objęty de
putatem. Trudno żebym ku
pował „Politykę”, ..Przegląd
Tygodniowy”. „Kulturę”, „Ży
cie Literackie” z obowiązku
moralnego 1 jeszcze „Odro
dzenie”. Teraz taki luksus ■—
a gdzie „Przekrój”? — jak
czytanie gazet społeczno-kul
turalnych kosztuje, ale na

szczęście „Dziennik Polski” i
„Gazeta Krasowska” stresz
czają najciekawsze artykuły z

tygodników polityczno-litera-
ckich, więc ciekawość P.T.
Czytelników — choć w wer
sji skróconej — może być za
spokojona. Na rynku wyda
wniczym — konkurencja. Na
reszcie redaktorzy pism muszą
troszczyć się i zabiegać o

czytelnika, który orientuje
się szybko co kupować war
to, a czego nie. Może wybie
rać, przebierać, grymasić. Na
szczęście wydawnictwa RSW
„Prasa — Książka — Ruch”
troszcząc się o forsę — bo i
tu wreszcie zaczęto solidnie
rachować — zupełnie dobrze
orientują się, że dziś nie po
zyska się odbiorcy tekstem
trywialnym czy skandalizują-
cym. Nie leży to zresztą w

tradycjach prasy polskiej, a

wystarczy — na potwierdze
nie tego — przeglądnąć „Ilu
strowany Kurier Codzienny”
posła Mariana Dąbrowskiego,
którego fotografię „Gazeta
Krakowska” przywróciła W
Pałacu Prasy, jakby przygo
towując się do uruchomienia
własnego koncernu. Na ten
temat wolę jednak na razie
milczeć — mówi sie o pod
wyżkach płac — by nie nara

zić się redaktorowi naczelne
mu — Henrykowi Szydłow
skiemu. Istota to bowiem
wrażliwa i ambitna. Nie
wiem czy to instynkt czy ro
zum nakazują Polakom wie
dzieć więcej niż kiedykol
wiek. Temat polityczny —-

historia współczesna
’ po

rywa nas nieustannie. Nie
przypadkowe więc powodze
nie wszelkich wspomnień, pa
miętników, dokumentów.

Nieoczekiwanie zatroszczy
łem się o tygodnik „Odrodze
nie”. a przecież nie należę do
Patriotycznego Ruchu Odro
dzenia Narodowego. Nikt,
przysięgam — mimo nalegań
na działacza red. Olgierda
Jędrzejczyka — nie chciał re
komendować mnie do PRON.
Nie mam więc żadnych zobo
wiązań wobec pisarza — ge
nerała Jana Dobraczyńskie
go. Mimo to martwię się
szczerze — taka już naturą —

o dalsze losy Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodo
wego. Nieoczekiwanie bowiem
odkryłem — Eureka! — że
ludziska w PRL nie lubią —

a może nawet nie cierpią —

kiedy nadużywa się słowa:
„Naród”. Identycznie — jak
pamiętamy — było w przy
padku Frontu Jedności Na
rodu. Egoistów nie interesuje
żadna wspólnota dziejów, kul
tury, języka i aż dziw blerze,
że tolerują jeszcze Narodowy
Bank Polski. Indywidualizm
— tak sądzę — kształtuje
wszelkie zachowania i poglą
dy. Nie wierzę więc — mimo
pomyślnych informacji z Pa
łacu Rady Ministrów — w

powodzenie misji Czesława
Kiszczaka 1 Lecha Wałęsy.

Nadal w społeczeństwie wię
cej , nihilizmu niż radości,
choć Mirosław Chmara — na

przekór oficjelom — wysoko
skoczył o tyczce.

Tak czy inaczej to co naj
ciekawsze w „Odrodzeniu"
mogliśmy przeczytać w

„Dzienniku Polskim”. Myślę
tu oczywiście o raporcie z

Katynia, choć sprawozdanie
zapewne ze względów ekono
micznych — nakład! — po
dzielone zostało na krótkie
odcinki. Księgowi, tak się już
składa, zawsze w PRL mieli
więcej wyobraźni niż dzien
nikarze. nie mówiąc już o po
litykach. Ten kto regular
nie nie kupował „Dzienni
ka Polskiego” powinien prze
czekać: poufne sprawozdanie
PCK niedługo ukaże się na
kładem wydawnictwa . Książ
ka i Wiedza” w pracy Czesła
wa. Madajczyka pt. „Dramat
katyński”. Trochę cierpliwo
ści. skoro tyle lat czekaliśmy

by min. Jerzy Urban mógł
oświadczyć: Wszystko wska
zuje na to w ekspertyzie
polskiej. że zbrodni ka
tyńskiej dokonało stalinow
skie NKWD. Nigdy nie
wiedzielibyśmy o tym. gdyby
nie skrupulatność prof. W. T.

Kowalskiego, który — Jak o-

kazuje się — zupełnie przy
padkowo natrafił na doku
menty w archiwach Foreign
Office. Mieliśmy — słowem
— sporo szczęścia. Nie wiem,
czy dobrze spostrzegłem, ale
to Intrygujące: na temat zbro
dni w Katyniu prawie nic
obepnie nie nisze „Tygodnik
Powszechny”. Możliwe, że re
daktorzy wychodzą z założe
nia: to co jest dozwolone.

przestaje być zajmujące, ale
nie powołują się na książkę
G. Orwella „Folwark zwierzę
cy” — wydawnictwo z wieprz
kiem '

na okładce — której
nikt nie chce kupować. Nie
podejrzewam jednak by mil
czenie „Tygodnika Powszech
nego” — to byłoby nie po
chrześcijańsku — wynikało z

zawiści wobec ..Odrodzenia”.
No. ale nie wiadomo co pocz-
nie teraz Stefan Kisielewski,
bo cenzura — łatwo spraw
dzić — przestała cokolwiel?
skreślać w utworach tego zna
komitego znawcy dzieł Karo
la Marksa. Nie kpię! Najwy
bitniejsi politolodzy w PRL

— to smutne — nie rozumie
ją Karola Marksa tak jak
Stefan Kisielewski, który je
śli zechce — tylko patrzeć —

to przekona publiczność, że
filozof był przede wszystkim

kompozytorem. Interesująca
mogłaby być deliberacja p.
Mariana Orzechowskiego z

tow. Stefanem Kisielewskim
na temat autora „Kapitału”
w Telewizji Polskiej, kiedy
skończą się już mizdrzenia u-

czestników debaty w Pałacu
Rady Ministrów.

Nadeszła wiadomość —

znów informacją z „Dzienni
ka Polskiego” — że tygodnik
„Odrodzenie” organizuje —

pod patronatem Rady Krajo
wej PRON — wyjazdy do
Katynia z Biurem Turystyki
„Kalinka”, choć — jak pod
kreśla się — wycieczki nie
mają charakteru turystyczne
go. No więc jaki? To już po-
zostaje tajemnicą, ale wiado
mo. że najbliżsi członkowie
rodzin oficerów rozstrzelanych
w Katyniu mają pierwszeń
stwo. Musza jednak pod adre
sem „Odrodzenia” nadesłać
następujące dane: imię i na
zwisko, data urodzenia, adres,
wykonywany zawód, a także
stopień pokrewieństwa 1 pod
stawowe personalia poległego
oficera. Ewentualnie można

podać też numer ewidencyj
ny PCK z tzw. listy niemiec

kiej. Trzeba przyznać, że Jest
to inicjatywa wzruszająca,
zwłaszcza że koszt wyjazdu
wynosi około 58 lub 53 tys.
złotych od osoby. Nie znam

możliwości finansowych
PRON. Może rzeczywiście In
stytucja. która organizuje ty
le różnych podniosłych 1 pa
tetycznych imprez, nie ma

grosza w kasie. Nigdy 1 ni
komu — obawiam się — nie
uda się ustalić gdzie zaczyna
się i kończy nędza. Na pozór
ubogi — łażący nawet w łach
manach człowiek — okazuje
się obywatelem zamoż
nym. Narzeka, to oczywiste,
ale narzekanie na biedę, naj
ogólniej rzecz biorąc należy
do dobrego tonu. Nikt w tych
trudnych czasach nie powie,
że żyje mu się. jeśli nie
przyzwoicie, to przynajmniej
znośnie. Każdemu — a więc
również Krajowej Radzie
PRON — wiedzie się źle. więc
utyskiwanie 1 kwękanie bę
dzie zawsze usprawiedliwio
ne. Tylko czy ta propozycja
„Odrodzenia” nie Jest aby o-

krutna: ludzie, którzy nigdy
nie mogli zapalić świeczki na

grobach swoich bliskich, ma
ją teraz szanse, ale za duże
pieniądze. Trudno wprost u-

wierzyć, że Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowe
go nie stać na pokrycie kosz
tów przejazdu krewnych o-

fiar dramatu, co 1 tak byłoby
gestem symbolicznym, ąle jak
że wymownym. No. a może

Towarzystwo Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. którego dzia
łacze — jak czytam — mają
ieździć do Katynia, pokryło
by te koszty?

Mimo najszczerszych chęci,
oferty tygodnika ..Odrodzenie’’
w tym przypadku nie mogę
przyjąć z entuzjazmem choć
z natury jestem krzykliwym
optymistą. Na przykład cie
szę się. że milicjanci ZSRR
— oficjalny komunikat PAP
— w ramach wymiany doś
wiadczeń patrolowali ulice
Moskwy z policjantami USA

JANUSZ ATLAS
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I poproszę miasto

Zachodnioniemiecka telewi
zja pokazała przed paroma
dniami połowie zachodniej
Europy reportaż z placu tar
gowego w Berlinie Zachod
nim. Tam to od tygodni, a

nawet miesięcy, zjeżdżają,
korzystając z liberalnych
przepisów paszportowych, Po
lacy i handlują artykułami
żywnościowymi, wprawiając
Europę w osłupienie.

Nawet ludzie nie przesad
nie interesujący się polityką,
wiedzą, że w Polsce daleko do
stabilizacji, że trawi nas cięż
ki kryzys, że brakuje towa
rów na rynku, a ludzie pracy
protestują chętnie i często,
gdyż ich wynagrodzenie za

wykonaną pracę pozostawia
ciągle wiele do życzenia. Pol
ska jest więc państwem bied
nym. No to, jak to się dzie
je. że Polacy zwożą do Ber
lina luksusową żywność?

Program telewizji RFN o-

glądałem tam, na miejscu, a-

kurat w znanym dosyć mie
ście, które nazywa się Ham
burg. W Berlinie Zachodnim
nie byłem już dość dawno, ale
nie przypuszczam, by popsu
ło się tam zaopatrzenie w

szynki, sery i
burgu wprost
nadprodukcja
nościowych,
wszystkich
Niemcy nie odczuwają potrze
by być przez nas dożywiani.
Tymczasem tak się dzie

je. a dokładniej — działo.
Sprawa jest oczywiście pro

sta jak drut. Przy relacji zło
tówki do DM jak 1800:1, na
wet ćwiartka luksusowego
masła (z „niebieską krówką”)
jest towarem, który opłaca się

sprzedać. Żywność w RFN nie
jest przesadnie droga, ale Po
lak gotów jest sprzedawać
własną jeszcze taniej, po ce
nach zawsze konkurencyj
nych. To jest jakaś przykra,
wstydliwa choroba. O ile
mnie pamięć nie myli, a nie
myli mnie nigdy, przez całe
lata poniżej ceny przyzwoito
ści wyspecjalizowane agendy
handlu zagranicznego sprze
dawały węgiel. Teraz podob
nie haniebnym zajęciem trud
nią się pojedynczy obywatele.

ciem za granicę (a nie nastrę
czało to wielkiej trudności),
najpewniej nigdy nie wygrze
baliby się z kryzysu.*

Taki już jestem, że bardzo

Żywiciele Europy

masło. W Ham-
bije po oczach

artykułów żyw-
jak zresztą

innych. Czyli

Powiedzmy od razu, że jest
to zajęcie podłe, bo w kraju
naprawdę mało komu się
przelewa, a kupienie mięsa
czy wędliny dla domu za każ
dym razem jest sztuczką
prawdziwie cyrkową. I oto
element cwaniacki wywozi,
jakby nie było, skarb naror

dowy i bezczelnie wyprzeda-
je za fenigi. Nie mam zamia
ru podbijać patriotycznego bę
benka, ale coś jest na rzeczy.
Zaczepiani przez telewizyjne
go sprawozdawcę berlińczycy
głośno i mało przyjemnie dzi
wili się, że z kraju raczej
głodnego obywatele wywożą
żywność do miasta więcej niż
sytego i zasobnego. Niemcy
pamiętają jeszcze wczesne la
ta pięćdziesiąte, kiedy im
także było głodno i mówią,
niestety prawdę, że gdyby
wówczas podróżowali z żar-

nie lubię, kiedy akurat Niem
cy zaczynają uczyć mnie pa
triotyzmu. lecz nie pozostaje
mi nic innego, jak zwiesić łeb
i naukę tę przyjąć z pokorą.

Telewizja rozmawiała także
z handlarzami. Całe rodziny
stały na placu. I dorośli, i
dzieci, ubrani w takie same

komplety dżinsowe, które sta
ją się firmowym strojem ro
daków za granicą. To jest ten

szyk, ta elegancja.
Dżinsiarze w oko kamery

patrzą śmiało i bez wstydu
Na pytanie, że skoro piękne
polędwice leżą na berlińskim
bruku, a w Polsce ktoś nie ma

czym obłożyć Chleba, dżinsia
rze uśmiechają się łobuzersko.
Nie ma obawy, Polak wszyst
ko potrafi! Damy sobie radę!

Berlińczycy bardziej dla żar
tu, dla rozrywki, niż z praw
dziwej potrzeby kupowali tę

polędwicę. Nie tylko dlatego, grzybkach! Grzybki potrafią
że oferowana była taniej niż
w najbliższym sklepie. Także
z satysfakcją i może nawet z

jakimś resentymentem. Oto
. sąsiedzi, nigdy specjalnie nie
łubiani, sami się pogrążają,
sami przygotowują się do ha-
rakiri.

Targ w Berlinie Zachod
nim został zlikwidowany Na

pewno łapę do tego przyłożyli
tamtejsi sklepikarze, ale nie
tylko. Oto senat miasta stanął
przed całkiem nowym pro
blemem: w zasadzie ludziom
wolno handlować czym chcą.
Cudzoziemców obowiązują za
ostrzone przepisy prawa, han
del nielegalny podlega ściga
niu, ale równocześnie wcale
nie jest niemożliwe zalegali
zowanie takiego
Niewykluczone, że gdyby pa
ru obrotnych Polaków wystą
piło o koncesję, musieliby ją
dostać. Takie są koszty demo
kracji.

Senat Berlina stanął zatem

przed poważnym problemem i
zdaje się przeznaczył nawet nioniemieckiej telewizji zdzi-
pewną kwotę pieniędzy na za
kup polskich artykułów żyw
nościowych. Ale tego masła z

mięskiem nie skonsumował
na najbliższym posiedzeniu,
tylko oddał do badania. I tak,
proszę Państwa, obrotni nasi
rodacy (tfu!) potknęli się na

być zdradzieckie. Przebadano
je w berlińskim instytucie hi
gieny, a wtedy okazało się, że
są... radioaktywne!, że dawka
napromieniowania jest dzie
sięciokrotnie wyższa od do
puszczalnej na tamtejszym
rynku. I berlińczykom powia
ło grozą. Oni bardzo są przy
wiązani do zdrowej żywności,
bo mają dobrobyt i chcą żyć
jak najdłużej. Tymczasem
Polacy przyjechali, żeby ich za

tanie pieniądze truć. Prawie
natychmiast przechodnie stra
cili zainteresowanie dla pol
skiego żarcia, a policja wre
szcie dostała podkładkę praw
ną, by naszych rodaków (tfu!)
z placu pogonić.

To oczywiście nie było takie
procederu. Droste, bo wiadomo — Polak

potrafi, ale problem powoli
przestaje być problemem. No
we zadania przydzielono cel-
nik*bm, a służby graniczne
NRD także opracowały wła
sną instrukcję. W zakończeniu
reportażu dziennikarz zachod-

wił się tylko, że trzeba było
aż badań w Berlinie, aby
stwierdzić stopień napromie
niowania w polskich grzyb
kach. Czy w Polsce nikt te
go nie umiał stwierdzić? I

dlaczego nie wszczęto alarmu!
No właśnie? j

Podobno pod koniec lat 80.
nie ma co marzyć o zrobie
niu kariery na światowej e-

stradzie bez profesjonalnych
teledysków i bez płyt kom
paktowych. Jeśli chodzi o

wideokłipy nastąpił w Polsce
w ubiegłym roku prawdziwy
regres, natomiast w dziedzi
nie kompaktdysków zaczęliś
my właśnie raczkować... Pier
wszy tęczowy krążek z polską
muzyką rozrywkową ukazał
sie w RFN i prezentował na
grania instrumentalne Jerze
go Miliana i jego katowickiej
orkiestry. Spośród zespołów
rockowych jako pierwsza zad
bała o promocyjny kompakt-
dysk grupa Lady Pank (pod
czas decydującej, drugiej pró
by wejścia na rynek amery
kański jesienią ubiegłego ro
ku), jednakże nie uchroniło to

jej przed „bezrobociem” i
związaną z tym secesją... Na
tomiast pierwszą polską pio
senkarką pop-and-rock. którą
może poszczycić się własną
płytą kompaktową, jest Ur
szula.

Zanim w Stanach Zjedno
czonych ukazała się tęczowa
płyta, zatytułowana „The Best
of Urszula and Budka Sufle
ra”, piosenkarka nagrała
wraz z towarzyszeniem grupy
z Lublina cztery longplaye w

Polsce. W ślad za debiutanc
kim , longiem Saritoru z 1983
roku pt. „Urszula’’, złotowło
sa gwiazda nagrała dla Pol-
t<nu kolejną dużą płytę „Ma
linowy król”, a następnie dla
Arstonu album „Urszula III”.

Następnie, po owej serii
krążków firmowanych przez
wytwórnie polonijne, Urszula
zafundowała sobie (czy mo
że raczej jej zafundowano?!)

dłuższą przerwę w działalno
ści fonograficznej. Niemniej
jej przebój „Dmuchawce, la
tawce. wiatr” ukazał sie w

wersja anglojęzycznej na al
bumie promocyjnym „Musie
from Poland at MIDEM”, a

następnie wytłoczony został
na małym krążku w Holandii.
Podczas pobytu w „krainie tu
lipanów” dysponowała Urszula
dodatkowo wideoklipem z

„Latawcami”, bardzo atrak
cyjnym i nastrojowym... Nic

ZYGMUNT KISZAKIEWICZ

pierwszy w karierze piosen
karki — Polskie Nagrania,
płyta zaś. otrzymała tytuł „Ur
szula — Czwarty raz”.

Longplay trafił na rynek
krajowy tuż przed powrotem
piosenkarki ze Stanów Zjed
noczonych, a już zdołał zająć
miejsce w pierwszej dziesiąt
ce „płyt roku 1988” w plebi

KTO ŚPIEWA?

URSZULA
więc dziwnego, że recenzen
ci holenderscy obwołali ów
utwór „polską love 6tory”!

Na przełomie 1987 i 1988 r.

Urszula pojawiła się w „CCS
Studio” w Warszawie, by
pod opieką Stanisława Zy-
bowsikiego. Mikołaja Wieru
sza i Stanisława Partyki roz
począć pracę nad kolejną du
żą płytą. W sesji nagranio
wej obok wspomnianego już
Stanisława Zybowskiego (gita
ry i syntezatory), wzięli u-

dział Romuald Lipko (długo
letni kompozytor i klawiszo-
wiec raz jeszcze towarzyszył
Urszuli na instrumentach kla
wiszowych), Marcin Pośpie-
szalski. Jerzy Suchocki i To
masz Zeliszewski (ten ostatni
na perkusji). Zarejestrowany
materiał nabyły — po raz

scycie „Panoramy” (szósta lo
kata), zaś pochodzące z płyty
piosenki „Doganiając krótki
dzień’’ i „Czy to miłość to co

czuję” trafiły na liczne listy
przebojów.

W Stanach Zjednoczonych
Urszula nie tylko zagwaran
towała sobie znakomitą pozy
cję w sieci renomowanych
klubów polonijnych, o co przy
olbrzymiej ostatnio konkuren
cji wcale nie jest łatwo, ale

podjęła również ambitne pró
by' zaistnienia na Broadwayu
i w klubach ogólnoamerykań-
skiej sieci „Limę Light”. Wy
starczy powiedzieć, że w tych
ostatnich podczas pobytu Ur
szuli gościły również takie
znakomitości, jak Chick Co-
rea. Billy Preston czy Lcvel
42.

Na płycie kompaktowej
„The Best of Urszula and
Budka Suflera” znalazło się
szesnaście piosenek, w tym
część w języku polskim, część
zaś w nowych wersjach an
glojęzycznych: z wcześniej
szych przebojów m. in. „Ma
linowy król’’ i „Totalna hip
noza”, z najnowszych propo
zycji — „Czy to miłość to co

czuję”, „Raz” i „Niebanalne
życie’’. O ile nagranie kom-
paktdysku „The Best...” to

przysłowiowa wiadomość, o

tyle z mieszanymi uczuciami
należałoby przyjąć informa
cję, że druga część tytułu o-

wego krążka, to jak gdyby
pożegnalny ukłon w stronę
zespołu, wraz z którym za
częła Urszula swoją karierę
piosenkarską w 1982 roku
(„Fatamorgana ’82”, „Bogowie
i demony”, później „Luz Blu
es”).

Piosenkarka, która stawia
obecnie „na samą siebie”, nie
tai. że zawdzięcza zespołowi
swoje zaistnienie. Nie wyrze
ka sie również jakiejś formy
współpracy z

’ Romualdem
lipką w przyszłości: „Gdyby
napisał numer, który koncep
cyjnie by mi pasował...". Do-
daje jednak: „Czwartą płytę
na poły pisał Staś Zybowski
i Romek Lipko. Ale już samo

to, że sprawami typu «produ-
cer». aranżacja, zajął się ten

pierwszy, sprawiło, że nawet

utwory Romka nie są nad
miernie rozbudowane klawi-
szowo, ale są bardziej różno
rodne. więcej w nich gitary;

są mocniej nagrane, dynami
czne...".

Należy sąjzić, że Urszula

marzy o czymś więcej; o wej
ściu w nową niejako fazę
swojej przygody z piosenką,
o nowym wizerunku (na po
czątek z blond-panienki za
mieniła się w tycjanowską,
ekscytującą rock-gwiazdę!),
nowym brzmieniu i tempera
mencie... Ów „new image’’ zo
baczyć można na trzech wi-
deokliipach. które nakręciła
po drugiej stronie Atlantyku,
ale będzie można go ocenić
również podczas serii wiosen
nych koncertów w kraju.

Piosenkarka podjęła Współ
pracę z krakowskim biurem
promocyjno-artystycznym Pro-
-Art. kierowanym przez Mi
rosława '

Wiechczyńskiego. Ten

dynamiczny menedżer, słyną
cy dotąd głównie z lansowa
nia młodych talentów (Midi,
Ex-Midi. Egzystencja, Bell
Grath) po raz pierwszy podjął
się trudnego zadania objęcia
stałą opieką impresaryjną
gwiazdy dużego formatu, pra
gnącej po powrocie zza o-

ceanu zmienić swój wizerunek
estradowy i zaistnieć ponow
nie na krajowym rynku mu
zycznym.

Jak ten- eksperyment spra
wdza się w praktyce, będzie
można ocenić już 1 i 2 kwie
tnia br. w hali „Cracovii”,
oodczas firmowanej przez Pro-
-Art imprezy, łączącej show-
- lire Urszuli i innych wyko
nawców z wiosenną paradą
światowych przebojów disco.

Teatr otwarty
Kończy się pierwszy

kwartał 1989 roku i w Wy
dziale Kultury i Sztuki
UMK pracowicie zbilan
sowano teatralne życie mia
sta w roku ubiegłym. Licz
by mają to do siebie, że są
obiektywne. Jednak przed
wyciąganiem z nich pocho
pnych wniosków przestrze
gają nie tylko codzienna
praktyka, ale i długoletni
pracownicy naszego magi
stratu. Nie można ryzyko
wać porównywania za po
mocą danych liczbowych
krakowskich teatrów, wśród

których są takie, które nie
maja własnej siedziby (Ope
ra i Operetka), nie dysponu
ją zapleczem technicznym
(Maszkaron) lub nie utrzy
mują zespołu (Teatr Ewy
Demarczyk). Trudno wy
ciągać wnioski na podsta
wie liczby widzów odwie
dzających teatr, skoro te-

Llczby
atry dysponują różną ilo
ścią miejsc. Różnią się ró
wnież przede wszystkim
stawianymi sobie zadania
mi artystycznymi i reper
tuarem. Można by Dorów
nywać Stary Teatr i Te
atr im. J. Słowackiego,

ale chyba lepiej tego nie ro
bić.

Myślę jednak, że niektóre
liczby mogą się okazać dla
Czytelników interesujące.
Najwięcej przedstawień da
ły w roku ubiegłym: Stary
Teatr (658), Groteska (516) i
Maszkaron (438). Najwięk
szy dochód własny wypra
cował Stary Teatr (52763
tys.) i Teatr im. J. Słowac
kiego (51485 tys.), ale pro
centowo dochód wzrósł w

stosunku do założonego (i
do osiągniętego w ub. roku)

najbardziej w Teatrze Ewy
Demarczyk (360 proc.) i w

Maszkaronie (348 proc.)
Największą ilością miejsc
dysponował Stary Teatr
(845), najmniejszą Maszka
ron (190). W bieżącym roku
największą dotację — 390
min zł — przyznano Stare
mu Teatrowi. Najmniej
przedstawień (265) i zmniej
szającą się liczbę widzów
ma na swoim koncie Teatr

Ludowy.
Ogółem teatry dyspono

wały w ubiegłym roku
3819 miejscafni, a odwie
dziło je 735 tys. widzów
(w roku 1987 — 692 tys.).

Liczba widzów w krakow
skich teatrach rośnie, to

napawa optymizmem i
świadczy, że propozycje
naszych teatrów trafiają
do publiczności. Ciekawe,
jak ten wskaźnik wygląda
w innych miastach.

Jutro premiera
Sam Oskar Wilde nazwał

tę swoją sztukę lekką ko
medią dla poważnych ludzi.
Krytycy zaś zauważyli, że
ośmiesza ona wszystko, co

ludzie robią serio: urodze
nie,.chrzest, miłość, małżeń
stwo, śmierć, pogrzeb, nie
prawe pochodzenie i „sza-
nowność”, a wszystko to

czyni z tak lekkim sercem

i w sposób tak absurdalny,
że tylko pozbawieni humo
ru duchowni mogliby się o-

brazić. Do oglądania „Bądź
my poważni na serio” za
prasza od jutra Teatr
Kameralny Reżyseria Ke-
vin Anthony Hayes, sceno
grafia — Lidia Minticz i
Jerzy Skarżyński, występu
ją: Edward Lubaszenko,
Zygmunt Józefczak. Stefan

’

Szramel, Dariusz Drożdż,
Rajmund Jarosz, Ew? C’c-
niela, Masrda Jarosz F"?ta
Paluch, Dorota Segda, Mar-
gita Bukiet.

Hetki, plotki
® W Starym Teatrze trwają obecnie próby sztuki

J. Sity „Słuchaj Izraelu” w reżyserii Jerzego Jarockiego.
Premiera przewidywana jest na 27 kwietnia br., ale już
od rozpoczęcia prób towarzyszy temu przedstawieniu o-

gromne zainteresowanie publiczności. Projektujący sceno
grafię Jerzy Juk-Kowarski uległ wypadkowi podczas po
bytu zespołu Starego Teatru na Warszawskich Spotka
niach Teatralnych. Współautorem scenografii został MA
REK BRAUN. Ma 27 lat, w Starym Teatrze zrobił już-
scenografię do dwóch ■przedstawień: na scenie Drży ul.
Sławkowskiej — „Lekcji” Ę, lónescp i „Strategii dla:
dwóch szynek” R. Ćousse. Pracował również dla Teatru

Nowego w Łodzi i teatru w Tarnowie, współpracował z

Teatrem 38. W ciągu dwóch lat od obrony dyplomu zdążył
zrealizować scenografię do 15 spektakli. Praca przy „Słu
chaj Izraelu” jest jego debiutem na dużej scenie Starego
Teatru.

*

© KATARZYNA LITWIN grała już w tym sezonie za
kochaną w wariacie zakonnicę („Wariat i zakonnica” w

Teatrze STU), urokliwą staruchę („Kandyd”, Bagatela) i
wreszcie Marinę („Wysocki ze śmiercią na ty” Bagatela).
O perypetiach „Wysockiego...” pisałem dwa tygodnie temu,
Katarzyna Litwin chwilowo nie może grać na scenie —

jest bowiem w ciąży. Ale przyszła propozycja z „Poltelu”
w Katowicach — aby zagrała w filmie Andrzeja Bar-
szczyńskiego główną rolę kobiecą. Będzie to rola żony
boksera — kryminalisty. Gdy on siedzi w więzieniu — ona

nie rezygnuje z życia towarzyskiego, chodzi na dancingi,
ma wielu przyjaciół. Mąż wychodzi z więzienia warunko
wo i posądza ją o zdradę. Będzie to film obyczajowy — o

uczuciu łączącym tych dwoje i o obecnej sytuacji w spor
cie. Katarzyna Litwin propozycję przyjęła: Włożę na sie
bie jakieś szpanerskie ciuchy i nie będzie widać, w któ
rym jestem miesiącu — twierdzi.

*

• Italo Crupi to ogromnie popularny we Włoszech lite
rat, aktor, prezenter telewizyjny. Ale przede wszystkim
to Sycylijczyk — tradycjonalista, który walczy o prawdzi
wą włoską sztukę, występuje przeciw konsumpcyjnemu
stylowi życia na modłę amerykańską. W Krakowie na sce
nie „Miniatury” w październiku odbyła się premiera
monodramu Crupiego „Maski”. JACEK STRAMA wyko
nawca tego przedstawienia został zaproszony do Włoch
przez Francesco Salvo — reżysera telewizyjnego, a zara
zem szefa i właściciela stacji Tele-Time w Messynie. Kra
kowski aktor pokazał tam w języku włoskim dwa spekta
kle. które były rejestrowane Drzez telewizje. Fragmenty
spektaklu „Maski” w wykonaniu Jacka Stramy wejdą w

skład biograficznego filmu o Italo Crupim.

Zaproszenie do klubu
Minął już prawie miesiąc odkąd w sty

lowo urządzonych piwnicach kamienicy
przy uL Jagiellońskiej 5 w Krakowie o-

tworzył swe podwoje Klub Aktorów i
Przyjaciół Starego Teatru. O dobre imię
klubu „U Starego" dba Dan RYSZARD
MYSZKOWSKI. Poprosiłem go o krótka

rozmowę.
— Co proponuje Pan swoim gościom do

zjedzenia czy jest już jakaś „specjalność
zakładu"?

— Prowadzimy tutaj kawiarnię z drink-
-barem, z posiłkami przekąskowymi. Nie
zapraszamy na tradycyjny obiad, ale ra
czej na przekąskę lub degustację. Nie ma

więc kotleta schabowego z ziemniakami i
kapustą, ale będzie kotlet z ananasem bez
ziemniaków. W tej chwili mamy pizzę
włoską „Oregano”, zapiekankę — parówki
z pieczarkami w sosie, placki ziemniacza
ne po węgiersku. Zamierzamy wprowadzić
również potrawy biesiadne — np. potra
wę szwajcarską „kociołek z Fondue”. Bę
dą zakąski: „talerz świński” z podroba
mi wieprzowymi, czy „talerz serowy” z

sześcioma rodzajami, sera żółtego — jako
dodatek do drinków. Obiecuję francuskie
„jaja turpinel" —■ziemniaki pieczone fa
szerowane oraz „la reclette” — zapieka
ne sery. Będą także zapiekane szparagi,
tartinki i crostini. Oczywiście nie będzie
tych wszystkich rzeczy na raz, nie pozwa
la na to szczupłe zaplecze: Niektóre z tych

Tarnowski Ośrodek Tea
tru „Warsztatowa” zorgani
zował „Dzień Teatru Po
rządnego” — spotkanie,
którego celem była próba
określenia przez każdego z

uczestników ideału teatru

porządnego, próba zdefinio
wania marzeń o teatrze.

Spotkanie rozpoczął swoim
spektaklem opolski „Teatr
Ognia i Papieru” Grzego
rza Kwiecińskiego. O swo
im dążeniu do teatru po
rządnego mówili m in.:

Teatr porządny
Katarzyna Deszcz, Tadeusz
Bradecki, Krzysztof Mikla
szewski, Zdzisław Hejduk.
Zastanawiano się, czy
teatr porządny bierze pod
uwagę widza, jaki wpływ
ma na niego rzeczywistość
— czy ją odreagowuje, czy
zmienia? Interesująca była
odpowiedź T. Bradeckiego
Za przykład teatru porząd
nego uznał on teatr elżbie-
tański wędrujący po świę
cie ze swoją sztuką.

Recept na teatry „porzą
dne” jest tyle, ilu ich twór
ców. Ważne jest jednak u-

zmysłowienie sobie rodowo
du teatru. Z. Hejduk mówił
o projekcie tzw. drogi do
Delf — wyprawy kilkuna
stu grup teatralnych, które
w czerwcu 1990 roku mają
wyruszyć z miejscowości
Aarhus w Danii, aby przez
różne kraje Europy dotrzeć
do Grecji, Po drodze prze
widywane są spektakle,
koncerty, dyskusje. Uczest
nicy tej teatralnej wypra
wy chcą zapytać delficką
•Pytię o przyszłość nie tylko
teatru, ale całej naszej
cywilizacji.

dań wprowadzimy jednak do jadłospisu
na stałe.

— Proszę w takim razie wyjaśnić, kto
może odwiedzać klub przy Jagiellońskiej.

— To właściwie jest określone w naz
wie — Klub Aktorów i Przyjaciół Stare
go Teatru, nie może być więc mowy, aby
aktor nie znalazł tu swojego stolika. Ale
chcielibyśmy także, aby był to klub prze
znaczony dla środowiska twórczego w bar
dzo szerokim tego słowa znaczeniu, aby
służył jego integracji. Zapraszamy więc
również plastyków, muzyków, dziennika
rzy, pracowników naukowych, studentów.
Klub ma mieć charakter elitarny. Będą
karty wstępu wydawane przez admini

strację teatru za rekomendacją. Rozważa
my możliwość wprowadzenia zwyczaju,
aby widzowie po spektaklu teatralnym
mogli wykupić jednorazowy bilet wstępu
do klubu — zapewniamy im wtedy rezer
wację.

— Ale klub to także pewne atrybuty,
atmosfera...

— Zadbamy o wszystko. Będzie można u

nas wypożyczyć zagraniczną prasę teatral
ną. Aktorzy chcą wprowadzić program ar
tystyczny, raczej o charakterze kabareto
wym, będzie także mini-estrada piosenki
aktorskiej. To nie będzie na pewno kolej
na scena teatru, wstęp ma być prywatnym
prezentem jego twórcy dla klubowiczów.

— To znaczy że teraz Jest tu przyjem
nie, a będzie jeszcze lepiej?

— Zapraszam, sam się pan przekona.
— Dziękuję za rozmowę.

Opracowanie GRZEGORZ KONIARZ
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REJONOWY

ZAKŁAD

USŁUGOWY

m Kraków, ul. Szlak 42

KUPIĘ — maszynę kuśnierska.
Tel. 12-74-39. g-12760

POLONEZA. FSO. odbiór Polmo-
zbyt — pilnie sprzedam. Tel. —

21-16-15. g-12688

Zgoda na indeksację, różnice zdań
co do zasad jej wprowadzenia

oferuje
UM

£5 w ramach wolnych mocy
S przerobowych usługi w

S zakresie prania wodnego
•* i czyszczenia chemiczne**

E g0-

POLONEZA. FSO — odbiór Pol-
mozbyt — sprzedam. Oferty 12687
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ELEKTRON 24 cale — sprzedam.
Tel. 55-13-89. g-12851

(DOKONCZENIE ZE STR t)

K-2920 X
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KOSIARKI elektryczne, grzejniki
elektryczno-olejowe. odtwarzacze,
kaski motocyklowe, aparaty .tele
foniczne — poleca sklep — Rynek
Kleparski 13. g-12532

C-360 3P, nowy — sprzedam. Tar
nów, Krzyska 46, po 15. T-11717

TEATR STU wynajmie garsonierę
lub samodzielne mieszkanie na

rok. TeL 22-27-44 . K-2695

ZATRUDNIĘ — na korzystnych
warunkach blacharzy samochodo
wych. Tel. 44-80-87. g-12502

DOM drewniany, ogród. 70 arów

grantu — sprzedam. Nowy Sącz,
tel. 23-307. g-123-307

PRZEDSIĘBIORSTWO polonljno
-zagraniczne wynajmie mieszkanie,
z telefonem — na pomieszczenia
biurowe, najchętniej w centrum
miasta. Oferty K-2471 ..Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

NOWEGO Fergusona — sprzedam.
Migdał. Łapczyca 189 (koło skrzyr
żowania), gmina Bochnia, g-11638

„BIZONA”' — sprzedam. Kalicki.
Szarów 37. Kłaj, tel. 121. g-11968

OVERLOCK 5-nitkowy .

— sprze
dam. Tel. 55 -94-59.

SPRZEDAM — Mercedesa 200D.
dwuletniego. Oferty 12387 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ZATRUDNIĘ — od zaraz pieka
rza i pomocnika piekarskiego.
Tel. 55 -46-00 . wewn. 301. g-12641

SPRZEDAWCĘ — zatrudni pry
watny sklep gospodarczy. Rynek
Kleparski 6 .Kraków, tel. 22-82-60.

SPRZEDAM — Zastawę UOOp, 1980.
stan dobry. ..na chodzie’, do nie
dużego remontu. Podgórze. ul.
Wysłouchów 26 /65. g-1 -2728

SPRZEDAM — Tarpana siedmio
osobowego (nadbudówka). 1988.

przyczepę kempingową N126E z

dobudówką namiotową. Myśleni
ce, tel. 222-77. g-12876

MASZYNĘ kuśnierską ..Strobel”.
Iteericja — sprzedam. Kraków, os.

Bohaterów Września 27 /12.

WYSOKIEJ klasy pracowników, do
montażu boazerii (mogą być ren
ciści) — przyjmę. Tel. 37-78-52. po
SO. g-12769

WYTWÓRNIA

SPRZĘTU.
KOMUNIKACYJNEGO

„PZL-KRAKÓW”

zatrudni
♦ ślusarzy
♦ tokarzy
♦ frezerów

oraz

♦ technologów
♦ programistów EMC

Zgłoszenia przyjmuje i

informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia Kraków,
Wrocławska 53, telefon

33-18-55, wewn. 293 lub

337. K-2538

rnnninininiiHiiiiiiiiinnHnniminmnmuiHiniinninnnHn

Bs

S

i

SPÓŁDZIELNIA PRACY „AUTOMAT”

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW

3
C

v na stanowiskach:

□ ustawiacz automatów tokarskich
O pomocnik ustawiacza automatów tokarskich
□ ślusari
□ palacz c.o. — pracownik magazynowy
□ tokarz

Zapewnainay atrakcyjne warunki płacy. Informacje
— osobiście, ul. Michałowskiego 3, tel. 33-91-63,
33-66-03.

r.n

K-1877
s
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„INTER—VIS” Spółka i o.o. Warszawa,
ul. Kasprzaka 29/31

poszukuje
dostawców elementów palet I palet drewnianych

na eksport do II obszaru

Oferujemy bardzo duże możliwości dostaw i współ
pracą z czołowymi firmami w tej branży.

Kontakt tel. 36-18-56 lub 36-88-21 wewn. 146 lub 194.

PRACOWNIA PROJEKTOWA
PRZEDSIĘBIORSTWA ZAGRANICZNEGO

„EKO” -

wykonuje projekty w zakresie

ARCHITEKTURY i URBANISTYKI
<> KONSTRUKCJI BUDOWLANYCH
O INSTALACJI WEWNĘTRZNYCH
O SIECI ZEWNĘTRZNYCH
O OBIEKTÓW INŻYNIERYJNYCH

, Gwarantujemy wysoką jakość i krótkie terminy
wykonania.

x Zlecenia prosimy kierować: P. Z. „E K O”, Siedlec

150, woj. tarnowskie, tel. kier. Bochnia 0-197, 241-25,
tlx 066502. K-2811

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

kierowców samochodowych
♦ robotników budowlanych

operatorów sprzętu budowlanego
mechaników
monterów wod.-kan. instalacji zewnętrznych

■♦ murarzy
4* cieśli
> lastrikarzy

specjalistę ds. eksportowych
specjalistę zaplecza socjalnego

♦ specjalistę ds. płac, i ekonomicznych na budowie
specjalistę ds. zatrudnienia i szkolenia

♦ inspektora działu gospodarki materiałowej
♦ zastępcę kierownika budowy
Istnieje możliwość oddelegowania do prac ekspor

towych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia

KPRI — Kraków, ul. Mazowiecka 25, tel. 33-44-55,
wewn. 297.

Konkurs na piosenkę o Krakowie
Społeczny Komitet Dpi Kra

kowa, Wydział Kultury i Sztu
ki Urzędu Miasta Kratowa,
Rozgłośnia Krakowska Pol
skiego Radia, „Gazeta Kra
kowska” i Teatr Regionalny
ogłaszają otwarty konkurs na

nie publikowana piosenkę o

Krakowie. W konkursie mogą
brać udział wszyscy, którzy w

terminie do 30 kwietnia 1989
roku, pod adresem Społecz
nego Komitetu Dni Krakowa,
ul. Karmelicka 3, prześlą tekst
piosenki wraz z prymka i
funkcjami w 3 egzemplarzach.
Można nadesłać dowolna
ilość piosenek. Prace na kon
kurs należy opatrzyć godłem,
wewnątrz zaklejonej koper

ty z tym samym godłem, po
dać imię i nazwisko oraz do
kładny adres autora. Jury o-

ceni piosenki do 15 maja br.
i przyzna trzy nagrody pie
niężne na sumę 750 tysięcy
złotych łącznie za tekst i me
lodię. Organizatorzy przewi
dują nagrody rzeczowe za po
zycje nie nagrodzone, a zakwa
lifikowane do rozpowszechnia
nia. Równocześnie zastrzegają
sobie prawo pierwszeństwa w

prezentacji piosenek podczas
Dni Krakowa, emisji w Pol
skim Radiu, druku w „Gaze
cie./Krakowskiej”. okoliczno
ściowych ulotkach, bądź śpie
wniku.

mechanizmów i-ndeksacyjnych.
Miałyby
szechnej
wzrostu

licznych
czynnikiem korekcyjnym. Był
by to sposób wyrównywania
społeczeństwu skutków pod
wyżek cen. Jednak nie jest to
— jak stwierdzono w dyskusji
— rozwiązanie idealne i w

związku z tym powinno mieć
charakter przejściowy a nie
trwały. Naciski jaki będzie
wywierać indeksacja na zja
wiska inflacyjne — podkreśla
no — zależy od szczegółowych,
zasad indeksacji. Zarysowały
się rozbieżne stanowiska , w

kwestii wyboru bazy do in
deksacji

’

oraz wysokości
współczynnika korekcyjnego.

Strona solidarnościowo-opo-
zycyjna stoi na stanowisku, że

regularne operacje indeksacji cej z tytułu indeksacji. Zaś ci,
powinny być dokonywane w którzy zarabiają mniej otrzy-
miesiąc po zakończeniu kwar- maliby wyrównania mniejsze,
talu poczynając od jierpnia Musiałoby to pociągnąć za so-

one polegać na pow-
indeksacji w miarę

wskaźnika ce'n deta-
skorygowanego współ-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

kowi. a reszta należy do za
łóg pracowniczych i ich oce
ny wypracowanych przez nas-

założeń.

Ja również wyrażam zado
wolenie z obrad -

Lesław Nalwacki
istocie rzeczy
wiele ważnych spraw. Po
pierwsze nowelizację ustawy
o związkach zawodowych i te
go wszystkiego, co wiąże się

br. Powinny one polegać na bą roszczenia ze strony tych
automatycznym przemnożeniu
bazowych stawek płac indy
widualnych o wskaźnik wzro
stu cen i współczynnik ko
rekcyjny. Bazę stanowiłyby
stawki płac indywidualnych z

początku kwartału,
dotyczy indeksacja, a wskaź
nik korekcyjny w br. wynosił
by 0,85.

Tak stosowana indeksacja
— stwierdził minister finan
sów Andrzej Wróblewski —-

miałaby jednak charakter da
leko wykraczający poza jej
funkcje osłonowe, utrwalałaby
obecną strukturę płac i dys
proporcje. Podwyżki płac by
łyby bowiem w tym przypad
ku różne dla różnych grup za
wodowych, proporcjonalne do
uzyskanego już poziomu wy
nagrodzeń. W rezultacie ci,
którzy zarabiają obecnie wię
cej, otrzymaliby również wię-

grup, które w wyniku indek
sowania płac otrzymałyby
podwyżki niższe od pozosta
łych. W ten sposób podstawo
wy walor indeksacji, jakim
winno być skanalizowanie ży-

którego wiołowych roszczeń płacowych
— nie zostałby uzyskany.

Minister finansów uznał za

bardziej zasacAę wprowadze
nie indeksacji kwotowej. Po
legałaby ona na powiększeniu
wynagrodzeń wszystkich pra
cowników o kwotę, jaka wy
nika z pomnożenia średniej
płacy przez odpowiednio sko
rygowany wskaźnik wzrostu
cen. Jednakże wadą takiego
rozwiązania może być ryzyko
spłaszczenia poziomu płac. Ale
równocześńie tak rozumiana
indeksacja spełniając funkcje
osłonowe, nie pogłębia już nie
uzasadnionych dysproporcji
płacowych między przedsię
biorstwami, jest mniej niebez
pieczna z punktu widzenia
narastania inflacji, wyrównuje
jednakowo wszystkim grupom

społecznym skutki wzrostu
cen. Z taką koncepcją zgadzali
się w zasadzie przedstawiciele
OPZZ.

Za ważne uznano także i
to, że przy , tej metodzie indek
sacji sprawne ekonomicznie
przedsiębiorstwa, których po
ziom plac jest wyższy od

przeciętnej, nie musiałyby w

zdecydowanej większości
swych , środków przeznaczać
na indeksację. Pozwalałoby to
im ma stosowanie pozaindek-
sacyjnych podwyżek, awansów
uzależnionych bezpośrednio od
wyników ekonomicznych. Da
wałoby to szansę zachowania
w większym stopniu motywa
cyjnej funkcji płac.

Strona koaljcyjno-rządowa
zaproponowała przekonsulto
wanie koncepcji indeksacji z

grupą przedstawicieli przed
siębiorstw. Strona opozycyjno-
-solidarnościowa uznała to za

niepotrzebne.
Wobec nie rozstrzygniętych

do końca rozbieżności stano
wisk w sprawie metod indek
sacji postanowiono, że wspól
na grupa robocza będzie pra
cowała wraz ze współprze
wodniczącymi nad uzgodnie
niem stanowisk obu stron i
przedstawi je do dyskusji na

następnym posiedzeniu zespo
łu.

Grzegorz na podium!
Brawo, Grzegorz Filipowski!

Polak pojechał wczoraj znako
micie jazdę dowolna, w któ
rej zajął 2. miejsce, ustępując
tylko rewelacyjnemu Kana
dyjczykowi, Browningowi. Po
lak otrzyrpał bardzo, wysokie
oceny w granicach 5,7 — 5,9
pkt. i dzięki temu wyprzedził
w klasyfikacji prowadzącego
po „szkole” i programie orygi
nalnym. Fadiejewa. Zawodnik
radziecki pojechał bardzo
nerwowo, miał kilka nieuda
nych skoków i podpórek i
spadł na 4 miejsce.

Mistrzem świata został Ka
nadyjczyk Browning 3,6 pkt.
przed Bowmanem (USA) 5,8
pkt. i naszym Filipowskim 6,2

pkt. Tyle samo punktów miał
Fadiejew 6,2 pkt. (ale gorszą
jazdę dowolną), 5. Barna
(CSRS) 10,2 pkt., a dopiero
szósty Pietrenko (ZSRR) 10,4,
który miał także nieudani
program dowolny.

Rozpoczęły rywalizacje so
listki, oto klasyfikacja po fi
gurach obowiązkowych: 1.
Leistner (RFN) — 0,4 pkt.. 2.
Trenary (USA) — 0.8. 3. Le-
biediewa (ZSRR) — 1.2.

Klasyfikacja par tanecznych j
po programie oryginalnym: 1.
Klimowa — Ponomarienko
(ZSRR) — 1,0, 2. Suowa —

.

Zukin (ZSRR) —• 2.0. 3. Engl
— Toth (Węgry) — 3,4, 16.
Grajcar — Dostatni 16,0.

Nie ma to jak puchary
25 bramek ||| Tylko 7 tys. widzów w Barcelonie

IM Maradona kontuzjowany

Osiągnęliśmy consensus w wielu sprawach
z funkcjonowaniem pluraliz
mu związkowego. Po drugie
— ustalenia określające prze
słanki zrzeszania się rolników
indywidualnych w związki.

— powiedział
—- gdyż w .

załatwiliśmy , zawodowe. Zostało -jednak je
szcze wiele kwestii i to nie
tylko redakcyjnych, które wy
magają dyskusji i rozwiązań
kompromisowych. Zespół na-

żywa się co prawda ds. plu
ralizmu związkowego, ale po
ruszamy na nim, wszystkie
kwestie związane z działalno
ścią związkową.

Oczekuję, że w wyniku na
szych obrad — powiedział Ta
deusz Mazowiecki — znoweli
zowana ustawa o związkach

zawodowych będzie mogła być
uchwalona w pierwszej kolej
ności i umożliwi legalizację
„Solidarności”. Umożliwi to

wyjście „Solidarności” z do
tychczasowej pracy nielegal
nej do pracy legalnej, w któ
rej ludzie będą się musieli
sprawdzić w normalnych wa
runkach.

Nie chodzi o ustępstwa, lecz szukanie dróg
porozumienia, aby lepiej
mogło się dziać w Polsce

(DOKOŃCZENIE ZE STR I) szerokiej drogi społeczeństwo
musi się organizować. dzia
łać i ewentualnie poprawiać

to co Wałęsa i inni zrobili
źle.

Zapytany o ostatnie oświad
czenie Komitetu Obywatel
skiego, L. Wałęsa podkreślił,

żę podjęcie Współodpowiedzial
ności za sprawy kraju jest
prawdopodobne z chwila
stworzenia możliwości współ
uczestniczenia w życiu poli-

je-
a no otwarciu szcze na ten temat, spieramy

„Solidarności” j. pluralizmu
związkowego. I to jest zała
twione. choć wydawało się
bardzo trudne. Ale są nowe

sprawy, które zaskoczyły i
mnie, i społeczeństwo, któ
rych się nie spodziewaliśmy
— wybory, senat, urząd
zydenta i inńe.

Oczywiście „okrągły
nie załatwi wszystkiego. .. .. . .

otwieramy tylko możliwości, tycznym. Dyskutujemy
pluralizmu,

pre-

stół”
My

się. bo jest koricepcja, żeby
najpierw „osądzić- i rozliczyć
wszystkie błędy”, a potem
się „włączać”, albo też .— że
by wykorzystać sytuacje i
możliwości, jakie powstają,
odkładając rozliczenia na pó
źniej a nawet rezygnując z

nich w imię wyższych, naro
dowych. racji. Ja jestem za

tym drugim.
Odpowiadając na pytania

dziennikarzy PAP L. Wałęsa
stwierdził, że niesłusznie mó
wi się o marazmie Polaków.

Zainteresowanie sprawami
„okrągłego stołu” i reforma
mi jest ogromne. Widziałem

podczas spotkań w różnych
miastach — powiedział —

wielu ludzi, którzy chcą czyn
nie „uprawiać” Polskę. Ma
my całe zastępy gotowych do
pracy. Tym wszystkim trze
ba tylko stworzyć należyte
warunki.

Na pytania do-tyczace pla
nów związanych z podjęciem
działalności przez ^.Solidar
ność”, L. Wałęsa zwrócił u-

wagę, że związek ten — jako
organizacja niepolityczna —

nie zamierza i nię ma pra
wa przystępować np. do wy
borów do Sejmu. Chce. mą
drze, rozsądnie — podkreślił

— zorganizować się by dzia
łać dobrze, dokładnie, wejść
na drogę normalnej pracy
związkowej. Dotąd nastawie
ni byliśmy na walkę z błęda
mi, ą nię na twórcza prace,
której sie uczymy.

Nie ma to jednak jak pu
chary! W ,12 meczach sporo
emocji i... niespodzianek. O
największą postarał sie . ze
spół turecki Galatasaray ze

Stambułu, który wyelimino
wał mistrza Francji AS Mo
naco. Ponieważ po wybrykach
kibiców boisko w Stambule
jest zamknięte. Galatasaray
rozgrywał mecz w Kolonii.
Na stadion przybyło aż 50
tys. Turków zamieszkałych w

RFN, którzy żywiołowo do
pingowali swój zespół.

Nie wszystkich kibiców za
dowolił paziom meczu w Ma
drycie. Rzeczywiście I połowa
była badaniem sił rywala, ale
w II odsłonie i dogrywce oglą
daliśmy pasjonujące widowi
sko. a bramka Vąsqueza w

105 minucie dała awans Rea
lowi.

Niebywale nikła frekwencje
odnotowano
gdzie tylko
przyszło na

drużyna Aarhus. Gospodarze
z trudem awansowali, a ich

w Barcelonie,
7 tys. widzów
mecz z duńska

zawodnik Hernandez nie wy
korzystał nawet karnego.

Także z trudem awansował
Młlan dzięki bardzo proble
matycznemu karnemu. Ol

brzymie emocje były w Nea
polu, gdzie po 90 min. gry
drużyńa Maradohy odrobiła
straty w meczu z Juventu-
sem. Na minutę przed zakoń
czeniem dogrywki pomocnik
Renica rozstrzygnął © awan
sie Napoli, które w dogrywce
straciło kontuzjowanego Ma-
radonę. W drużynie Juven-
tusu nie grał znajdujący sie
ostatnio w słabszej dyspozycji
Zawarow.

Ogółem strzelono 26 bra
mek, a mecze obserwowało
blisko pół miliona widzów.
Dzisiaj odbędzie się losowani*
półfinałów i wszyscy zastana
wiają sie czy los nie okaże
sie Złośliwy i w jednej parze
PE nie zagrają Real i Milan?
Osobiście nie mam nic prze
ciwko temu — chętnie zoba
czymy ten mecz w telewizji.

(s)

Z hokejowych tafli

w

w

w

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
■złoży wizyty oficjalne
Republice Irackiej oraz

■Kuwejcie.
16 BM. odljyło się

Warszawie spotkanie daw
nych ezłonków polskiej
YMCA (Chrześcijańskie
Stowarzyszenie Młodych
Mężczyzn), na którym po
stanowiono podjąć stara
nia o wznowienie działal
ności tej organizacji w

PRL. Uczestnicy spotka-

nia, którzy utworzyli gru
pę inicjatywną, podkreślili
wartości: etyczne i wycho
wawcze młodzieży skupio
nej w tym ruchu.

WICEPREMIER Ireneusz
Sekuła przyjął delegację
Banku Światowego pod
przewodnictwem Philippe
Nouvel, który pozytywnie
odniósł się do skali i tem
pa przeprowadzanych ak
tualnie w Polsce reform
systemowych oraz działań
wynikających z planu kon
solidacji gospodarki naro
dowej.

MINISTER PRZEMYSŁU

w porozumieniu ą Radą Pracowniczą
Kombinatu Metalurgicznego HiL

ogłasza konkurs na stanowisko

DYREKTORA NACZELNEGO

KOMBINATU METALURGICZNEGO

HUTA im. LENINA

w Krakowie

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni speł
niać następujące warunki:
— wykształcenie wyższe, techniczne, ekonomiczne lub

prawnicze,
— minimum 10-Ietni staż pracy, w tym co najmniej 5

lat na stanowiskach kierowniczych W przemyśle,
— umiejętności organizatorskie i kierownicze,
— przedsiębiorczość i innowacyjność,
— umiejętność skutecznego stosowania zasad ekonomi

czno-finansowych reformy gospodarczej,
— dobry stan zdrowia,
— preferowany wiek do 50 lat.

Kandydaci obowiązani są do dostarczenia wraz z ofer
tą następujących dokumentów:
— kwestionariusz osobowy,
— odpis dyplomu,
— udokumentowane osiągnięcia zawodowe,
— życiorys,
— świadectwo zdrowia.
— opinie z ostatnich 5 lat pracy,
— dwie fotografie.

Oferty wraz k dokumentami należy składać w Dziale
Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu Metalurgicznego
Huta im. Lenina w Krakowie, ul. Ujastek 30-969 Kra
ków 28 (Centrum Administracyjne HiL, bud. „Z”, klat
ka „D", pok. 23 parter) — w terminie do 14 dni od daty
ukazania się ogłoszenia W prasie. (Uwaga, na kopercie
należy zaznaczyć: „Konkurs”). Oferty zostaną rozpatrzo-'
ne przez komisję konkursową ustaloną. zgodnie z art. 39
ustawy z dnia 25 września 1981 roku o przedsiębior
stwach państwowych (jednolity tekst Dz. U. z 1987 r.

Nr 35, poz. 201).

W dniu 14 marca 1989 zmarł w wieku 75 lat

tow. DZIOLAS NIKOS

działacz ruchu robotniczego.
W latach 1943—1954 działacz KPG. W okresie 1942—
—1945 był żołnierzem frontu wyzwolenia

Grecji. Od roku 1954 był działaczem
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

żalu.

narodowego
PZPR.

głębokiego

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW — NOWA HUTA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1989 r. o go
dzinie 11.40 na cmentarzu w Grębałowie.

Biskupa Drzewickiego, Edwarda Gierka

i innych

Exlibri$y w „Jagiellonce”
(luf. wł-) Prawdziwe małe

dzieła sztuki można zobaczyć
na otwartej wczoraj wysta
wie „Polski exlibris od XVI
do XX stulecia w zbiorach
Biblioteki Jagiellońskiej”.
Zgromadzono na niej blisko
700 eksponatów, w tym wy
jątkowo cenne znaki książko
we znalezione pośród starych
druków przechowywanych w

bibliotece, a także exlibrisy
należące do kolekcji zmarłego
w 1978 roku krakowskiego
zbieracza Antoniego Brosza.
Wystawa jest zasadniczo po
wtórzeniem ekspozycji zorga
nizowanej na przełomie 1986
i 1987 r. w Bibliotece Księcia
Augusta w Wolfenbiittel
(RFN).

W „Jagiellonce” prezento-

wany jest m. in. najstarszy
exlibri-s polski z r. 1516, na
leżący do kanclerza koronne
go, biskupa Andrzeja Drze
wickiego. Wśród twórców ex-

librisów nie brak wielu zna
nych nazwisk, takich jak Sta
nisław Wyspiański, Kazimierz
Sichulski, Stanisław Ignacy
Witkiewicz czy Bruno Schulz.
Wystawiony też został exli-
bris Edwairda Gierka zapro
jektowany przez Edwarda
Grabowskiego.

Wystawę przygotowaną
przez Piotra Hordyńskiego o-

tworzyli wczoraj prorektor
UJ, prof. Stanisław Grodzis
ki i dyrektor BJ, dr hab. Jan
Pirożyński. Czynna będzie do
27 kwietnia.

(ps)

Nowy „Kraków" w kioskach
Jeśli pokonamy — a warto prawa do Zakopanego. Wiele

— rezerwę spowodowaną ko- emocji w naszym mieście
lejną podwyżką ceny kwartał- wzbudza remont Teatru im. Sło
nika i zakupimy „Kraków”
spostrzeżemy, że wydatek się
opłacił. Kolejni' numer tego
magazynu jest wyjątkowo cie
kawy. Wśród autorów znaj-
dziemy Jana Ożoga, Mariana
Szulca, Stanisława Ledóchow-
skiego, Zbigniewa Swięcha,
Krystynę Zbijewską, Jana Po
prawę, Wiktora Zina, Jana A-
damczewskiego i Franciszka
Palowskiego. Chcieliśmy szcze
gólnie polecić rozmowę z Ma
ciejem Słomczyńskim Jana
Pieszczachowicza oraz wspom
nienia Fryderyka Zolla: Wy-

wackiego. Fachowe studium o

tym gmachu i tajniki obecnej
odnowy przekazuje jeden z

projektantów rewaloryzacji
Andrzej Kadłuczka. Dla pa
sjonujących się dramatyczny
mi wydarzeniami sprzed lat
Ryszard Kantor opowiada oe-

pidemiach, pożarach j powo
dziach w Krakowie. I wreszcie
hit numeru. Rewelacyjny fo
toreportaż Adama Bujaka —

Misteria, będący prawdziwym
prezentem wielkanocnym re
dakcji dla swoich Czytelni
ków. (zs)

Niesprawny zaczep
katastrofy

KALISZ (PAP). Prokurator
rejonowy w Kaliszu skierował
do sądu akt oskarżenia prze
ciwko Henrykowi T. zarzuca
jąc mu' spowodowanie tragicz
nego w skutkach wypadku
drogowego. 29 października
ub. r, przewoził on ciągnikiem
z dwiema przyczepami tłuczo
ny kamień.’ Na przejeździe ko
lejowym puścił zaczep ciągni
ka, obie przyczepy zjechały na

lewy pas jezdhi. Jedna z nich
uderzyła idące chodnikiem
3-letnią Jolantę F. i jej matkę
Danutę F. Dziewczynka zginę
ła na miejscu, matka
stała ciężko ranna.

Dochodzenie wykazało,
zaczep ciągnika był niespraw
ny, a połączenie z przyczepą
— w ogóle nie zabezpieczone.
Niesprawny był też układ ha
mulcowy pierwszej przyczepy.

ŁO-

że

Tichonow zwalnia „wielką czwórkę” do NIIL?
CSRS będzie groźna w Sztokholmie

A Sensacja w, Moskwie —

W. Kołoskow, przewodn. Wy
działu Piłki Nożnej i Hokeja
na Lodzie w Komitecie Sportu
ZSRR stwierdził, iż nie wyklu
cza, iż od przyszłego sezonu

czterech graczy tzw. wielkiej
piątki radzieckiego hokeja: Fe-
tisow, Krutow, Łąrionow 1
Makarów’ występować będzie
za oceanem w zawodowych
klubach NHL.- Podawaliśmy
już, że przetarg o Makarowa

■wygrały „Płomienie” z Cal
gary. -

Zapytany o konflikt' Feti-
sow — Tichonow, Kołoskow czach play off grały Tesla Par-
powiedział, iż to czy Fetisow dubice i Dukla Trenczin. Trzy
chce grać w CSKA pod kierun- pojedynki wygrała Tesla, jeden
kiem Tichonowa jest tylko je- Dukla i zespół z Pardubic (gra
go osobistą sprawą. Ale Feti
sow powinien wystąpić w re
prezentacji ZSRR na MS w

Szwecji — dodał Kołoskow —

i na to liczy Tichonow. Obie
strony powinny1 iść na kom
promis.

Ciekawe jak zakończy s-ię
ta sprawa. Znawcy przedmio
tu twierdzą, iż siła reprezenta
cji ZSRR bez pierwszej piątki
spada co najmniej o połowę.

Gdyby Fetisowa czy Łariono-
wa (a są oni w ostrym konflik
cie z Tichonowem) zabrakło w

Szwecji, reprezentacja ZSRR
może wrócić na tarczy, a zde
nerwowana opinia publiczna
mogłaby się domagać ustąpie
nia Tichonowa, który - ma opi
nię au-tokraty. Ponoć Ticho
now gwarantuje teraz, iż gwia
zdy będą mogły wyjechać za

ocean, a w zamian liczy na ich
lojalność...▲ Rozstrzygnęły się losy ty
tułu mistrzowskiego w Cze
chosłowacji. W finałowych me-

tu słynny bramkarz Haszek)
prowadzony przez znanego on
giś hokeistę, Martinca sięgnął
po „złoto”. Ostatni czwarty
mecz był popisem Tesli, która
wygrała w Trenczinię 4:1. Po
ziom finałowych spotkań by!
bardzo wysoki, należy z tego
wnosić, iż Czechosłowacy pro
wadzeni przez nowego trenera

Wohla, będą bardzo groźni na

MS w Sztokholmie. (AS)

„Cudzoziemcy”
już ćwiczą z kadrą

Od dwóch dni z kadra ho
keistów przygotowujących się
do MS gr. „A” w Sztokholmie
ćwiczą iuż zawodnicy, wystę
pujący na co dzień w klubach

zagranicznych. W dobrej dys
pozycji przyjechali Gruth i
Christ, ich drużyna z Zurichu
awansowała do I ligi; klub
Stopczyka — Canazei został
wicemistrzem Włoch, a nasz

napastnik strzelił 42 gole; u-

dany sezon miał też Potz wy
stępujący w Eintrachcie Fran
kfurt.

nadal ne-

I tak nie
(kontuzja

Niestety kontuzje
kaja kadrowiczów.
trenuje Cholewa
kolana), unieruchomiony bark
ma Sikorski, także Kądziołka
narzeka na kontuzje nogi i
ćwiczy w ograniczonym za
kresie. Na dodatek ostatnio
chorował Bujar.

Dzisiaj kadrowicze kończą
zgrupowanie w Zakopanem,
a w niedziele zbierają się na

drugim obozie w Janowie,
gdzie 28 i 29 bm. czekają ich
pierwsze sparringi z silnym
zespołem, Dynamem Mińsk.

(s)

Studentki z AWF
— mistrzyniami

Na rozgrywanych w Wiśle
VII Akademickich Mistrzos
twach Polski w zimowych
sportach obronnych (startowa
no w 3 konkurencjach: biathlo
nie, sztafecie biathlonowej i
strzelaniu) dwa pierwsze miej
sca zajęły studentki AWF
Kraków — Edyta Tomasik
przed Lucyną Cap, Jolanta
Marchewka była 6. Najlepszy
student z Krakowa Wojciech
Szyzda (AWF) był 6.

W klasyfikacji drużynowej
AWF (opiekun płk S. Brzu
chacz) uplasował sie na II po
zycji, PK była 11, WSP — 16.

Z życia TKKF
A Po 6 kolejkach w szacho

wym „Pucharze Zimy” organi
zowanym przez TKKF „Wie-
czysta-Ugorek” prowadzi Zbi
gniew Woch — 73 pkt. przed
Romanem Dzierżą — 63 pkt. i
Andrzejem Rysiem — 57 pkt.

Redaktor dyżurny przy telefonie 22-09-85
Jutro, w sobotę, oczekuje na Wasze telefony ®d godz. 10 do 14 red. JERZY

SĄDECKI i Sekretariatu Odpowiedzialnego. *

W niedzielę przy redakcyjnym telefonie dyżuruje także od godz. 18 do 14 red.
EDWARD WĄSIK — I «-ca redaktora naczelnego.

Koszykarze Korony
grają o II ligę

Dzisiaj w hali Korony •

godz. 17. rozpoczyna się pół
finałowy turniej koszykarzy
o wejście do II ligi. Walkę o

II ligę rozpoczynają koszyka
rze Korony, a także Startu
Lublin, AZS Wrocław i Odry
Wodzisław. Korona gra ko
lejno dziś o go-dz. 17 ze Star
tem. w sobotę o godz. 17 zO-
dra i w niedzielę o godz. 111
AZS. (S)

W kilku wierszach

A Puchar UEFA: Real So-
ciedad San Sebastian — VfB
Stuttgart 1:0 (1:0, 1:0), w

pierwszym meczu 0:1, w kar
nych 4:2 dla Stuttgartu.

A Do sensacji doszło w

Lillehammer — w towarzy
skim meczu hokeja na lodzie
Norwegia zremisowała ze

Szwecją 2:2 (1:0, 1:2, 0:0).
A W II lidze hokejowej za-

padło rozstrzygnięcie — ŁKS
przegrał z Polopią Bydg.
(0:1, 0:2, 0:0).
zapewnili sobie
ekstraklasy. :

A Jakuszyce,

0:3
Bydgoszczanie

powrót do

A Jakuszyce, mistrzostwa
Polski w biathlonie, bieg na 20
km wygrał Pluta (Górnik
Wałb.), trzeci — Ziemianin.
(Turbacz Mszana Dolna), 4,
Staszel (Legia Zak.).
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Chcemy przywrócić chłopu pozycję
gospodarza ziemi

nie można z tym zwlekać
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Niedobór artykułów żywno
ściowych stwarza napięcia
społeczne, powoduje już nie
tylko utyskiwania, lecz wręcz
niezadowolenie.

Bardzo niekorzystnie wyglą
da u nas sprawa utrzymania
i racjonalnego wykorzystania nym przygotowaniu zboża się-
zasobów ziemi, które są na
szym głównym bogactwem
narodowym. W ciągu ostat
nich 25 lat ubyły 22 min ha
już zagospodarowanych grun
tów ornych, z czego około 12
min ha przeznaczono pod bu
downictwo przemysłowe i dro
gi, zaś na ponad 6 min ha za
niechano uprawy 1 dopuszczo
no, by zarosły chaszczami.
Równocześnie ogromne środki
wydatkowano ną zagospodaro
wanie milionów ha nowego a-

reału.
Niepokój budzą ogromne

straty produktów pochodzenia
rolniczego. Niegospodarność
sprawia, że przepada do 20
proc, wszystkiego, co produ
kuje się na wsi, a niektórych
artykułów — nawet do 30—40
proc.

Straty przy zbiorze i wstęp-

gruntowne przeobrażenie
sunków ekonomicznych
wsi.

Sens przeobrażeń ekono
micznych na wsi powinien po
legać na tym, aby dać chło
pom szerokie możliwości wy
kazania się samodzielnością,
przedsiębiorczością i inicjaty
wą. Powinniśmy zdecydowanie
przezwyciężyć wyobcowanie
pracowników wsi (jak i na
wiasem mówiąc wszystkich
ludzi pracy) od własności na
leżącej do nich, jak dotych
czas, jedynie formalnie. Nale
ży radykalnie zmienić formy
realizacji praw socjalistyczne
go właściciela
zastosowanie
form gospodarowania i rozra
chunku gospodarczego.

Chodzi o przyznanie rów-

sto-
na

gają 15, a nawet 20 min ton.

Tyleż mniej więcej przepada
na etapie przechowywania i

przetwarzania. W sumie jest to
ilość równa naszym zakupom
zboża za granicą. Wskutek
zbyt mało rozwiniętej sieci za
kładów mięsnych, ich niskiego
poziomu technicznego i niera
cjonalnego spożytkowania su
rowca, straty mięsa, według
najskromniejszych szacunków,
wynoszą około 1 min ton.

Zdaniem Biura Politycznego
kluczowym problemem współ- nych praw różnym formom
czesnej polityki rolnej jest socjalistycznej własności śród-

przez szerokie
różnorodnych

ków produkcji i wynikającym
z nich s>posobom gospodaro
wania.

Po nowemu należy podejść
do pracy chłopów w gospodar
stwach rodzinnych, Podobnie
jak i spółdzielczość powinny
one odzyskać swoje prawa.
Chodzi o towarowo-produk-
cyjne gospodarstwa chłopskie
bazujące} na pracy własnej.
Naturalnie powinniśmy też

przywrócić pełnię praw pry
watnym gospodarstwom po
mocniczym ludzi pracy.

Najważniejsze zaś sprowa
dza się do tego, aby poprzez
nowy mechanizm gospodaro
wania, spółdzielczość i dzier
żawę, maksymalnie ujawnić o-

gromny potencjał tkwiący w

kołchozach i sowchozach, tzn.
dokonać tego, o czym myślano
przy przechodzeniu na kolek
tywne formy pracy.

Jednym z ważniejszych, a

być może na obecnym etapie
nawet decydujących sposobów
przebudowy stosunków wła
sności socjalistycznej, jest
rozwój stosunków . dzierżaw
nych na wsi. Właśnie poprzez
dzierżawę można najpełniej
realizować leninowską ideę
aktywnego włączenia osobiste
go zainteresowania, odrodzić,
poczucie ludzi, iż są gospoda-

, rzami, stymulować ich możli
wości twórcze.

'

f
W dniach 20, 21, 22 marca 1989 r. w gmachu AGH,

al. Mickiewicza 30, salą konferencyjna na terenie sto
łówki pracowniczej (budynek naprzeciwko pawilonu B)
wgodz.od9do17

odbędzie się

Wystawa Literatury Informacyjnej
połączona ze sprzedażą

Literatura w wersji oryginalnej i polskiej.
Literatura dla:

— Atari 65 XE/800 XL/130 XE oraz St
— Commodore i Commodore Amiga
— IBM: Xenix MS DOS v.4.0 Turbo Pascal v.5.0.

Turbo C v.2.0, Clipper 87/88, dBase IV, Word Per-
fect 5.0. Turbo Assembler, Turbo Debugger,
Ouattro 1.0. Framework III wersja poi. Pagema-
ker 3.0.

PRZYJDŹ.' — ZOBACZ.' — KUP.'
ZAPRASZAMY.'

Organizator: „PRO-INFO” Katowice, ul. Sikorskiego
18/38, teł. 534-288. K-3335

BIURO TURYSTYKI ZAGRANICZNEJ

Zapraszamy na wycieczki do:

...............................................lumiiiimiuiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiii
tN

Targi bez handlowania Tu po prostu dobrze

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszywa
i Usług Geologicznych „KRUSZGEO” w Rzeszowie

ul. M. Reja 16

prowadzi sprzedaż
KRUSZYWA BUDOWLANEGO

na potrzeby własne odbiorców indywidualnych z nastę
pujących zakładów:

Rzochów
Niwiska
Lipie ?
Czarna

5M

6

X TAJLANDII: 4—27 kwietnia, 19 kwietnia — 6 maja,
”

2—23 maja, 23 maja — 14 czerwca, 30 sierpnia — ~

16 września
E INDII: 10—26 lipca E
E DUBAJU: 20—27 maja
X ISTAMBUŁU: kwiecień, maj
X MEKSYKU: wrzesień

Informacje i wpisy: Intex Sopot, ni. Powstańców S
X Warszawy 67, tel. 51-03-30, 51-59-84, tlx 512298.

E K-2647 E
Tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiininiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

ZAKŁADY

BADAWCZO-
-WDROŻENIOWE

M-3, w Dębicy — zamienię na po
dobne, w Kraikowie. Dębica, tel.
53-37, po 20. g-14162

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
natomiast jedno: targi są je
szcze jednym potwierdzeriiem,
że będziemy nadal borykać się
z dotkliwym brakiem artyku
łów przemysłowych i z infla
cją. Piętno tych destrukcyj
nych procesów zaciążyło
przebiegu targów. Są to

prostu smutne targi. .

Co więcej, dostroiły się
nich imprezy związane z

sługą prasową, a tym samym
— z informowaniem opinii
społecznej. W tym roku po raz

pierwszy bodaj w historii'kra
jowych targów w Poznaniu
nie przyjechali tu kompetentni
przedstawiciele resortów —

na

po

do
ob-

handlu i przemysłu. Na wczo
rajszej konferencji prasowej
resorty te reprezentowane by
ły przez dyrektorów departa
mentów, którzy — co gorsza
— nie mieli wiele
dzenia pytającym dziennika
rzom. Przeważały odpowiedzi
ogólnikowe, czemu też trudno
się dziwić, bo ludzie reprezen
tujący w czasie konferencji
prasowej niższy szczebel re
sortowy nie mogli zbytnio się
„wychylać”, aby nie narazić
się swoim szefom. Ale też i
dlatego wczorajsza konferen
cja prasowa na targach kra
jowych była najkrótsza z tych,
jakie zapamiętałem.

TADĘUSZ STEC

gospodarują
do powie - (DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

dojazdowe do pól w Samoci-
cach t Swiębodzie.

Teatr i kino tracą widownię

Wszystkie znaki,- głównie
zresztą na ziemi, wskazują na

to, że rozpoczną się prace
przygotowawcze do telefoniza
cji poszczególnych wsi. W tym
roku planuje się również roz
począć remont kapitalny Szko
ły Podstawowej w Bolesławiu,
przy wsparciu środków Naro
dowego Czynu Pomocy Szko
le. Ponadto prowadzić się bę
dzie remonty kapitalne do
mów ludowych w Samocicach
i Pawłowie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lać. Człowiek nie tylko ko
rzysta, lub nie z -dóbr kultu
ry i nauki, lecz także kształ-

tuje współczesność i roz
wiązuje jej problemy, a ro
bi to z korzyścią, lub ze złym
skutkiem w zależności od po
ziomu edukacji.

I największa potrzeba —

woda i oczyszczalnia ścieków.
Niestety, na rozwiązanie tego
problemu trzeba będzie je
szcze poczekać. Połowa budże
tu idzie na oświatę. Na budżet

gminny składają się wpływy
własne od jednostek gospodar
ki uspołecznionej, od ludności,
z handlu i ■administracji pań
stwowej oraz dotacje z budże
tu wojewódzkiego. Wszystko
to jednak nie wystarcza. W
tej sytuacji wiele spraw roz
wiązuje się przy pomocy czy
nów społecznych. Wiele inwe
stycji kosztuje tu mniej. Nie
ma w tym żadnej tajemnicy
— wykorzystuje się po prostu
dobre metody gospodarowa
nia.

O tycń i inpych sprawach
dyskutowano wczoraj na spot
kaniu z aktywem PZPR i ZSL
w Bolesławiu, którego tokiem
kierował I sekretarz KG PZPR

Andrzej Piotrowicz, a w któ
rym uczestniczył I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Wła
dysław Plewniak.

KM
M
UH
M

ZEK
ZEK
ZEK
ZEK
ZEK Zwięczyca
ZEK“-‘
ZEK
ZEK
ZEK
ZEK
ZEK
Kam. Bobrka
ZEK

/ ZEK
ZEK
ZEK
ZEK
ZEK
ZEK
ZEK Maniowy

Szczegółowych informacji w zakresie sprzedaży i od
bioru udzielają Zakłady.

Otałęż
Torki
Hureczko
Dobra
Grudna
Temeszów

£
s
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Obradował WKO

Z udziałem ministra
spraw zagranicznych PRL
Tadeusza Olechowskiego
członka Komitetu Obrony
Kraju obradował wczoraj
w Krakowie Wojewódzki
Komitet Obrony w Kra
kowie. Obrady prowadził
prezydent Tadeusz Salwa.

Oceniono realizację za
dań w dziedzinie wychowa
nia patriotyczno-obronnego
przez krakowską prasę, ra
dio i telewizję. Z uznaniem
podkreślono zaangażowanie
i aktywność kierownictw i
zespołów redakcyjnych w

kształtowaniu patriotycz
nych postaw społeczeństwa
a szczególnie młodzieży.

Podjęto ustalenia zmie
rzające* do dalszego dosko
nalenia form j metod od
działywania na społeczeń
stwo. Oceniono również ak
tualny Stan ładu, porządku
i bezpieczeństwa w Krako
wie i województwie.

Prezydent
Amerykańskiej
Akademii Nauk

w Krakowie

wOd środy przebywa
Polsce na zaproszenie pre
zesa Polskiej Akademii
Nauk, prof. Jana Karola
Kostrzewskiego, prezydent
Amerykańskiej Akademii
Nauk, prof. dr Frank Press
— wybitny geolog i geofi
zyk specjalizujący się w

_

zagadnieniach sejsmolo
gicznych. Wczoraj gość z

USA przebywał w Krako
wie, gdzie został przyjęty
przez kierownictwo oddzia
łu PAN z prezesem, prof.
Jerzym Litwiniszynem.

Frank
również
spotkania
dawczymi
Neya i prof. Jerzego Habe
ra. W godzinach popołud
niowych rozmawiał z pro
rektorem UJ, prof. Jerzym
Wyrozumskim.

Prof. Press był doradcą
prezydenta USA za kaden
cji Jimmy Cartera. Obec
na wizyta w Polsce ma na

celu rozwój współpracy
nauk iwej pomiędzy Polską
i St: tami Zjednoczonymi,
czym — ze zrozumiałych
wzglt Iów — szczególnie
zainteresowana jest nasza

strona. Frank Press będzie
przebywał w Polsce do
niedzieli. (ps)

Press zwiedził
Wawel i odbył
z zespołami ba-

prof. Romana

Z dalekopisu
PIESZO

DOOKOŁA ŚWIATA
33-letni syryjski lekarz,

który przebył już 13 tys.
km podróżując pieszo do
okoła świata, przeszedł
przez. 22 kraje europejskie.
Obecnie wybiera się na Bli
ski Wschód, a następnie na

kontynent amerykański.
Zakończenie podróży pla
nuje na 6 sierpnia 1993 ■r.

w Hiroszimie. Łącznie wy
prawa,, której trasa prowa
dzi przez 132 kraje* będzie
trwać 7 lat.

Polskie górnictwo
coraz bezpieczniejsze

(Inf. wł-) Nie słabną dysku
sje i kontrowersje wokół pol
skiego górnictwa węglowego,
jego ekonomicznych podstaw, :

czasu i bezpieczeństwa prał
cy. Ubiegły rok zamknął się

rekordowo niską liczbą śmier
telnych wypadków pod zie
mią — zdarzyło się ich tylko
86. czyli o 20 mniej niż przed
rokiem, a bywały lata, kiedy
zdarzało się ich ponad 100.
Nie doszło do ani jednej _____ , _______ „

wielkiej katastrofy, a w 12 emerytury W następnych la-
wypadkach zbiorowych strą
ciło życie 16 górników. Nie
było ani jednego zapalenia i

wybuchu gazu, a stale zagro
żonych jest tym niebezpie
czeństwem 51 kopalń. Nie do
szło też do ani jednej eksplo
zji pyłu węglowego, a takie

zagrożenie występuje w 62
kopalniach. Zmniejszyła się
liczba tąpnięć. z. 14 do 4 .1 w

związku z tym. spadła liczba
ofiar śmiertelnych.

I jeszcze jedno ciekawe zja
wisko. W latach siedemdzie
siątych i jeszcze na początku
lat osiemdziesiątych w pol
skim górnictwie węglowym
dwa razy więcej ludzi od
chodziło ną renty powypad
kowe czy chorobowe niż na

tach następowała systematy
czna poprawa tego stanu rze
czy, aż do zupełnego odwró
cenia proporcji: 4566 przyz*
nanych rent wobec 8 864 osób,
które przeszły na emerytury.

(jb)

nej, Jacek Bojarski z Aka-

Nominacje profesorskie demii Medycznej, Bohdan Ko-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
O tytuły profesora zwy

czajnego otrzymali:
Jarczyk z UJ (nauki fizycz
ne), Krystyna Krzystkowa z

Akademii Medycznej. Janusz
Sondel z UJ (nauki prawne):

O tytuły profesora nadzwy
czajnego: Henryk Chwiało-
wski i Maria Krełowska- Ku
łaś z Akademii Ekonomicz-

zarzewski z Politechniki Kra-
._i z

WSP, Andrzej Zaborski z

Łucjan UJ Wiesław Pleśniak z UJ,
Jacek Pietrzyk z Akademii

Medycznej. Leokadia Rakoczy
z Zakładu Fizjologii Roślin
PAN. Jakub Bodziony i Wła
dysław Kraj z Instytutu Me
chaniki Górotworu PAN. Ka
zimierz Świątkowski i
drzej Wichur z AGH.

An-

Strzegocice H
Mok.rzec
Kędzierz
Bobrowniki
Radłów
Dwudniaki — p. ekspl. Trzydniaki
Dębno

K-2510

5■
s

ESCOM

Spółka Akcyjna j.g.u.
Kraków

ul. Skawińska 11
tel. 66-27-62

skupuje:
— zestawy i elementy

PC/XT/AT/386
— drukarki
— plotery
— dyskietki itp.

Atrakcyjne ceny 1 ter
miny!

NIERUCHOMOŚCI

BOCHNIA. Sprzedam dom jedno
rodzinny, nowy (c.o ., gaz), parce
la 5a. Oferty 11451 „Prasa” Kra
ków, Wiślna i.

K-636

PRACA

VIGOR

Spółka z o.o.

skupuje
sprzęt komputerowy:

— podzespoły
— monitory
— drukarki
— Inne

Gdynia, ul. Redłowska

20, tel. 22-32-88, ód godz.
Sdo16.

K-653
PRAWNIK — podejmie pracę w

organizacji, zarządzaniu, pośred
nictwie. udział w spółce, inne pro
pozycje. Oferty 11064 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2. USŁUGI

CYKtlNoWANIE, lakierowanie

Odrzywałek. teł. 12-26-51. g-12789

(INF. WŁ.) Na szczęście
skończyło się tylko na strachu.
Jak już informowaliśmy, i
maszynowni windy w pawilo
nie C Krakowskiego Szpitala
Specjalistycznego im. dr Anki
skradziono • czujnik jonowy ty
pu CJR-10 B zawierający sub
stancję promieniotwórczą w

postaci plutonu 239. Zachodzi
ła obawa, że to niebezpieczne
urządzenie zostanie rozmonto
wane, a wtedy mogłoby dojść
do śmiertelnego zagrożenia ży
cia „majsterkowicza”. Na szczę
ście te czarne przewidywania
nie sprawdziły się. W środę
Dzielnicowy Urząd Spraw We-

SPRZEDAŻ

LOKALE

3

S

smimmimmiiiiniitiiiiiiniinłtHimimmiiHiitituitfatsmitat POSZUKUJĘ — fachowca do zor
ganizowania, prowadzenia przed
siębiorstwa budowlanego. Telefon
66-72-28. g-14142

KUPIĘ prasowalnicę elektryczną
70—100 cm, pochłaniacz pary. Teł.
76-27-31. po 15. g-12533

ZATRUDNIĘ kucharkę, podku-
chenną, kelnerkę. Tel. 47-52-28.

g-12949

SKODĘ 105 S, 1982 — sprzedam.
Tel. 66-39-79. g-10736

KUPNO

prze-

cały rok

cały rok

i prawem

(koi)

(km)

•••

5.500
5.950
6.750

miesięczne w wysokości:
pierwszym roku nauki

drugim roku nauki
trzecim roku

za-

no-

na-

w

coraz

moż-
rejo-

i

LESŁAW PETERS •

(niepalący)

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„FORZA”
Pabianice, ul. Warszawska 84

tel. 15-59-27, 15-59-03

telex, 885585
OFERUJE DO SPRZEDAŻY:

WĘZĘ SPAWALNICZE
• tlenowe
* acetylenowe

UWAGA komitety wodociągowe!
Wykonuję nawiertki na rurociągi
pcv 0 90, 110, 160. Cieśla, Czchów
209 A,teł. 142 . woj. tarnowskie.

g-10416
ELBOX-VIDEO. Przestrajanie te
lewizorów na secam/pal. Telefon
37-30-39, od poniedziałku do czwar
tku (9—13). g-10104

M4 WEEKEND

(Inf. wL) Na najbliższy
weekend nadal zapowiada się
ciepła, wiosenna pogoda. Dzi
siaj, w piątek, mniej będzie
jednak, słońca, trochę więcej
opadów, temperatury w dzień
od 11 do 12 stopni. W sobo
tę i niedzielę nieco się ochło
dzi (ale nadal temperatury

będą dość wysokie, ok. 8 sto
pni). ale za to będzie więcej
słońca, a opady tylko
lotne.

Warunki narciarskie
trudniejsze, praktycznie
na już tylko jeździć w

nie Kotła Gąsienicowego
Goryczkowego, gdzie leży je
szcze sporo śniegu (na Hali
Gąsienicowej 139 cm, na Kas
prowym Wierchu 142, w Kuźni
cach 50), w innych rejonach,
niżej, śnieg leży już tylko
miejscami. Na nartostradach
w dolnych odcinkach wysta-
ją miejscami kamienie i ko
rzenie.

Wczoraj o godz. 14 tempe
ratury wynosiły: w Krako-.
wie 13, w Nowym Sączu I
Tarnowie no 14, w Zakopa
nem 9. na Kasprowym Wier
chu —3. (as)

SYSTEM
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Łobzowska 8,
tel. 21-27-33, 21-28-22

POSZUKUJE AGENTÓW
do prowadzenia działalności usługowej

w szerokim zakresie,
głównie na rzecz gospodarki uspołecznionej.

U NAS NAJNIŻSZA ODPŁATNOŚĆ!

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT
ELEKTRYCZNYCH

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112
e

ogłasza wpisy
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

w zawodzie

ELEKTROMONTER

Nauka zawodu trwa trzy lata i odbywa się przez S
dni, co drugi tydzień.

Uczniowie atrzymują:
— wynagrodzenie

w

w

w

premii uznaniowej w wysokości do 30

Na szczęście nie doszło do skażenia

Odnaleziono czujnik
z substancją radioaktywną

wnętrznych Kraków-Krowo-
drza został powiadomiony przez
kierownictwo szpitala o odna
lezieniu czujnika. Natrafiono
na niego w podziemiach pawi
lonu C. Milicja przekazała
czujnik do Sanepidu i finny
„Interatom-Instrument** w ce
lu zbadania czy przypadkiem

nie był rozmontowany, w efek
cie czego mogło dojść do ska
żenia. Opracowana ekspertyza
wyklucza to podejrzenie. Nie
mniej jednak milicja nadal po-

‘

szukuje odpowiedzi jak to się
stało, że czujnik zniknął ze

szpitalnej windy.

POŚREDNICTWO — poleca miesz
kania, domy, parcele — Kraików,
Szewska 17, tel. 22-88-81, 17—19.

g-14538
nliiuiiiiiHinmiiiiniuiiiiiuiin

ZAKŁADY |

BADAWCZO-
-WDROŻENIOWE “

VIDEO-KOLOR — przestrajanie te
lewizorów na pal/secam — mon
taż w domu. Tarnów, tel. 21 -95-96.

T-3540

t

iwe
A—sofyI

g

MEBLE

skóropodobne
narożniki

komplety wypoczynku-

pufy
w

ul.

różnych kolorach

poleca
ZAKŁAD

TAPICERSKI

Nowy Sącz
Dunajewskiego 6

tel. 204-25
S-52475

ESCOM

Spółka Akcyjna j.g.u.
Kraków

ul. Skawińska 11
tel. 66-27-62

oferuje:
— dowolne zestawy PC/

XT/AT/386
— drukarki firmy Star

plotery firmy Roland

sieci komputerowe
— oprogramowanie •y-

stemowe

— oprogramowanie apll.
kacyjne

Atrakcyjne ceny i ter-

miny.
Poszukujemy akwizy-

torów. K-638

RÓŻNE

SPÓDNICE, kurtki, spodnie z im
portowanego teksasu — poleca
firma „Fian”. Zakopane, tel. 612-S0

g-8479

PRZYJMUJEMY do sprzedaży ko
misowej artykuły krajowe, zagra
niczne. Sklepy Łodzińskich — Kra
ków, Pstrowskiego 36, Rynek Kle-

parki 6. g-5850/54

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymo
nialne osób dysponujących wła
snymi mieszkaniami, samochoda
mi. Oferty krajowe, zagraniczne.
„M-4”, 30-960 Kraków, skrytka
902-A . K-16

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
Bank Państwowy I Oddział w Krakowie

kupi albo wydzierżawi
na korzystnych warunkach

budynek lub jego część
w centrum Krakowa, wolny od zajęcia-dzierża-
wy, z przeznaczeniem na Oddział PKO.

Oferty prosimy składać w Wydziale Organizacyjno-
Administracyjnym I/O PKO w Krakowie, ul. Wielopo
le 19, II piętro, pokój 208.

K-3287

Jego myśli długo będą aktualne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Prof. Aleksandrowiczem i jego

interwencje w sprawach o-

leniem stawów poprawę zdro- chrony zabytków przypomniał
wia po okresowym stosowaniu prof. Wiktor Zin. O etycznym,
tych wód. Badając skażenie
środowiska krakowskiego wy
kryto obecność trującego oło
wiu i kadmu w organizmach
tutejszych mieszkańców. Jak
zapewnił dr Edward Zielonka,
koncepcje Profesora nadal bę
dą wyznaczać kierunki badań danym przypadku postąpiłby
naukowych, także i komisji. Profesor... — powiedział. ;—

której przewodniczy. Jestem szczęśliwy, że byłem
Interesujące rozmowy z jego uczniem...”

szerokim spojrzeniu tego nie
przeciętnego lekarza na cho
rych i ich terapię mówił doc.
Aleksander Skotnicki. „Dotąd,
lecząc pacjentów, podejmując
decyzje terapeutyczne, zasta
nawiam się czy tak właśnie w

„Batalię dolomitową” —

przypomniał inż. Leon Łuk-
wiński z Instytutu Materiałów
.Ogniotrwałych zapewniając, że
w jego środowisku idee Pro
fesora mają wielu zwolenni
ków, którzy będą kontynuować
poczynania, prowadzące do wy
korzystania skał dla wzmoc
nienia ludzkiego zdrowia. Ser
decznie mówił o prof. Aleksan
drowiczu inny Jego uczeń prof.
Kazimierz Janicki, który
prosił na sesję naukową
święconą temu wielkiemu
ukowcowi organizowaną
PAN 27 kwietnia o godz. 10.

zł
zł
zł

z prawem do
_

proc, wynagrodzenia dla uczniów osiągających dobre
wyniki w "nauce.

Przewiduje się zmiany wysokości wynagrodzenia.
— pełny asortyment ubrań roboczych i narzędzi do

praktycznej nauki zawodu
— bezpłatny posiłek profilaktyczny przez

szkolny
— bezpłatne II śniadanie w szkole przez

■szkolny
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie

do korzystania z całodziennych posiłków za częścio
wą odpłatnością

— legitymację szkolną uprawniającą do korzystania ze

zniżki PKP
— uczniowie dojeżdżający — częściową dopłatę do bi

letu miesięcznego PKP i PKS.

PRZYJMOWANIE UCZNIÓW ODHYWA SIĘ BEZ

EGZAMINU WSTĘPNEGO
Według kolejności zgłoszeń po złożeniu następujących

dokumentów:
— podanie w dwóch egzemplarzach
— życiorys w dwóch egzemplarzach
— karta informacyjna
— cztery fotografie
— dowód osobisty rodziców (do wglądu) lub wyciąg z

aktu urodzenia
— podanie o przyjęcie do internatu
— świadectwo ósmej klasy (po zakończeniu roku szkol

nego)
Kandydaci do nauki zawodu poddawani są wstępnym

badaniom lekarskim w Przychodni Przyzakładowej i w

Centrum Zdrowia Budowlanych.
Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i mają za

pewnione zatrudnienie w Krakowskim Przedsiębior
stwie Robót Elektrycznych, które prowadzi budowy na

terenie miasta Krakowa i okolicy, a także roboty eks
portowe.

Pracownicy Przedsiębiorstwa korzystają z przywile
jów „KARTY PRACOWNIKA BUDOWLANEGO”.

Okres nauki w szkole zalicza się do ciągłości pracy >w

przedsiębiorstwie.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Dział Zatrudnienia i

Płac Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Elektrycz
nych Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, I piętro, pokój
138, telefon 37-55-55 wewn. 182 i 186 w godzinach 7—15

Dojazd z Dworca Głównego tramwajem nr 4 i 12.
Wysiąść przy Stadionie WKS „Wawel”, przejść ulicą
Piastowską do ulicy Dzierżyńskiego 112. K-2494

iiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiimiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiini’

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 2

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Szkolne bl. 18

3

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
Według oceny degustato-

rów „klubowe” wykonane no
wą technologią porównywal
ne były, z papierosami klasy
„carmenów” Ponadto techno
logia gwarantuje obniżkę ko
sztów produkcji. Jednocześ
nie stwarza możliwość znacz
nego ograniczenia importu ty
toni za twarde waluty. .

_

Praca doktorska Bolesława’ nej inspiracji dla krajowego
Zielonki zyskała pozytywne przemysłu-tytoniowego.

t! Klubowe" jak „carmeny"
opinie recenzentów, a jeden z

nich wyraził nawet żal, że
Przed laty... rzucił palenie. Pod
kreślono społeczne ‘walory
przeprowadzonych badań, w

których uwzględniony został
.. aspekt zdrowotny, f fakt cen--

Kto wie jednak, ile czasu u-

płynie zanim nowa technologia
doczeka się wdrożenia. Warto
więc mimo wszystko pomyśleć
o rzuceniu palenia, do czego
zachęca

OGŁASZA WPISY do
♦ 5-letniego Technikum Budowlanego po 8 klasie na

specjalność:
•— budownictwo ogólne
— prefabrykacja budowlana

♦ 3-letniego Technikum Budowlanego po Zasadniczej
Szkole Budowlanej na specjalność:

— budownictwo ogólne
♦ 3-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na specjalność:
— monter instalacji budowlanych
— malarz
— murarz

♦ 3-letniej Zasadniczej Szkoły Chemicznej
na specjalność:

— laborant chemiczny
Do wszystkich w.w. szkół przyjmowani

i dziewczęta.
Szkoła posiada internat i stołówkę.
Uczniowie otrzymują stypendium-wyrównanie do

średniej na osobę oraz wynagrodzenie za praktykę za
wodową.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły,
tel. 44-14-25 lub 44-19-29.

po

po

są

8 klasie

3 klasie

chłopcy

K-350
=3
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tygod^tifjwy irogram
elewizji

22.05 Progr. public.
82.35 DT — echa dnia
22.55 J. angielski, lek. 20

PROGRAM II

18—23III

PROGRAM I

8.00 Tydzień na działce
8.20 „Na zdrowie” — pro

gram. rekreacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Kino najmłodszych’

„Baśń o mrozie czarodzieju”
— film .prod. radź.

10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnow

sze

11.25 „Zdrowie” — wojsk,
program public.

11.55 „Telewizja prowincja”
— tradycje nazw małych miej
scowości

12.25 Telewizyjny Teatr Pro
zy — Hanna Krall: „Zdążyć
przed Panem Bogiem”, reż. A
Brzozowski.

13.35 „Do trzech razy sztu
ka” — program z udz. akto
rów, piosenkarzy i dziennika
rzy

14.10 Komedie, komedie, ko
medie... „Jak rozpętałem . U
wojnę światową”, cz. 3 Dt.
„Wśród innych”

15.25 Losowanie Dużego Lo
tka z.

15.35 „Flesz”
"

— program
muz.

16.05 Studio Sport: MS w

jeżdzie figurowej na . lodzie.
Paryż ’89 — program dowolny
kobiet

16.30 „Teleshow”: „Kto pier
wszy” — teleturniej

17.00 Teleexpress
17.15 „Teleshow”, cz. 2
17.45 Studio Sport:. MS w

jeżdzie figurowej na lodzie
Paryż’89 — program dowolny
kobiet

18.30 „Butik”
19.00 Dobranoc: „Jeż Kleo

fas — nowy listonosz”
19.10 Z kamerą wśród zwie

rząt” — „.Sokolnicy”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobotni seans filmowy:

„Billy Jack” —dramat społ.-
obycz. prod. ameryk., reż. T.
C. Frank.

22.00 Wokół ..okrągłego sto
łu”

22.30 Tydzień w polityce
komentuje Karol Szyndzielorz

22.40 Telewizyjny przegląd
sportowy oraz Puchar Świata
w lotach narciarskich

23.20 DT — wiadomości
23.30 Kino sensacji (90 mi

nut): ..Zabójcy” — film fab.
prod. USA, reż. Don Siegel.

PROGRAM II

10—12 „Tele-9”: Gość stu
dia, „Wojna kobiet” — lilia
TV, ode. ost., Vademecum.
mag. kult. „Afisz”: mag. dla
dzieci „Trzepak”: co. gdzie,
kiedy?, dużo muzyki..

14.25 Telewizyjny koncert
życzeń

14.55 Powitanie
15.00 „Po wodach południo

wej Florydy” — film przyro
dniczy prod. USA

15.25 Spektrum
15.40 Meandry architektury:

„Pisanie po ścianie”
16.00 Globalna wioska
16.15 „Tajniki przyrody”,

ode. 2 pt. „Tygiel życia”
16.45 Spotkanie z Maciejem

Iłowieckim
17.00 Legendy filmu: Jean

Paul Belmondo
18.00 KRONIKA (Kr.)

.. 18.30 Wielka Gra
19.30 Alfa i Omega: „Homo

ho mini”
20.00 Alicia de Lar-ocha w

Warszawie: IV koncert forte
pianowy G-dur. op. 58 Ludwi
ka ran Beethocena

20.50 Dolnośląski magazyn
„Rozmaitości”

21.30 Panorama dnia
22.00 „Raj odłożony na póź

niej”. ode. 8 pt. „Różne domy
sły” ,

22.50 Komentarz dnia
22.55 „W labiryncie”, ode. 11

pt. „Odjazd sto pięćdziesiąt’ —

serial TP (powt.)

23.10 „Szkic do katalogu
polskiej sztuki współczesnej”
— rep. z wyst. w „Zachęcie”

23.30 DT —: wiadomości

, PROGRAM II

8.50 ..Przegląd' tygodnia” (dla
niesłyszących)

9.25 Film dia niesłyszących'
„Rzeka kłamstwa”, ode., 3 —

serial TP
10.50 „Krótkofalowcy” —

wojsk, program public.
11.20 Lokalny koncert ży

czeń
11.45 Jutro poniedziałek
12.15 Powitanie
12.20 Studio Sport — Mi

strzostwa Polski w. boksie
13.05 100 pytań do J. Gruzy
13.45 „Polacy” — film do

kum.
14.25 Podróże w czasie i

przestrzeni: „Powiązania”, ode.
5 pt. „Koło fortuny” — serial
dokum. prod. ang.

15.15 „Kipo-Oko” — kalej
doskop filmowy: „Lisica”;
„Piekło nad chmurami”

16.00 „Studio Hi-Fi”
16.15 Kino familijne: „Outsi

der” — film obycz. prod
CSRS. reż. Zdenek Sirovy

17.30 „Bliżej świata” —

przegląd telewizji satelitar
nych

19.00 Kuba. — E. Hemin
gway — rep.

19.30 „Jubileusz teatru”: 10-
-lecie Teatru Powszechnego w

Radomiu
20.00 Studio Sport; „Piłka w

grze”
21.00 „Studio Hi-Fi”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Wichry wojny”, ode.

1 — serial prod. ameryk.. reż.
Dan Curtis. Wyk.: Robert Mi-
tebum, Ali McGraw i in.

22.40 „Filozofia dialogu” —

program Tadeusza Kraski
23.20 Komentarz dnia
23.25 Dobranoc dla doro

słych: ..Listy heter”

16.55 J. angielski, lek. 20
17.25 Program dnia
17.30 „Szokujące nowości”,

ode. 3 pt, ,,U progu sztuki
współczesnej” — serial do
kum. prod. ang.

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Apartheid”, ode. 2 pt.

„Nowy porządek 1948—1964”
— serial dokum. prod ang.

19.30 „Kolorowy zawrót gło
wy” — mag. narciarski

20.00 Non stop kolor: „Brown
Sugar”, ode. 4 (ost.) pt. „Od
lat sześćdziesiątych do lat o-

siemdziesiątych” — serial do
kum. prod. USA

21.00 Na warsztacie history
ka: prof. Jerzy Borejsza

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dorastanie”, ode. 4. pt

„Lata 1975—1976” — serial o-

bycz. TP
22.45 Komentarz dnia

ŚRODA y .

PROGRAM T

NIEDZIELA

PROGRAM I

7.15,Program dnia
7.2.0 Wszechnica rodziny

wiejskiej
7.45 „Po gospodarsku” —-

mag. spraw wiejskich
8.15 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów:

„Teleranek” oraz film „Szwaj
carscy robinsonowie”

10.30 DT — wiadomości
10.35 .Wspólnota Pacyfiku”

ode. 4 pt „Powrót do raju” —

serial dokum. prod ang.
11.35 Kraj za miastem
12.05 Telewizyjny koncert

życzeń
13.00 Teatr Młodego Widza:

Giorgio Strehler — „Historia
porzuconej lalki” . reż. Barba
ra Borys-:Damięcka. Wyk.: I
Kownas. A. Biedrzyńska, E.
Serwa, M Zawadzka. St. Bur-

dzy. W. Duriasż i in.
14.00 „W kamiennym krę

gu”. ode. 74 i 75
16.00 Studio Sport:. MS w

jeżdzie figurowej na lodzie
Paryż '89 — pokazy mistrzów

18.00 Teleexpress
18.15 „Wszystko jest dobre,

co jest Polską" — program o

Zofii Kossak-Szczuckiej-Szat
kowskiej

18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: „Smurfy”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Rzeka kłamstwa”, ode.

3 — serial obycz. prod. poi.
21.30. „Raport — 7 dni”
21.40 Sportowa niedziela —

rei. z PS w lotach nare

22.40 „Kalendarz polski” -

film dokum., reż. F. Kuduk

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 Zwariowane rekordy
16.25 „Luz” — program na

stolatków
17.15 Teleexpresś
17.30 Reklamy z prezentami
17.40 Echa stadionów
18.30 Laboratorium: „Krzem”
18.50 Dobranoc: „Lisica”
19.00 10 minut
19.10 Gorące linie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Teatr TV- Jacek A.

Zieliński i Danuta Śliwą:
„Ostatnie lato albo pierwsza
pieczęć”, reż. Mikołaj Grabow
ski. Wyk.- H. Winiarska. I
Bielska. J. Goliński. M. Prus.
M. Grabowski, J. Frycz, A.
Żurowski i in.

21.23 Program publicystycz
ny.

22.00 Gwiazdy jazzu: Wayne
Shorter,

22.25 Sportowe disco
22.45 DT — echa dnia
23.05 J niemiecki, lek. 20

PROGRAM II

16.55 J. niemiecki, lek. 20
17.25'Program dnia
17.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy, tydzień
17.45 „Ojczyzna — polszczy

zna”: o przedrostkach ,.na” i
„za”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Czarno na białym” —

przegląd polskich kronik fil
mowych

19.10 „Tele-trans”
, 19.30 Yehudi Menuhin: Var-

sovia — Warszawa
20.05 „Mieszkaniec roku” —■

rep. C, Papiernika z Golubja
Dobrzynia

20.35 Osądźmy sami
21.15 Zamyślenia — pro

gram Halszki Wasilewskiej
21.30 Panorama dnia ■
21.45 Biografie: „Koncert na

koniec lata” — film prod
CSRS o Antonim Dworzaku.
reż. Frantisek Vlacil

23.25 Komentarz dnia

WTOREK

PROGRAM I

8.35 ..Domator” — rady na

życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo

darczy
9.40 „Evita- Peron”, ode. 1

— film fab. prod. ameryk.
11.15 „Domator” — rady na

życzenie
15.30 „Kim być?” — pro

gram dla 15-Jatków
16.00 Program dnia, DT —

wiadomości
16.05 Gazeta Rolnicza
16.25 Dia dzieci: „Tik-Tak”
16.50 Kino „Tik-Taka”: „Cu

downa podróż”, ode. 25
17.15 Teleexpress
17.30 „Adwokat z Old Bai-

ley”, ode. 2 pt „Degustacja
na ślepo” — serial krymin.
prod. ang.

18.30 Klinika Zdrowego Czło
wieka

18.50 Dobranoc: „Śniegowe
skrzaty”

19.00 10 minut
19.10„OdAdoZ”: „S” —

jak schabowy. — program pu
blic.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Evita Peron”, ode. i

— film fab prod. ameryk.,
reż. Marcin Chomsky; w foli
gł. Faye Dunaway

’ 21.40 .Konferencja prasowa
rzecznika rządu

1ZBIGNIEWA, jutro CYRYL;’

Obradowała Komisja Ochrony i Rewaloryzacji

Zabytków Krakowa

fau
MU

(Po-
,Sta-Wystawy

i średniowiecze

„Pradzieje Nowej

Jak przeciwdziałać
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. 8.35 „Domator” nasza

poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Spotkania na lotnisku”,

ode. 8 (ost.) pt. „Ponowny
start” — serial obycz. nrod.
NRD

10.40 „Domator”' — przyje
mne z pożytecznym

15.50 Program dnia: DT —

wiadomości
15.55 Losowanie Express i

Sumer Lotka
16.05 Bariery
16.25 „Scena TDC” — przy

goda z v „sonata”
16.50 "Dla dzieci: ..Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleexpress
17.35 Spojrzenia

18.05 Telewizyjny informa
tor wydawniczy

18.20 „Dawniej (niż wczoraj”:
Archiwum XX wieku

18.50 Dobranoc: „Plastusio-
wv norhietnik”

19.00 Program • publicysty
czny ■

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Zwierciadło czasu:

..Długie pożegnani".” — dramat
psycholog. nrod. ZSRR. reż.
Kira Muratowa.

21.40 Program publicysty
czny

22.10 Raport
-,22.40 Rozmyślania prof. Ma-

ri'--ri5 S^ebnia
22.50 Echa dnia
23.10 J rosyjski, lęk. 21

PROGRAM II

16.55 J. rosyjski, lek. 21
17.25 Program dnia
17.30 „Wiem wszystko” —

teleturniej
18.00 KRONIKA (Kr.)

.18.30 „Ze wszystkich stron”
— mag. reporterów

19.00 Rzeczpospolita niezna
na: „Wilno”

19.45 Georg Freidrich Haen-
del: ,,Xerxes” — rep. z na
grania płyty z udz. ork. Ka
meralnej PRiTV pd. A. Ducz
mal

21.10 Studio Sport
21.30 Panorama dnia
21.45 „07 zgłoś się”, ode. pt.

„Wagon pocztowy.” — serial
TP

22.45 Telewizja nocą
23.30 Komentarz dnia

CZWARTEK

PROGRAM I

8.35 „Domator” — nasza

poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Ośmiornica” — serial

krymin. prod. włoskiej
10.30 „Domator” — To się

może przydać
11.00 Magazyn wspomnień:

Lwów
15.55 ProgTam dnia: DT —

wiadomości
16.00 „Polonijne - spotka

nia” — Zakopane ’89
16.25 Dla młodybh widzów:

„Kwant” oraz film „Edisono
wie”. ode. 9 — serial prod
ang.

17.15 Teleexpress
17.30 .Kultura, sztuka, o-

świata” — wojs. program
public

17.55 Telewizyjny film dok.:
„Turki”., reż. A. Ciechan

18.20 Sonda: „Pośrodku dro
gi donikąd”

18.50 Dobranoc: „Pająk
Chwat, wszystkim brat”

19.00 Program publicysty
czny

19.30 Dziennik telewizyjny
20'.05 „Ośmiornica” ode. 2 —

serial krymin. prod. włoskiej
21.10 Progr. public.
21.40 Pegaz
22.30 „Wokół wielkiej sce

ny” — mag. operowy
23.20 DT — echa dnia
23.40 J. francuski, lek. 21

PROGRAM II

16.55 J. francuski, lek. 21
17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci -

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Magazyn „102”
19.00 „Muppet show, czyli

rewia' gwiazd”: Fiorence Hen
derson

19.30- „Puls” —'program me
dyczny

20.0.0 „Kocham świat” —

bsychodrama Joannv. Rawik
20.50 „Tryptyk o Męce Pań

skiej” — malarstwo holend.
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne

„Dwójki”: Vercors „Milcze
nie morza”, reż. Jan Bratkow
ski «Wyk.: J Zelnik. J. Szczep
kowska. Z. Hubner

22.40 Komentarz dnia

obumieraniu Starego Miasta
Wiele emocji wśród krakowskich’ radnych wzbudziła in

formacja dyrektora Zarządu Rewaloryzacji Zespołów Zabyt
kowych Krakowa — Wojciecha Hydzika, dotycząca oddanych
12 rewaloryzowanych obiektów w roku ubiegłym. Chodzi o

to, że coraz więcej rewaloryzowanych kamienic zmienia swo
ją funkcję z mieszkalnej na pomieszczenia społeczno-admi-
nistraćyjne. Zastrzeżenia budzi m. in. wykorzystanie kamie
nicy przy ul. Grodzkiej 44, który to obiekt ma być przezna
czony na pomieszczenia Banku Przemysłowo-Handlowego.
Zastanawiano się czy rewaloryzacja powiększa pustkę w

centrum Krakowa. W planach założono, że ilość mieszkań
zmniejszy się w centrum miasta o 23 procent. Wygląda jed
nak na to, że na ulicach odchodzących od Rynku Głównego
w najbliższym czasie zacznie straszyć. Kilkakrotnie pisaliśmy
już. o tym problemie. I właściwie wszyscy zgadzają się ż

propozycją powrotu życia na Stare Miasto. Jednak, wszystko
zmierza ku temu, aby w wyremontowanych obiektach pow
stawały spółki handlowe, pomieszczeni® administracyjne, itp.
W każdym razie na decyzji o takim a nie innym zagospoda
rowaniu zrewaloryzowanych kamienic mieszkańcy miasta
stracili 996 m kw. powierzchni mieszkalnej.

W tym roku ma być rewaloryzowanych 14 kamienic. W
roku przyszłym 16. Już dzisiaj należy zweryfikować ich
przyszłą funkcję. Z centrum Krakowa nie można wyprowa
dzić jego mieszkańców! (ml)

słowackiego (pl. Ducha 1):
Cli. Hampton: Niebezpieczna
związki — 19 (dla dorosłych!
STARY (Jagiellońska 1): E. Bryll-
Dybuk — 17 (abonapienty nie
ważne); SCENA MAŁA (Sławkow
ska 14): M. Gogol: Pamiętnik .wa
riata — 19.30. KAMERALNY (Boli
Stalingradu 21): O. Wilde- Bądź
my poważni na serio — 19.15. BA
GATELA (Karmelicka 6): Krawcy
szczęścia — 13; SCENA MAŁA: Ma
ły książę — 9.30 i 11; Wysocki —

ze śmiercią na ty — 20. NURT os

, Teatralne 34): p. Maar: Kikerikl-
ste — 16. OPERETKA (Lubicz 481:
F. Leszczyńska: Pani prezesowa -

19.15. MASZKARON (Wieża Ratu
szowa, Rynek Gł. 1): I. Bresan-

Wykopaliska archeologiczne we

wsi Dilj — 19 (premiera); SCENA

STUDIO (Boh. Stalingradu 2t. II
p.): Masz ochotę na miłość?
- 19. STU (al. Krasińskiego 16): E

Ionesco: Krzesła - 17 SCENA
FORUM (Mikołajska 2): M. Bułha
kow: Notatki na mankietach -

19. TEATR (Rynek Gł. 7): V. Ha-

yel: Audiencja — 19. FILHARMO
NIA (Zwierzyniecka 1): Koncert
dla dzieci 1 młodzieży z cyklu
„Musica — ars amanda”; wyk..
Ork. PFK pd. J. Delekta, U. Ma
zurek — 18.

Pozostałe nieczynne

Zupełnie samodzielni

Pierwsi w kraju i jedyni!
12 lutego br. krakowski

WZGS został rozwiązany.
Skąd taka decyzja?..; W ca
łej Polsce zachodzą zmiany
gospodarcze polegające na

odchodzeniu od systemu na
kazowego i administracyjno-
-rozdzielczego. Tak też ma-

jąteli WZGS oraz działalność
■gospodarczą przejęła

' Kra
kowska Spółdzielnia „Samo

pomoc Chłopska”, której człon
kami zostały wszystkie gmin
ne i rejonowe spółdzielnie wo
jewództwa, spółdzielnie z. Li
manowej i Dobrej oraz zna
czna cześć pracowników i
działaczy spółdzielni. Nowo
powstała spółdzielnia jest
jednostką podstawową a nie
organizacją pośrednią, jak
do tej pory., W stosunku do
gminnych spółdzielni Kra
kowska Spółdzielnia „Samo
pomoc Chłopska”, będzie par-

tnerem a nie jednostką nad
rzędną. -Należy zaznaczyć, że

przyjęła ona również nowe

struktury organizacyjne i
zwolniła 60 etatów. Pracowni
cy zostali przesunięci na in
ne stanowiska w spółdzielczo
ści.

„Głównym celem — jak po
wiedział nam wczoraj prezes
Krakowskiej Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska” — JAN
CZESAK, — jest prowadzenie
działalności gospodarczej i kul-
turalno-wychowawczej”. Za
kres działań nowego orga
nu został dokładnie omówio
ny z przewodniczącymi rad
nadzorczych i prezesami
wszystkich spółdzielni. Czy ta
ka ■samorządność da spodzie
wane rezultaty? Członkowie
spółdzielni sądzą, że tak.

(ml)

Administratorce

nie wolno przeszkadzać!
W niezwykle interesujący sposób i' pełen grzeczności trak

towani są lokatorzy budynków należących do Zrzeszenia
Właścicieli Prywatnych Nieruchomości przez pracowników
rzeczonej firmy. W czasie środowego dyżuru administra-
torki, pani R. P., zatelefonowała lokatorka jednego z bu
dynków należących do tegoż zrzeszenia z uprzejmym zapy
taniem do wspomnianej pani o sprawy regulacji czynszu,
jak również problemy związane z samym budynkiem, jego
niszczeniem. Telefon wielce zirytowpł panią administratorkę,
ponieważ lokatorka ośmieliła się zakłócić jej spokój w cza
sie' pełnienia dyżuru. Pani P. rzuciła więc słuchawką

nie udzielając prawie żadnej informacji w kwestii zasadni
czej. Lokatorka zatelefonowała więc ponownie. Telefon ode
brał mężczyzna. On również przerwał rozmowę .kategorycz
nie stwierdzając, iż pani P. nie poprosi już do telefo
nu. Wytrwała lokatorka zadzwoniła po raz trzeci. Tym ra-^
zem telefon odebrała inna pracownica zrzeszenia, pani SŁO-^

WIK, która udzieliła w sposób uprzejmy wyczerpującej in
formacji, mówiąc również, iż administratorzy zawsze udzie
lają wszelakich informacji przez telefon osobom zaintereso
wanym. Może więc prezes tegoż zrzeszenia, na które zresztą
ciągle słychać skargi od mieszkańców, przyjrzy się bliżej
sposobowi załatwiania i wykwintnym manierom pani R.
P. (ip)

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Program estra
dowy — 17, 19.30 (imprezy za
mknięte). KIJÓW (Krasińskiego
34): Przeminęło z wiatrem (USA
12 lat) — 16; Obywatel Piszczyk
(poi. 15 lat) — 20.15. KULTURA

(Rynek Główny 27): Czułe słów
ka(USA15lat)—9,20;
dzielne igraszki (poi. 15

11.30, 12.45; Pożegnanie z

(USA 12 lat) — 14, 17.

(Dzierżyńskiego 5): Pół

pół serio (USA 12 lat)
17.45; Człowiek z żelaza (poi.
lat) — 20. PODWAWELSKIE (ko
mandosów 21): Elektroniczny
morderca • (USA 15 lat)
— 15. PASAŻ BIELAKA: Baj
ki — 10.30; Gliniarz z Beverly
Hills, cz I (USA 15 lat) — 8 .30.

11.30, 13.30; Elektroniczny morder
ca (USA 15 lat) — 15.15, 17. 19.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral
ne 10)': Konfrontacje: „Dotknię
ci” (poi. 13 lat) .

— 16, .13.15, 1

20.30 . SFINKS (Majakowskiego 2)-
DKF—cykl— „Z ekranów
świata” — 18. 20.15. TĘ
CZA (Praska 52): Żyć i umrzeć w

Los Angeles (USA 18 lat) — 17;
Assa (radź. 18 lat) — 19. UCIE
CHA (Boh. Stalingradu IG): Nocny
jastrząb (USA 15 lat) — 18 (przed-
premiera); Trzech ojców (fr. 15
lat) — 16; Nietykalni (USA 18 lat)’
— 20. WANDA (Waryńskiego 5):
Kopalnie króla Salomona (USA 12

lat) — 10; Gliniarz z Beverly Hills
— .cz. II (USA 15 lat) — 12; Wiru
jący seks -- „Dirty dancing’’
(USA 15 lat) — 16, 18. 20 (przed-
premiera). WARSZAWA (Stradom
15): (16 — seans zamknięty); In

terkosmos. „Inner Space” (USA 15

lat), — 18 (przedpremiera); Super-
glina (USA 18 lat) — 20.15. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Tam, gdzi^i
rosną poziomki (szwedz. 15 lat)
— 10; Cobra (USA 15 lat) — 12 .15:
Commańdo (USA 15 lat) — 16-
Oszołomienie (poi. 18 lat) — 18,
Zellg (USA 15 lat) — 20.15 (pp>.
z filmem). WR?OS (Zamoj
skiego 50); Błękitny Grom (USA
15 lat) — 15.30; Samotny will;
McQuade (USA 15 lat) — 17.45,
DKF — „Wywiad” (wł.)
— 20. WYPOŻYCZALNIA VIDEO

KASET (Dzierżyńskiego 86): (9 -

20).

Nie

lat) -

Afryką
MIKRO

żartem,
— 15.30,

12

22-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Wspólcz
na poi.” (10—13, wst.. wol.).
ZEUM ARCHEOLOGICZNE
selska 3);
rożytność
Małopolski”,
Huty”. .,2Tumle egipskie w śwle
tle promieni X” . (10—11)
MUZEUM PAMIĘCI NARODO
WEJ - APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 13):
..Krakowskie getto - obó2 pla
szowski' (10-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa: „XXV Rzeźba Roku”

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11-13) GA
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst. mal. Beaty Murawskiej
— 13 wernisaż. GALERIA PLASTY
KA (plac Szczepański , 6):
(10—18) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: Galeria polskie!
sztuki XIX w. oraz wyst. obrazów
z -kolekcji Mieczysława Kota

(10—15.30). MUZEUM WY
SPIAŃSKIEGO (ul Kanonicza 9):
(10—15.30). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9):
(10—15.30). ZBIORY CZARTORYS
KICH (Jana 19): (12—17.30, wst

wol.). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): (12—17.30,
wol.) . NOWY GMACH, (al. 3

ja 1): Galeria polskiej sztuki
wieku (nlecz,)
Szczepański 4):
LON
Róż , 3):
(Mały
NIA:

(13—18)
ny): (10-20)
stawa malarstwa

Radziszewskiej
LERIA: (10—20)
BARANAMI"

(14—13). GALERIA

13): (11—19)
STU (Bracka 4): Wyst prac. M

Wejmana (12 - 18). WIELICZ
KA - ZAMEK ZUPNY <S 3:1-1430)
KOPALNIA SOLI, MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (niecz.).

DIAGNOSTV( ZNA POMOC ME
DYCZNA: (ultrasonografia + pie-
lęgmarkl) tel 66 30 00 <paniedŁ
- piąt 11—17). iob nied? (nlrcz.) .

TELEFON ZAUFANIA DLA LU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: 66 39-81 (lb 20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW*
22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-3?

(16—22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM

NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-71

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGU —

te’ 21-00-60 (10—11)

PROGRAM

PROGRAM I

•••

wst.

Ma-
XIX

(pi
SA-

(al
MPiK

TPSP

(10-17).
WYSTAWOWY

(10-17). KLUB

•Rynek 4) CZYTEL-

(10 — 20). GALERIA
KLUB MPiK (pl Central

CZYTELNIA:* Wy-
Małgorzaty

(TO-20) GA
GALERIA „POD

(Rynek Gł 27)
Z AR (Bracko

GALERIA TEATRU

MYŚLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14): (8—21). MUZEUM RE
GIONALNE (Sobieskiego 3): WySt
.Chrystus ukrzyżowany w poi

sklej sztuce , ltifeowej” (10—15)
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst
rzeźby Małgorzaty Olkuskiej
(10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-03-11 (czynna cali

'lobęj

CHIRURGII OGÓLNEJ. CHI
RURGII URAZOWEJ, UROLOGI
CZNY, OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65. CHIRURGII DZIECIĘ
CEJ: Prokocim. LARYNGOLOG’-
CZNY: Kopernika 23a.

8.05 Hist.. kl. 7
8.35 „Domator”

poczta
8.50 Domowe nrzeszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo

darczy
9.40 „Powracające wsdo-

mnienia”. ode. 2 (ost.) — film
obycz. prod. tureckiei

12.00 J. poi., kl. 8
13.30 'TTR — matem., sem. 1
14.00 TTR — i. doI.. sem. 2

' 15.10
15.30
16.00

wiadomości
16.05 „Mieszkać” — wszech

nicą budowlana
16.25 Dla młodych widzów:

..Rambit” — teleturniej
16.50 Dla dzieci: „Okienko

Pankracego”
‘ 17.15 Teleexpress

17.30 Gra o milion
17.55 70-Iecie odzyskania

niepodległości: „Polska i sa
siedzi” — program dokum.

18.50
19.00
19.10
19.30
20.00-Pytania dnia
20.10 .-.Zięmia faraonów” —

fab. film hist prod. USA. reż.
Howard Hawks. wvk.: Jack
Hawkins. Joan Collins. De-
wev Martin. Alexis Minotis

21.45
łd”

22.15
22.45

strzostwa Świata, w ieździe fi
gurowej na lodzie Paryż ’89;
program dowolny par tanecz
nych

24.00

nasz*

W szkole i w domu
NURT: Kultura nracy
Program dnia: DT —

Dobranoc: „Sasiedzi”
10 minut
Monitor rządowy
Dziennik telewizyjny

Wokół „okrągłego sto-

/Czas” — mag. public.
Studio Sport — Mi-

DT .— echa dnia

pogotowie^ PROGRAM n

Od ataków na Marka Ko
tarskiego rozpoczęło się, pro
wadzone w formie dyskusji,
spotkanie,, które odbyło się
w środę w auli Akademii Gór
niczo-Hutniczej.- Czy ma pan
monopol na wszystko co mod
ne? Dlaczego młodzież robi
tak wielki szum nazywając
pana jednym z najbardziej
kontrowersyjnych ludzi w

Polsce? Co z „Kotan Clubem”?
Czy czuje się pan gwiazdą?
Czy to prawda, żę złapano pa
na w stanie upojenia alkoholo
wego? Marek Kotański bro
nił się dzielnie.. Spokojnie tłu
macząc, czasem krzycząc, z

rzadka „rzucając mięsem” u-

dzielał . odpowiedzi na pyta
nia. Nie szuka popularności.
Jego głównym i jedynym ce
lem jest pomoc ludziom, któ
rzy tej pomocy potrzebują.
To i upojeniem to bujda.

„Nit jestem alkoholikiem.
Nie mógłbym wymagać od
ludzi życia w trzeźwości, sam

pijąc”. Padały też zarzuty w

sprawie metod przez niego
stosowanych. „Chirurg któ
ry kraje pacjenta — powie
dział Kotański — kaleczy go
po to, aby wyciąć z niego no
wotwór. Ja kaleczę ludzi, aby
im-pomóc. Mówię do kogoś —

ty szmato, ale ten ktoś wie
że nie mówię tego do człowie
ka tylko do narkomana". Na
stępnie M. Kotański mówił
o początkach ruchu monarow-

skiego, o swojej pracy, o

przyjaciołach, którzy pracują
razem z . nim, o trudnościach,
jakie napotyka. Na zakończe
nie dyskusji opowiedział o

otwartym przed tygodniem w

Zbicku ośrodku dla chorych
na AIDS.

ALWERNIA — Chemik: Zdrada i

•zemsta (chiń. 15 lat). DOBCZY
CE — Raba: Sonata marymonck^
(poi. 15 lat); Dzieci gorszego Bo
ga (USA 15 lat). KRZESZOWICE
— Nowości: Nowy Jork — czwar
ta rano (poi. 15 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Gliniarz z Beverly Hills,
cz. I i II (USA 15 lat). SKAWI
NA — Piast: Pan Kleks w kos
mosie (poi. b.o.); Gliniarz z Be-

veęly Hills, cz. I (USA 18 lat?
WIELICZKA — Górnik: Trzech

ojców (fr. 15 lat). NIEPOŁOMICE
— Bajka: Rajski ptak tpol. 15 lat)
Ucieczka z Alcatraz (USA 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Superglina
(USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łasaraa ta

rowania i
Centrala

Podstacje I

2)-tel
(Teligi 6)
ko (Balice)
ta (Sieroszewskiego 66)
padki - tel 44-42-91
Krowodrza l. Kazimierza Wiel
kiego 112, teł 33-39-99 Krowodrza
II. Białoprądnicka S. tel 34 39-99
Krzeszowice - teł 99 ’06-20 Jerz
manowice - tel 48 Proszowtre *

telefon 0 Myślenice telefon 999
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel

kiego 4) - telefon dla mieszkań
ców 999 tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
S) - tel 999 73-12-89 Niepołomice
- tel alarmowy 198 teł miejski
21-02-09 Iwanowice, teł 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpital)
wg rejonizacji

tel 999 tacho-

przewozy tel 22-29-99
telefoniczna 22-36-00

KPB (Rynek Podgórski
68-09-99 Prokocim

- tel 65-59-99 Lotnts-
I - tel H-19-99 N Su

wy-
I -44-49-99

lek. 50J. angielski.
Program dnia
Wzróckowa lista nrze-

Marka Niedźwieckie-

(gaz)

s Piątek u radiestetów
j Jak • zawsze w piątek
S KLUB RADIESTETÓW za-

5 prasza na prelekcję do Do-
3 mu Kultury „Krakus”, przy
- ul. Wróblewskiej 28 na

godz. 18. Doc. RYSZARD
CZERNECKI z Akademii
Medycznej mówić będzie
na temat — „SAMOLE-
CZENIE — DOBRODZIEJ
STWO CZY GROŹBA?”

ZBIORY SZTUKI WAWE
LU; KOMNATY (12—17). SKAR
BIEC KORONNY • ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MU

ZEUM W I LENINA (Topolowa
5):

'

Wystawy „Lenjn w Polsce”.

„PZPR - dzieó pierwszy — gene
za” (9—18. wst. WO1.). DOM LENI
NA (Kr. Jadwigi 41): '„Mieszka
nie Lenina", ..Rewolucyjna dzia
łalność Lenina ha ziem! krakow
skiej”. „Lenin a niepodleg
łość Polski" (9—15. wst. wol.) . MU
ZEUM HISTORYCZNE
SZTOFORY” . (Rynek
35): Wyst.
Krakowa”
KAŃSKA:
(9 - 15).
GA (Szeroka
„Z dziejów I kultury
(11—18). GOŁĘBIA 4: Wyst.
cyna Introligatorska R

<10—14 po zgłoszeniu na teł. nr

tNFORMACJA APTECZNA - tel

11-07-65 (8- 15). po godz 15 thfór.

maeji udzielają apteki dyżurne
Rynek Główny 43 - tel 22-23-71

Kozłówek (pawilon), te] 55-51-89 .

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi
mierza Wielkiego- 117, tel. 37-44-01,
N Huta: os Kazimierzowskie 106
— tel. 48-39 -57; Centrum A, bl. 3
tel. 44-17-36.

WIELICZKA (oi. Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (3 Maja 1)
Nocne dyżury pełnią aptek! w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al.

wernl, Dobczycach, Gdowie. Słom
nikach, Niepołomicach

16.55
17.25

' 17.30
bojów
go

18.00
18.30

mówi — „Winien” i ,,ma"
13.50 Polska Kromka

mowa

19.00 „W labiryncie”. , ode.
11 nt. — „Odjazd, sto pięćdzie
siąt” — serial obvczai. TP'

10.30 Dookoła świata: „Z
Conacrv do Nordkaoo”

20.00 „Piątek” — krako,wski
przekładaniec kulturalny, m-

iń felieton o źródłach i kon
sekwencjach drożyzny na

rynku księgarskim
21.30 Panorama dnia
21,45 „Motyl na ramieniu’*

— film fab. prod franc..
Jacpues Deray. wyk.:
Ventura. Claudine Auger.
Crauchet

23.20 Komentarz dnia

KRONIKA (Kr.)
Ludzie, o których sie

— .Winien” i „ma”
Fil-

TV BRATYSŁAWA

reż.:
Lina
Paul

PROGRAM T

9.55 „Ośmiornica lir* — se
rial włoski (ode. ost.)

12.35 „Mała historia jednej
rodziny**

16.30 '
- - - -

18.20
18.30
19.10

*20.00
20.30

kończenie serialu
21.20 MS w jeżdzie figuro

we i na lodzie (pary taneczne)
23.35 ..Bethe” — film franc.

r
O nauce i technice
Wieczorynka
Rolniczy rok
Notatnik ekonomiczny
Życie w przyrodzie
„Ośmiornica III” — za-

. KRZY-

GTówny
„Z dziejów I kultury

(9—15).
(nlecz.) .

STARA

24):

FRANCISZ
JANA 12:

SYNAGO-

Wystawa
Żydów

„on
1 ahody"

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

D1ATRYCZNY KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-33 I 12-41-64

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 6B-80-00

(9—21 .30)
POMOC DROGOWA — AN

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarlowska
8/2. tel. 21 -38-61 (całą dobę).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel.: 35-56-64 (9—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

..POLMOZBYT’ (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot (ul

Kawiory S): 17-S3 -75 (7—15 1 16-
’21

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14).

PROGRAM II

15.15 Kurs jęz. rosyjskiego
15.35 Informatyka — szkoła

prog<a mowania
16.25 ~

19.10
20.00
21.05
21.30
22.15

folklor

Transm. sportowa
■Wieczorynka
TV klub młodych
„Monolog” — film dok.
Aktualności
Przegląd Słowacji —

Źa zmiany w ostatniej cliwIM

wprowadzone w programie tea
trów. kin, radia. I telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności

POLIMAR

Zapraszałby na kiermasz sa
mochodowy do Składu Kon
sygnacyjnego w Krakowie
przy ul. Ofiar Dąbia 14 W
dniu 19. 03. 1989 r. (niedzie
la) w godz. od 1Ó do 14. Kil
kadziesiąt samochodów uży
wanych prod. zachodniej z

silnikami diesla i benzyno
wymi np Ople Kadety 86—87
r., Fordy, Sierra, Scorpio, Es-,
cort 85—88 r., Volvo 360 —

85r„Mazda626—87r„Dat-
sun Laurel — 87 r. Mercede
sy 123 — 77—-81 r„ VW Pas
sat, Golf ■— 84—88 r„ oraz

dostawcze Mercedes 207, VW
Busy, Ford Transit, Renault
Trafic : i wiele, wiele innych

. czeka na nowych właścicieli.
Ceny bardzo atrakcyjne.

K-3440

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny- HENRYK SZYDŁOW
SKI Kolegium w składzie: lanusz Hań-

derek. Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz. Ijech Kmietowic? - sekretarz odpowie
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Woiciech Machnic
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
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Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa Książką Ruch" w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUK Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam < Ogłoszeń ul Wiślna 2 31 007 Kraków tel 22 70 89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraiu Ogło
szenia do GAZETY KRAKOWSKIEJ" orzyjmuia równie? w terenie iddrialy re-

. dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie nonosi odnowiedz.iainnści Redakria ple zwraca materiałów nie zamówionych
Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor wydania — Brunon Rajca
Redaktor dyżurny — Jerzy Kastura
Redaktor depeszoiry — Jerzy Sądecki

CAZETA^KRAKOWSKA

Wydanie 1

1.5 <9»


